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Praca 


umacniamy obóz pokoju 
Wieś polska podejmuje zobowiązania przed Świętem Pracy 


WARSZAWA (PAP), Załogi Pań- | 
stwowych Ośrodków Maszynowych, 
zespoły robotników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, poszcze- | 
gólne gminy i gromady, a zwłaszcza 
kobiety wiejskie, masowo podejmu- 
ją zobowiązania produkcyjne dia u- 
czczenią czynem święta mas pracu= 
jących. 

Liczne zobowiązania podjęli człon 
kowie spółdzielni produkcyjnych w 
okręgu szczecińskim. Wyróżniła się 
spółdzielnia produkcyjna im. Hila- 
rege Minca w Sikorkach, pow. Nowo 
gard. Członkowie spółdzielni zobo- 
wiązali się przez najstaranniejszą 
uprawę ziemi zwiększyć wydajność 


naszą 


18 kwintałi, ziemniaków do 150 q, 
rzepaku do 10 g, buraków gukro- 
wych do 180 q i pastewnych do 200 
kwintałi. £ 

„Wierzymy, że ofiarną naszą pra- 
cą — czytamy w rezolucji uchwalo 
nej przez kobiety pow. opoczyńskie 
go — przyczynimy się do umocnie- 
nia obozu pokoju i do urzeczywist- 
nienia zasady sprawiedliwości spo- 
łecznej na terenie wsi“. 

Kobiety opoczyńskie postanowiły 
zorganizować do dnią 1 maja: 5 no- 
wych grup hodowczyń drobiu, zwer 
bować 100 kobiet do spółdzielni wiej 
skich, zorganizować 20 zespołów ra 
cjonalnej pielęgnacji sadów i wa- 
rzywników, zwiększyć dostawę jaj i 


z żyta z 1 ha do 16 kwintali. owsa do | mleka do spółdzielni itd, 
MIMO 


PRZYSZŁOŚĆ KOMUNIZMU 
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Sprawiedliwego i trwałego pokoju 
opartego na sojuszu irancusko-radzieckim 


domaga się naród francuski 
Riaurice Thorez przedstawia program Francuskiej 


GENEWA (PAP). — Na Kll-ym 


i isty. ii tany à Ą z Od poczatku roku liczba ta stałej Jak wynika z zestawień rejestracj 
kongresie zę riian > pok “ingat pore SERE Sapar egr 9- | skim kontynuują ofensywę przeciw- | imperialistycznego. A Każdy Miecza przynosił | nych z ostatniej dekady Rik SR 
x a An rā- |ko prawom politycznym i wolności | Maurice Thorez wymienia różne | coraz większą ilość zorganizowanych | spółdzielczości produkcyjnej rozwija ` 


żem, sekretarz generalny partii 


” MAURICE THOREZ wygłosił refe- 


rat, w sprawie walki o niezawisłość 
narodowa i o pokój. t 

Po przeanalizowaniu obecnej Sy 
tuacji ekonomicznej i politycznej, 
Mauriee Thorez wykazał, że zdo- 
bywczaą ij ekspansjonistyczna poli- 
tyka Stanów Zjednoczonych prowa- 


py przeciwko polityce wojny, upra 


jów marshallowskich. 


OLBRZYMI CIĘŻAR WYDAT- 
KÓW WOJSKOWYCH 
„Pakt Atlantycki“ obarcza jna- 
rody olbrzymim ciężarem rosną- 
cych nieustannie wydatków wojsko 
które w 


kowane imperialistom  amerykal- 


mas pracujących. Polityce przygóto 
wania wojny towarzyszą próby 
zdławienia ruchu robotniczego i de 
mokratycznego. Represje policyjne. 
ustawy wymierzone przeciwko ru- 
chowi zawodowemu i inne nikczem 


ne poczynania, przygotowują faszy | 


Partii Komunistycznej 
zację i militaryzację krajów. obozu 


cbjawy trudności w Stanach Zjedno- 
czonych. Stwierdza on, że również 
Stany Zjednoczone kroczą drogą fa- 
szyzacji. 


Dokończenie na str. 2-0) | 


802 powstały 


WARSZAWA (PAP). — Ńspływ zgło 
szeń nowopowstałych spółdzielni pro- 
dukcyjnych do rejestracji w zeszłym 
miesiącu osiągnął, jak dotychczas naj 
większe nasiłenie, W marcu zarejestro 
wano 280 nowych gospodarstw zespo- 
łowych, czyli więcej, niż w ciągu ze- 
szłego roku, w którym rejestracją ob- 
jefo 242 spółdzielnie, 


spółdzielni w różnych powiatach kra- 
ju. W styczniu zarejestrowano 104, w 
lutym 176, a w marcu 280, czyli ra- 
zem w I kwartale br, — 560 gospo- 
darstw zespołowych, Ogółem więc na 
31 marca mieliśmy w kraju 802 śnół- 
dzielnie produkcyjne. 

Intensywny rozwój ruchu spółdziel- 


spółdzielnie produkcyjne 


już w Polsce 


czego w marcu przyniósł w niektórych 
województwach podwojenie ilości spół 
dzielni. W szczecińskim, które obeonie 
posiada najwięcej gospodarstw zespoło 
wych, przybyło w: tym czasie 59 no- 
wych spółdzielni, wskutek czego ich 
ogólna liczba wzrosła do 116, W woj. 
wrocławskim chłopi zorganizowali w 
marcu 46, a w woj. gdańskim 88. 


się równomiernie we wszystkich woje 
wództwach, W tym czasie zgłoszono 
bowiem spółdzielnie z terenu 12 woja 


wództw, z wyjątkiem województw ol- 
sztyńskiego i rzeszowskiego, które za 
rejestrowały znaczną liczbę spółdziel- 
ni w okresie wcześniejszym, 


Przyszłość należy do komunizmu 


Sprawiedliwego i trwałego pokoju opartego na sojuszu francusko-radzieckim 


domaga sie naród francuski | 
Maurice Thorez przedstawia program Francuskiej Partii Komunistycznej 


(Dokończenie ze str. 1) 

Cóż więc dziwnego, oświadczył 
mówca, że wydobywają one wszędzie 
na powierzchnię i popierają reżimy 
faszystowskie i że rozkazują one, by 
zarówno u nas, jak i w innych krá- 
jach zastosowano Środki policyjne i 
antydemokratyczne, torujące drogę 
faszyzmowi? 


ZDRADZIECKA ROLA KLIKI 
TITO 


Na drugiej naradzie Biura Infor- 
macyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych, postąpiono słusznie, 
demaskując stanowczo  zdradziecką 
politykę Tito oraz jego bandy szpie” 
gów i morderców, będących najemni- 
kami imperializmu. Jakąż rolę od: 
grywa klika Tito? Tito i jego banda 
policyjna oderwały swój kraj od obo- 
zu pokoju i socjalizmu i zaprzedały 
go kapitalistom amerykańskim. Ju 
posławia stała się krajem dyktatury 
faszystowskiej, państwem  policyj- 
aym, ogromnym więzieniem, w któ- 
rym mordowani są najlepsi synowie 
ładu, dochowujący wierności swemu 
ojczystemu krajowi, swemu ideałowi 


komunistycznemu i internacjonall- 
stycznemu. 
Imperialiści amerykańscy powie“ 


rzyli Tito szczególne zadanie, Wspól- 
nie z takimiż zdrajcami — jak on 
sam, ma on snuć spiski, wymierzone 
przeciwko nowym ustrojom w kra- 
jach demokracji ludowej. Ale proce- 
ey Rajka — Brankowa w Bndapesz* 
cie i Trajczo Kostowa w Sofii obró- 
city w niwecz nadzieje imperialistów. 
Tito otrzymał od swych mocodawców 
również drugie zadanie: wywołać za- 
mieszanie w międzynarodowym ruchu 
robotniczym i w szerokim, Świato- 
wym ruchu obrońców pokoju. Ale 
i w tej dziedzinie widać oczywiste 
fiasko podżegaczy wojennych. 


KONIECZNOŚĆ SOLIDARNEJ 
WALKI O POKÓJ 


Podobnie jak dawniej agresorzy fa 
szystowscy — mówi Thorez — impe- 
rialiści amerykańscy przygotowują 
wojnę we wszystkich kierunkach, w 
ciekając się do wszelkich środków. 
Groźba jest bardzo poważna. Pokój 
zawisł niejako na włosku. Ale naro- 
dy, wielomilionowe rzesze prostych 
ludzi chcą i mogą zapobiec wojne 
oraz uratować pokój. pod warunkiem, 
jeśli się zjednoczą i będą działały 
wspólnie. 


CIĘŻKA SYTUACJA 
WE FRANCJI 


Charakteryzując sytnację we Fran" 
eji — Thorez podkreślił, że należy ją 
rozpatrywać na płaszczyźnie sytuacji 
międzynarodowej, która nacechowana 
jest wzrostem agresywności obozu 
imperialistycznego a jednocześnie eo» 
raz silniejszym oporem. jaki prze 
ciwstawia mu obóz demokratyczny. 

Następnie Thorez omawia zgubne 
następstwa  marshallizacji Francji, 
Odbudowa uległa zahamowaniu, pro- 
dukcja nie rozwija się, wiele gałęzi 
marodowego życia gospodarczego 
zaajduje się w stanie upadku. Niektó" 
re jego gałęzie, jak np. przemysł lot- 
miczy, zostały w zupełności zlikwido” 
wane. 

Wzrasta nieustannie liczbą bezro- 
botnych. W chwili obecnej mamy 
przeszło 500 tysięcy  hezrobotnych 
i potbezrobotnych. 

Zagrożona jest również gospodar- 
ka palna Francji. i 


EBRODNICZA WOJNA 
VIETNAMSKA 


Mówca zatrzymuje się z kołel na 
sprawie zbrodniczej wojny koloniza- 
rów francuskich przeciwko ludowi 
vietuemskiemu, wojnie, która kosz- 
tesrała już Francję, poza wielu mi- 
flardami franków, dziesiątki tysięcy 
istnień młodych ludzi. 

Wojna ta — stwierdza Thorez — 
prowadzona jest wbrew porozumie- 
niom z dnia 6 marca (1946 roku — 
Przyp. Red, które przyznawały łu- 
dowi Vietnamu prawo do rządzenia 
swymi sprawami, do posiadania swej 
armii narodowej i policji oraz włas- 
nych finansów. i 

Prezydent Ho Chi-minh został on" 
gis przyjęty w Paryżu =% honorami 
należnymi głowie państwą zagranicz 
nego, ale kolonizatorzy nie chcą po- 
godzić się z utratą swych otydnych 
przywilejów. Nie dopuścili oni do o- 
parcia stosunków między Francją a 
Vietnamem na nowej podstawie, 
m przede wszystkim na prawie samo- 
określenia narodów. 7 

Cała ludność Vietnamu — stwier- 
dza Thorez popiera swój rząd 
i swego prezydenta Ho Chi-minha. De- 
mokratyczny rząd w Vietnamie kon- 
troluje 90 procent terytorium tego 
kraju. Został on uznany przez dwa 
największe państwa kuli ziemskiej — 
Związek Radziecka 
blikę Ludową. 

Zachłanność i dążenie do utrzyma” 


— 


nia ludów pod jarzmem kolonialnym 
— oto przyczyny wojny przeciwka 
Vietnamowi, Tłumaczą one również 
głęboko reakcyjną politykę imperia- 
listów francuskich we wszystkich ich 
koloniach, nazywanych obłudnie 
„Unią Franeuską*. Obowiązkiem na- 
szym jest demaskowanie i zwalcza- 
nie tej bestialskoreakcyjnej polityki 
kolonizatorów oraz udzielenie prak- 
tycznego poparcia walce ludów kolo- 
nialnych o wyzwolenie ji niezawisłość, 


WSPANIAŁE POSTĘPY 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


Charakteryzując sytuację demokra“ 
tycznego obozu antyimperialistyczne» 
go, Maurice Thorez mówi szczegóło- 
wo o wspaniałym rozwoju ZSRR we 
wszystkich dziedzinach Życia. Poď 
kreśla on postęp radzieckiego prze- 
mysłu i rolnictwa. 

Dzięki niezwykłemu rozwojowi go- 

spodarki narodowej wzrasta nis 
ustannie materialny i kulturalny po- 
ziom życia ludzi radzieckich. Nie- 
przerwany wżrost produkcji i zwięk- 
szanie się wydajności pracy pozwe- 
lify na trzykrotną od czasu zakończe” 
nia wojny obniżkę cen Artykułów 
spożywczych i towarów powszechne” 
ge użytku, 
Jakże bardzo — stwierdził Thorez — 
różni się to od sytuacji u nas i w in- 
nych krajach _ kapitalistycznych, 
gdzie warunki bytu ludu pracującego 
stają się coraz cięższe, 


RADZIECKA POLITYKA 


POKROJU 
Maurice Thorez stwierdził, że po 
lityka pokoju, prowadzona przez 


Związek Radziecki, a odpowiadająca 
pragnieniom wszystkich narodów, wy 
pływa z samego charakteru ustroju 
socjalistycznego, który nie zna 
sprzeczności właściwych systemow1 
kapitalistycznemu. ; 

Związek Radziecki pozostaje nieza” 
chwianie wierny polityce pokoju 
określonej przez Lenina już w pierw- 
szym dniu Rewolucji Październiko- 
wej. Lenin i Stalin podkreślali wciąż 
możliwość pokojowego. współistnienia 
systemów socjalistycznego i kapitali 
stycznego. 


Propozycje ZSRR na ostatniej se* 
aji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
(w sprawie zredukowania zbrojeń o 
jedną trzecią, zakazu broni atomowej 
| zawarcia paktn pokoju między 5 
mocarstwami: USA, Anglig, Fran- 
cja, Chinami ł Związkiem Radzieo- 
kim) — zostały powitane przez na- 
rody, jako cenny wkład do akcji 
obrońców pokoju. 


ROZWÓJ EKONOMICZNY 


KRAJÓW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ 


Referent przytoczył cyfry, śwład* 
czące o rozwoju ekonomicznym kra- 
jów demokracji ludowej, osiągniętym 
dzięki braterskiej, prawdziwie bez- 


interesownej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego. Podkreślił on kontrast 


między tymi krajami a Jugosławią, 
którą Tito i jego klika oddali pod 
jarzmo imperialistów amerykańskich, 
gdzie warunki życia mas pracują” 
cych pogarszają się x każdym dniem, 


ZNACZENIE POWSTANIA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMORRATYCZNEJ 


Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — mówił dalej Tho- 
rez — jest wielkim sukcesem obozu 
pokoju. Nigdy nie utożsamialiśmy na- 
rodu niemieckiego z katem — Hitle- 
rem, nigdy nie kierowaliśmy się cias' 
nymi dążeniami do zemsty. Łącząc 
patriotyzm z jak najbardziej konsek- 
wentnym i potęźnym duchem inter- 
nacjonalizmu proletariackiego, wita- 
my gorąco Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną. Porozumienie z naro- 
dem niemieckim, będącym panem 
swych losów, wyzwolonym od swych 
złych przywódców — oto jedyne 
słuszne rozstrzygnięcie palącego pro- 
blemu stosunków między Francję, 
a Niemcami. 


APEL STAŁEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU 


Mówiąc o uchwałach sztokholm= 
skiej sesji Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
Thorez wezwał wszystkich ludzi do- 
brej woli na całym świecie, by pod- 
pisali apel, żądający zakazu broni 
atomowej i stwierdzający, że rząa, 
któryby pierwszy zastosował broń 
atomowy, byłby traktowany jako 
zbrodniarz wojenny, 

Nie ulega wątpliwości — oświad- 
czył Maurice Thorez — że apel Sta- 


i Chińską Repa- łego Komitetu, domagający się zn” 


kazn broni atomowej, znajdzie szero- 


tygodni 
rzesze, 
My, z naszej strony dołożymy pod 
tym względem wszelkich wysiłków. 
Nasze uroczyste oświadczenie, że lud 
francuski nie będzie nigdy walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
stanowcze określenie przez nas sta- 
nowiska, jakie zajęłyby masy pracu- 
jące, gdyby agresorzy „Paktu Atlan- 
tyckiego* odważyli się rozpetać woj- 
nę antyradziecką — wszystko to wy- 
wałało wszędzie szeroki oddźwięk, 


LUD FRANCUSKI 
NA FRONCIE WALKI 
O POKÓJ 


W kraju naszym — mówi dalej 
Thorez — rozwija się z wielkim roz 
machem walką o pokój w najróżno- 
rodniejszych formach: zgromadzenia, 
manifestacje, petycje, głosowanie za 
pokojem, wystąpienia mas przeciwko 
fabrykacji i transportowi materia- 
łów wojennych. Najważniejszym fak- 
tem jest to, że w walce tej klasa ro- 
hotnicza bierze coraz większy udział. 
Robotnicy portowi Algeru, Tunisu i 
Francji odmawiają załadunku broni, 
przeznaczonej na prowadzenie wojny 
przeciwko ich braciom wietnamskim. 
Odmawiają oni wyładunku amerykań 
skich materiałów wojennych, przezna 
czonych na agresję, przeciwko ich 
braciom radzieckim. Marynarze fran- 
cuscy odmawiają przewożenia sprzę- 
tu wojskowego, 

Walka o pokój nabiera poważnego 
rozmachu, ale jest to zaledwie począ- 
iek. Należy wciągać do tej wałki co- 
raz szersze masy. Jest rzeczą najzu- 
pełniej oczywistą, że naród pragnie 
pokoju. 

Nie wystarczy jednak samego pra- 
gnienia — powinno ono znaleźć wy- 
taz w czynach. Najbardziej palące 
zadanie polega na tym, by przekształ 
cić wszędzie dążenie do pokoju w 
walkę o pokój. W tym cełu musimy 
najpierw wyjaśniać wciąż wszyst- 
kim, kogo oszukuje wróg przy pomo- 
cy kłamstw i oszczerstw, na czym 
polegają głębokie przyczyny niebez- 
pieczeństwa wojny, związane z sy- 
stemem kapitalistycznym. Musimy wu- 
dzielać odprawy kampaniom oszczer- 
stwa, dywersji i prowokacji, organi- 
zować bojkot filmów, gazet, audycji 
radiowych, ugrupowań i poszczegól- 
nych jednostek, uprawiających pro- 
pagandę wojenną, 

Jasze deklaracja, stwierdzające 
że naród francuski nie będzie nigd 
walczył przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu, wywołały wycie szaka- 
lów imperlalistycznych oraz ich słu- 
gusów w prasie, zerwały bowiem one 
zasłonę obłudy, za którą agresorzy 
chcieli ukryć swe przygotowania do 
wojny. W ten sposób stworzyliśmy 
warunki, które skłoniły do poważ- 
nego namysłu wielu uczciwych ludzi 
nie wierzących dawniej w niebezpie- 
czeństwo wojny. Wreszcie nasze de- 
klaracje odzwierciedlały głębokie po 
czącie internacjonalizmu prołefariac- 
ko, ożywiające robotników - re- 
wolucjonistów, Jak zawsze, wystąpi» 
liśmy, jako Francuzi - patrioci, mi- 
łujący głęboko swój kraj, pełni tro- 
ski o jego przyszłość i jego niepodle- 
głość, a równocześnie jako roboinicy 
— lmternacjonaliści, wiermt apelowi. 
który rzucili przed stu laty Marks 1 
Engels: „PROLETARIUSZE WSZYST- 
KICH KRAJÓW: ŁĄCZCIE SIĘ!" 


NIEWZRUSZONA PRZYJAŹŃ 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 


Jako proletariusze bronimy przy* 
jaźni francusko-radzieckiej za to 
wszystko, co zawdzięcza międzynaro 
dowy ruch robotniczy Październiko- 
wej Rewolucji Socjalistycznej. Już 
przeszła 30 lat temu wierzyliśmy w 
rewolucję socjalistyczną, wierzyli- 
śmy w Lenina i Stalina — 1 mieli- 
śmy słuszność. 

Rewolucja Październikowa uratowa 
ła Francję i cały Świat od barborzyń 
stwa faszystowskiego. Jakże mogli- 
byśmy teraz, po 30 latach wspólnych 
doświadczeń, gdy Związek Radziecki, 
którego potęga wciąż wzrasta, wska- 
zuje wszystkim narodom drogę wio- 
dącą do socjalizmu, szczęścia I poko- 
ja — wyrażać mniej stanowczo i 
mniej gorąco nasze uczucia przywią- 
zania i solidarności w stosunku “do 
naszych braci radzieckich! 


DWA MYLNE POGLĄDY 
NA WOJNĘ 


Niektórzy — oświadcza następnie 
Thorez — mówią, że wojna jest nie- 
unikniona, Powinniśmy stanowczo 
zwalczać ten równie mylny, jak szko 
iwy pogląd. Już na konferencji w 
departamencie Sekwany w roku u- 
biegłym potępiliśmy ten pogląd, po- 
dobnie, jak i drugi — równie mylny 
i jeszcze bardziej szkodliwy. Niektó- 
rzy ludzie mówią mianowicie: osta- 
tecznie, jeśli zacznie się wojna, 
wszystko runia ił wtedy będziemy 
mogli szybciej skończyć z kapitali- 


podpiszą go wielomilionowe 


ki oddźwięk i że w ciagu najbliższych | zmem, Ci, którzy fak myślą stają 


| 


się oblektywnie wspólnikami podże- 
gaczy wojennych, 

Innym ważnym aspektem walki o 
pokój jest stałe I systematyczne de- 
maskowanie i obalanie kłamłiwych 
oświadczeń wroga, który aktywnie 
przygotowuje się do wojny, mówiąc 
wszędzię o pokoju, mówiąc o „Euro- 
pie”, jak mówił dawniej Hitler, lecz 
wyłączając przy tym z Europy dwie 
trzecie jej całośc. „Parlament euro- 
pejski”, „rząd światowy” — to rów- 
nie oszukańcze słowa, maskujące u- 
jarzmienie narodów Europy Zachod- 
niej przez imperialistów amerykań- 
skich i osłaniające przygotowania do 
wojny antyradzieckiej. 


O ZJEDNOCZENIE MAS 
PRACUJĄCYCH 


Uważamy za rzecz pożyteczną po- 
wtórzyć znów, że my, komuniści, żą. 
dając dla siebie prawa wypowiadania 
we wszelkich okolicznościach swego 
punktu widzenia, doskonale rozumię- 
my, że inni inączej odnoszą się do 
wielu problemów, włączająe w to rów 
nież tak doniosłe zagadnienie głiębo- 
kich przyczyn nowej grożby wojny i 
środków, mogących urutować pokój. 

Konieczne jest przede wszystkim 
zjednoczewie mas pracujących, Robot- 
nicy zawsze lepiej widzą bezpośredni 
związek między rządową polityką woj 
ny i reakcji, a polityką niskiej płacy 
roboczej i ruiny mas pracujących. 

Whorez przytoczył przykłady, świad 
czące o tym, iż jedność działania nie 
ogranicza się jnż do walki o żądanie, 
czysto ekonomicznej natury, W naszej 
walce o jedność — ciągnął mówca — 
winniśmy uczynić specjalne wysiłki w 
stosunku do robotimików - SOCJALIStOW. 
W wielu sprawach robotnik-socjalista 
myśli tak samo, ják jego brat — ro- 
botnik-komumista, Należy z nim mý- 
wić po bratersku, przekonywtjęco, 
nigdy nie pozwalsjąc sobie na. zbędna 
krzyki i obraźliwe deklaracje. Nie 
znaczy to, byśmy mieli wyrzec się sta 
nowczego demaskowania polityki zdra 
dy przywódców partii socjalistycznej, 
będących obrońcami interesów Durżiu- 
azji 1 agentami imperializmi“ zagra- 
nicznego, najbardziej gorliwym obroń 
cami „planu Marshalla" i „Paktu A- 
tlantytkiego";  inicfjatórami / brudnej 
wojny w Vietnamie—na czełe z Mou- 
tet (były miuister terytoriów" zamor- 
skich — Przyp, Red.) . demaskowania 
łamistrajków na czele x Jules Mo. 


chem, 

Konieczne s także wielkie wysiłki 
w kierunku rozszerzenia 1 zacieśnienia 
mojuszu z robotuikaniu-katolikami, 

Thorez nawoływał również do wzmo 
tenia aktywności partii wśród chłop. 
stym, kobiet i młodzieży, 


JEDENAŚCIE PUNKTÓW 
PROGRAMU 


Partia nasze — oświndczył Thorez 
— nawółuje do jedności działanis w 
dążenia do realizucji następującego 
programu: 

Wyrzeczenie się „planu Marshalla" 
oraz wypowiedzenie „Paktu A- 
tlautyckiego* i wszystkich uzupełnia 
jących go porozumień, czynny udział 
Francji we wszystkich wysiłkach, 
zmierzających do ustanowienia demo. 


Karty Narodów Zjednoczonych, po- 
twierdzenie sojuszu franensko - ra- 
dzieckiego, stanowiącego gwarancję 
pokoju i bezpieczeństwa Francji 
2 Bezwzględny zakaz broni ato- 
mowej, wprowadzenie ścisłej 
kontroli międzynarodowej; by zape- 
wnić wykonanie tego punktu, każdy 
rząd, który pierwszy użyje bomby a 
tomowej, będzie uważany za zbrod- 
niarza wojennego; zawarcie paktu po 
koju między Francją, ZSRR, USA, 
Anglią i Chińską Republiką Ludo- 


Ta Wykonanie układów poczdamskich 
w sprawie denaszyfikacji i demi 
Htaryzacji Niómiec, uznanie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, która 
przestrzega tych układów, wypowiedza 
nie układów, zawartych z marionetko- 
wym rządem Niemiec Zachodnich, zer 
wamie stosunków z tym rządem, który 
znajduje się w służbie amerykańskich 
podżegaczy wojennych, zrealizowanie 
w stosunku do Niemiec polityki, zapew 
niającej nasze bezpieczeństwo i zacho 
wiijącej nasze prawa do odszkodo- 
wań oraz popierającej niemieckie siły 
demokratyczne i miłujące pokój, 
4 Natychmiastowe położenie kresu 
wojnie w Vietnamie i odwołanie 
korpusu ekspedycyjnego, uznanie De- 
mokratycznej Republiki Vietnamu, po- 
parcie kolonialnych ludów w ich walca 
o wolność i niezawćsłość. 
5 Zwiększenie płacy roboczej 1 sa- 
stosowanie ruchomej skali, wy- 
płacenie wszystkim pracującym comia 
sięcznego dodatku wyrównawczego w 
kwocie 3 tysięcy franków, zastosowa- 
nie ustawy o umowach zbiorowych z 
wprowadzeniem zagwarantowanego mi 
mimum płacy, zadośćuczynienie  słusz. 
nym żądaniom byłych kombatantów, 
ofiar wojny, byłych jeńców wojennych, 
bezrobotnych, emerytów, ofiar klęsk 
żywiołowych i starców, obrona naszego 
przemysłu przed zakusami i pogróż- 
kami imperializmu amerykańskiego, 
Uzdrowienie francnskiej gospodar 
ki rolnej drogą polityki opartej 
ns ustanowieniu stałych i korzystnych 
cen produktów rolnych, na obronie na 
szych podstawowych upraw przed 
wielkimi eksporterami spoza Atlanty- 
ku i innymi, 
Ponowne nawiązanie normalnych 
stosunków handlowych z kraja- 
mi Środkowej i Wschodniej Europy. 
Demokratyczna reforma systemu 
podatkowego, silne zredukowanie 
wydatków wojskowych, wyasygno- 
wanie znacznej części kredytów wol 
skowych na edbudowę | budownio 
two mieszkaniowe. 
9 Utrwalenie zdobyczy demokraty- 
czmych, zwłaszcza w dziedzinie 
ubezpieczeń socjałnych, którym ss- 
grażają wielcy kapitaliści francus- 
cy i amerykańscy, 
10 Obrona legalności republikań- 
skiej i swobód konsiytucyj" 
nych (prawo strajku, wolność słowa, 
wolność zgromadzeń, zrzeszeń i de- 
monstracji), zniesienie nikozemnych 
ustaw, skasowanie rozkazu de Gaul- 
le'a, w myśl którego możną samo- 
wolnie pozbawiać obywateli fch 
praw obywatelskich, zaprzestanie 
prześladowań robotników bronią~ 
cych swego kawałka chleba oraz pa 
triotów, broniących pokoju í wybrań 
ców ludu francuskiego. wiern$ch 
swym mandatom, rozbrojenie £ roz- 


kratycznego, sprawiedliwego i trwałe | wiązanie paramilitarnych formacji 
go pokoju, opartego na przestrzeganiu | wejny domowej zorganizowanych 


przez RPF (organizacja gaullistow" 


Zrewidowanie zarządzeń, któ" 
re pociągnęły za sobą bezkar= 
ność wielu zdrajców, ukaranie przes 
kupujących i przekapywanych, u= 
wolnienie bojowników ruchu oporu, 
strajkujących i obrońców pokoju, sē 
mowolnie uwięzionych lub zasądzo= 
nych, 

Oto — dodał Thorez — program, 
który przedstawiamy do aprobaty 
masom ludowym. 


OCENA DZIAŁALNOŚCI 
PARTII I JEJ ZADAŃ 


_. Ostatnią część swego referatą 
Maurice Thorez eci? krytyce 
nej analizie działalności parti! koe 
munistycznej, powstałej 1 wyrosłej 
w walce o pokój. 

Referent stwierdził, że działalność 
partii była pozytywna. Lad ma 
swych obrońców i wyraża im swe 
zaufanie, oddając im coras więcej 
głosów. Wynikają stąd szorególnie 
wielkie zadania dla komunistów. 

Thorez wskazał błędy, które nale- 
NE. błęd od 

łajwiększym em — 
dział mówca — jest niedocenianie 
niebezgpieczeństwa wojny i równo- 
cześnie niedocenianie sił klasy ro- 
botniczej, sił obozu pokoju, Drugim 
błędem jest sekciarstwo, które — po 
dobnie jak oportunizm — tiumaczy 
się niewiarą w masy i przeszkadm 
Partii w jej ruchu naprzód. Należy 
je bezlitośnie zwalczać, Należy jed- 
nak również uchronić się przed pe- 
netracją policyjna, która dąży do 
podkopania Partii od wewnątrz, 
przed penetracją titoweów i trocki- 
stów, których wykorzystują obecna 
koła rządzące i ich mocodawcy ame 
rykańacy, Wynika stąd konieczność 
surowej czujności rewolucyjnej, u- 
trzymania ceentralizmu demokratycz 
mego i kontroli oddolnej, jak rówe 
nież stałej krytyki I samokrytyki, - 


KOŃCOWE SŁOWA 
THOREZA 


Walcząc e pokój — powiedział na 
zakończenie Thorez — walczymy © 
socjalizm, o komunizm, walczymy © 
najpiękniejszą i nasłuszniejszą spra- 
we 

Spoleczeństwo kapitalistyczne ska 
zane jest na zagładę. Powinno ono 
ustąpić i ustąpi miejsca socjalizmo- 
wi i komuniemowi, Nowe stosunki 
produkcji, oparte na zbiorowi 
własności środków produkcji, po- 
wolą ma bezgraniczny rozwój sił 
wytwórczych i wszystkich wdolności 
czlowieka, który stał się panem przy 
rody, Wówczas zapanują na całym 
świecie mzczęście i pokój. Wówczea 
dość będzie dła wszystkich „chleba 
i róż", 

Do roboty, towarzysze! Do boju 
z wiarą w siły klasy robotniczej, sł- 
ły ludu, z wiarą w przyszłość, któ. 
ra, cokolwiek by się stać miało =+ 
należy do komunizmu! Walczmy a 
najwyższą energią i przekonaniem © 
pokój, o niezawisłość narodową, © 
Francję! 

Niech żyje Francuska Partia Ko: 
munistyczna! Niech żyje wolna, äs- 
mokratyczna i niezawisia Francjal 
ct żyje komunizm! Niech żyje 

j! 


Zakonnicy- 


szpiedz 


i zdrajcy 


MWWUTUWANY NOWO ASNOWACCE RCW FERRTPORNTORP ANNATA NOO ETAN EATUS CROSAN ETERA AAEEen AA HY 


agenci watykańskiej sieci szpiegowskiej 


i amerykańskiego imperializmu 
skazani w Pradze na kary długoletniego więzienia 
PRAGA (PAP). — W środę dnia 5 bm, zakończył się w Pradze pro- 


čes przeciwko 19 wyższym duchow nym zakonnym, oskarżonym o zbro- 
dnie zdrady stanu i szpiegostwa oraz o uprawianie driałalności dywer" 


syjnej na terenie Czechosłowacji. 


Po ostatnich zeznaniach oskarżo- 
nych w sprawie t. zw. „cudów“ któ 
re zdarzały się rzekomo w różnych 
częściach świata, m. in. na Filipi- 
nach, w Fatimie, Lublinie oraz Ci- 
hosti w Czechach, zabrali głos rze- 
czoznawcy polityczni 1 wojskowi, 
którzy stwierdzili, że materiały do- 
starczane przez oskarżonych Waty- 
kanowi i jego agentom posiadały do 
niosłe znaczenie. Oskarżeni dopuści- 
li się czynami swymi zbrodni rdra- 
dy stanu. 

Następnie przemawiał prokura- 
tor dr, Ciżek, który poddał szczegó- 
łowej analizie politykę Watykanu, 
stwierdzając, że stolica apostolska, 
reprezentująca najbardziej reakcyj- 
ne siły świata, stoi obecnie u bokn 
kapitalistów i imperialistów prze- 
ciwko obozowi pokoju I demokracji. 

Watykan — oświadczył prokura- 
tor — nigdy nie był przyjaźnie usto 
sunkowany- wobec narodów Czecho- 
słowacji Po zajęciu republiki przez 
hordy hitlerowskie Watykan uie tyl 


ko nie zaprotestował przeciwko tej 
zbrodni, ale przeciwnie, uznając za- 
bór pogranicza Czechosłowacji, wole 
lit zrabowane ziemie do niemieckiej 
dlęcezji. Bezpośrednio po wojnie 
Watykan starał się przy :omocy 
wszelkich dostępnych mu środków 
szkodzić interesom Czechosłowacji, 
o czym najwymowniej świadczy 
przebieg obecnego procesu. 
Stwierdzając, że Republika Cze= 
chosłowacka nie jest dziś już osas 
motniona, że posiada poparcie po- 
tężnych sił obrońców pokoju, popar 
cie Związku Radzieckiego 1 krajów 
demokracji ludowej, prokurator o- 
świadczył, że lud Czechosłowacji nie 
pozwoli już nigdy zatriumfować re- 
akcji i znajdzie oipowiednie środki 
dla ukarania tych, którzy pragną 
oddać go w niewolę przy pomocy 
ciemnych i podstępnych praktyk, 
Po przemówieniu prokuratora dr. 
Urvaika I! prokuratora Brozovej, któ 
ra, po ocenie zbrodni oskarżonych, 
zażadała jak najsurowszego ich uka | 


rania, „zabrali głos obrońcy, utrzy= 
mrując, że oskarżeni wypełniali jedy 
nie rozkazy swych przełożonych, a 
wychowani w na pół feudalnej at= 
mosferze klasztornej, odcięci byli 
niemal eupełnie od dzisiejszej rze= 
czywistości. 

Po ostatnich słowach oskarżonych, 
z których kilku wyraziło żal x powo 
du popełnionych zbrodni, tryburał 
ogłosił wyrok skazujący: redempio* 


rystę, absolwenta instytutu wschod - 


niego w Rzymie, ks, Mastilaka, na 
dożywotnie ciężkie więzienie, opata 
klasztoru o0. Premonstrantów ks, 
Machaikę na 25 lat ciężkiego wię- 
zienia; prowincjała zakonu oo. Je- 
zuitów Silhaną na 25 lat ciężkiego 
więzienia; opata klasztoru 00. Pre- 
monstrantów ks. Fajowskiego na 20 
lat ciężkiego więzienia; dominikani- 
na ks. Braito, na 15 lat ciężkiego 
więzienia; franciszkanina ks, "Jrba- 
na na 14 lat ciężkiego więzienia; je- 
zuitę ks. Kajpra na 12 lat ciężkiego 
więzienia; redempżorystę ks, Blesi= 
ka na 10 lat ciężkiego więzienia; je- 
zuitę ks, Mikulaska na 9 lat więzie- 
ua; prernonstranię ks, Bartląaka ng 
2 lata więzienia 


SEM s 


Przebieg konferencji dzieśnicy Wi- 
dzew wykazał, jak bardzo w ciągu 
ostatnich miesięcy wyrósł sktyw par- 
tyjny. Zarówno w sprawozdaniu, jak 
iw d ji goruszano poważne zë- 
gadanienia produkcyjne oraz partyj- 
ne. Krytycznie analizowano popełnie- 
ne błędy, szukano wnikliwie ich przy” 
czyn. I jeszcze jedna cecha charakte: 
ryzowała tę konferencję — obrady 
twczyły się w podniosłym nastroju, 


do czego przyczyniła się przede 
noe: aktywność kobiet-delega- 
tek. 


Stanowiły me wprawdzie mniej- 
szość — na ogólną liczbę 95 kęs aa 
tów było tylko 28 kobiet, ale ich bor 
jowość dominowała nad obradami. 

emówienie niemal każdej towa- 
rzyszki wnosiło nastrój entuzjazmu. 
To właśnie one rzucały raz po raz o- 
krzyki „Niech żyje Wicki Stajin, 
masz ukochany Wódz i Nauczyciel!" 
podejmowane z entuzjszmem przez 
zakranych. 

Jednakże pomimo tego nastroju em 
tuzjazmu i bojowości, konferencja 
Widzewa nosiła zarazem roboczy cha- 
- rakter, Sprawozdanie nstępującej eg 

zekutywy przedstawiało krytycznie 

f samtokrytycznie całokształt pracy 
dzielnicy zarówno w dziedzinie pro- 

dukcji, jak i spraw partyjnych. 

Trudno. omówić w szczupłych ra- 
mach jednego artykułu wszystkie za 
gadnienia, poruszane w sprawozdaniu 
iw toku obszemej dyskusji. Ograni- 
czymy się tym razem do jednego, bar 
dzo ważnego zagadnienia, do sprzw 
kadr i czujności rewolucyjnej w do 
` borze tych kadr. Do innych zagadnień 
poruszonych na konferencji jeszene 
powrócimy. 


NAKAZ CZUJNOŚCI REWOLUCYJ- 
NEJ W DOBORZE KADR 
„Trzeba nareszcie zrozumieć, że 
ze wszystkich istniejących na 
święcie cennych kapitałów najcen- 
niejszym i najbardziej decydują- 
gym kapitałem sə ludzie, kadry. 
Należy zrozumieć, żę w naszych 
p aee „kadry de- 
cydują © wszys ked 

Jeśli będziemy mieli dobre i lice 
ne kadry w przemyśle, rolnictwie, 
w transporcie, w armii — to kraj 
nasz będzie niezwyciężony. Jeśli 
mie będziemy mieli takich kadr — 
będziemy kuleli na obie nogi.* 
Omawiając zagadnienie kadr m 

dzielnicy, tow. Rosiak, I sekretarz u- 
stępującego Komitetu, przytoczył tę 
aktualna dla naszej sytuacji wypo- 
wiedź Towarzysza Stalina. Właśnie 
to zagadnienie szczególnie ostro stoi 
przed aktywem Widzewk. 

"Przebieg konferencji podstawowych 
organizacji, konferencji dzielnicowej 
oraz przebieg zebrania rozszerzonego 
plenum’ Komitetu Dzielnicowego, 
świadczą 0 tym, że organizacja par- 
tyjna Widzewa zrozumiała i przy” 
swoiła sobie uchwały III Plenum KC 
naszej Pąrtii w sprawie czujności rè- 
wolucyjnej w doborze kadr. Towarzy- 


sze przypatrywał się czzjniej, aniżeli 


dotychczas, przcy niektórych człom 
ków Partii i wyciągnęli odpowiednie 
wnioski, 5, 
Zaostrzając swą czujność organiza- 
"cja partyjna PZPB Nr 5 doszła do 
wniosku, że za niewykonanie planów 
1 złą jakość przędzy odpowiada prze- 
de wszystkim dyr. Potocki, człowiek 
obcy Partii. Ob. ba rg usuw 
jęty z szeregów partyjnych. 
* Oharaktórystyczny jest ary reż 
maskowania przez towarzyszy dyrek- 
tora technicznego PZPB Nr 16, Mar- 
dyły. Tow. Aniela Studzien, robotnica 
postawiona niedawno na stanowisko 
1 sekretarza podstawowej organizacji 
PZPB Nr 16, Śmiało skrytykowała 
dyrektora technicznego, zarzucając 
mu eałkowitą obojętność wobec ludzi 
i produkcji. Wówożas obecni na ze 
braniu tow. tow. Zofia Woźniak 
< PMS i Siciński z PZPB Nr 6 przyj- 
rzeli się dobrze dyrektorowi, któremu 
w Polsce Ludowej obojętni sg ludzie 
budujący socjalizm. Dzięki temu uda- 
ło im się zdemaskować go. Okazało 
się, że Mardyła jest przedwojennym 


Aktyw partyjny Czerw 


Delegawi wiicewakiej c p artyjnej 
bunteronok skype 


s uwagą słuchają promó- 
szy, 


sało się, ża gdy w 1935 roia tow. Woź 
nińk zbierała pieniądze na strejkują* 
cych robotników „Semperitu”, tenże 
Mardyła odmówił, twierdząc, że „dla 
komenistów pieniędzy nie da". Stwie= 
dzono, ze ów Mardyła w przedwojen- 
nej Polsce sanacyjnej wyrzucił z fa- 
bryki tow. Sicińskiego, chociaż ten 
ma powiedział, że ma pięcioro drob 
nych dzieci — wyrzucił go s pracy, 
gdyż rewolucyjny robotnik był dla ter 
go przedwojennego kierownika nie- 
wygodny. 

Na konferencji wskazano również, 
że dyrektorem „Azbestu* był przed- 
wojenny fabrykant, dyrektorem 
„Chłodni* — sanacyjny prezydent 
miasta Wilna, zaś sekretarzem pod- 
stawowej organizacji partyjnej zo” 
stał były granatowy policjant. 

'Towarrysze na konferencji śmiało 
skrytykowałi dyrektora naczelnego 
PZPB Nr 16, ulegającego teoriom, że 
na kierowniczych stanowiskach lepszy 
jest wróg, lecz fachowiec, aniżeli nia 
przeszkolony jeszcze, ale ofiarny ro- 
botnik. 2 

O niewłaściwej polityce kadr świad 
czy także stan podstawowej organi- 
zacji partyjnej w Szkole Przysposo- 
bienia Przemysłowego Nr 40, Komi 
tet Dzielnicowy  zadowalał się przez 
długi czas tym, te organizacja pas” 
tyjna tej szkoły odbywa regularnie 
swe posiedzenia, wpłaca składki człon 
kowskie i na Centralny Dom.. Pod- 
cząs konferencji stwierdzono, że właś 
me w tej organizacji tolerowane 
przez długi czas członków Partii, któ- 
rym udało się ukryć, że należeli przed 
wojną do wrogich klasie robotniczej 
organizacji. Organizacja partyjna 
zbierała się wprawdzie regularnie, zle 
tolerowała kierownictwo szkoły, które 
próbowało wychowywać młodzież 
szkolną w duchu reakcyjnym. Prze 
szkadzano ZMP-owcom w ich pracy 
na terenie szkoły. 


NIEWŁAŚCIWE POSTĘPOWANIE 
NIEKTÓRYCH MAJSTRÓW 


Szeroko była także dyskutowana 
sprawa udzielania pomocy przedow- 
nikom pracy, racjonalizatorom oras 
sprawa otoczenia nałeżytą opiekę ró- 
botników, wysuniętych na wyższe 
stanowiska. Towarzysze poruszyli 
sprawę niewłaściwego postępowania 
niektórych majstrów wobec robotni- 


Ilków. Tow. Dobrowolski, przewodni: 


czaty ZMP w PZPB Nr 6, przytoczył 
charakterystyczny fakt całkowitego 
brsku opieki nad przodownikami ze 
strony jednego z majstrów. Otóż dwie 
ZMP-ówki, przodownice pracy, tow. 
tow. Perske i Sioma, postanowiły 
wzajemnie sobie pomagać, aby ich 
warsztaty były ciągle w ruchu. Gdy 
jedna odchodziła na chwilę, druga pil 
nowała warsztatów. Ten system Wzs- 
jemnej pomocy wśród młodych tka- 
czek nie podobał się mefstrowi Surv 


Będę pracowała dis mojej Partii, 

dła Polski Ludowej ile mi sił star- 

sy — oświadczyła na konferencji 
tow. Julia Górczak. 


wieckiemu, który w niesłychany spo” 
sób szykanował dziewczęta, 
O stosunku niektórych majstrów 


 słumisem fabrykantów i sanacji. Oka- do nowowysuniętych robotników mió- 


DRY DECYDUJĄ 
o wykonaniu Planu 6-letniego 


onego Widzewa obraduje 


jwiła także tow. Górczak. Tow. Gór- 


| 
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czak, wysunięta na stanowisko pod- 
majstrzego w PZPB Na 16, napiętno- 
wela zachowanie się majstra Leśnia- 
ka, który na prośbę o udzielenie jej 
wskazówek, oświadczył krótko: „z ko- 
bietami pracować nia będę, albo ja, 
albo kobieta-majster". Na ten objaw 
wstęcznictwa odpowiedziała tow. Gór- 
czak z trybuny konferencji w spos 
zdscydówany i romi 


argars Partii i Polski Ludowej ile 


mi sił starczy”. 


BŁĘDY W POLITYCE 
PERSONALNEJ 


Te i wiele innych faktów, wysunaę” 
tych przez 39 zabierających głos w 
dyskusji towarzyszy, Świadczą o tym, 
że sprawa, kadr przedstawiała się do- 
tychczas kiepsko. Co było tego przy- 
czyny? Przyczyny wykazywał w 
twoim sprawozdaniu tow. Rosiak, mó- 
wili o nich towarzysze w toku dysku: 
sji. 

Polityka kadr kierownictwa dziel- 
nicy była krótkawzroczna. Zagadnie- 
nie to omawiano dopiero wtedy na 
egzekutywie, kiedy w jakimś zakła- 
dzie czy instytucji zabrakło kandyda- 
tB na odpowiedzialne stanowisko. Na 
żadnym zebraniu partyjnym jakiego 
kolwiek zakładu nie rozpatrywano 
sprawy kadr, jako zasadniczego za 
zadnieniaa ‘Nie interesowano się 
w należytym stopniu  kandyda- 
tami na wyższe stanowiska, wy” 
znaczano ich mechanicznie. Nie udzie 
lano im należytej opieki i w ten spa 
sób niektórzy zwansowani robotnicy, 
pozostawiani sami sobie, zatamywali 
się. 

Jednym x podstawowych błędów w 
pane kadr było niedocenianie roll 
biet. Na przykład w PZPB Nr 16, 
gdzie 85 procent wsród zatrudnionych 
t 60 procent członków Partii stanowią 
kobiety, w ciągu całego roku wysu” 
mieto na wyższe stanowisko tylko 
jedną kobietę. Właśnie z tę jedyn 
kobietą, awansowaną na podmajstrze- 
go, nie chciał współpracować majster, 
uważsjąc, że to byłoby poniżej jego 
godności. 

Należy stwierdzić, że ostatnio 
dzielnicy widzewskiej przełamano 
częściowo niektóre złe nawyki w po 
Htyce kadr. Wyniki tej zmiany są wi 
doczne. Bardzo dobrze pracuje egze- 
kutywa WIPAMY, która na swych 
posiedzeniach wyezerpująco omawia 
pracę poszczegółnych członków. To- 
warzywze zastanawiają się nad tymi 
kogo należy wysunąć | w jaki sposób 
zwsnsowanemu robetnikowi pomagać 
w jego pracy. 


Dzięki tej mądrej polityce, z WI- 
FAMY wyazło wielu przodujących 
robociarzy, którzy zajęłi kierownicze 
stanowiska w różnych dziedzinach. 


Również i w niektórych innych fa' 
brykach daje się zawwsżyć pewna 
zmiana na lepsze. W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy zostań wysunięci na” 
stępujący towarzysze z zakładów, 
znajdujących się na dzielnicy: tow. 
tow. Świderski i Lipski na stanowr 
ska majsirów w PZPB Nr 16, tow. 
Pikzła — na stanowisko kierownika 
warsztatów mechanicznych w WIFA- 
MIE, tow. Perski — na kierownika 
personalnego Wytwórni Sprzetu Ko 
munikacyjnego, tow. Kaźmierczak 
(robotnica z „Azbestu”') — na rere- 
renta socjalnego w „Chłodni”, tow. 
Ralka — na stanowisko dyrektora ad- 
móinistracyjnohandlowego, tow. Du- 
lewicz na stanowisko dyrektora 
naczelnego „Chłodni', tow. Walerię 
Nowak — na instruktorkę przy ko 
mitecie Dzielnicowym, tow. Helena 
Pysznicka — na referenta personal- 
nego w PZPB Nr 5. 


` Przebieg konferencji, wystąpienia 
‘kobiet i młodzieży wskarują nam, ja- 
kie bogate i niedoceniane źródła akty” 
wu znajdują sią we wszystkich sxa- 
kładach pracy. . 
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AKTYW 
KOBIECY I MŁODZIEŻOWY 


Aktyw kobiecy i młodzieżowy wy- 
rósł, mimo niedostatecznej opieki że 
strony władz jnych i dyrekcji. 
Tow. tow. Górczak, Wagenblicher, 
Studzienna, Rozpierska, Woźniak 1 
wiełe innych kobiet, w rzeczowych 
i bojowych przemówieniach wykaza* 
ły, że cheg i potrafię pracować, No- 
wy komitet dzielnicowy, wydział per” 
zonalny i komitety zakładowe, winny 
zwrócić uwagę nie tylko na koniecz* 
ność dalszego, systematycznego wy- 
suwania nowych kandydatów na kie- 
rowmicze stanowiska, mie przede 
wszystkim winny troskliwie zająć się 
nowowysuniętymi robotnikami zarów- 
no w kierownictwie partyjnym, jak i 
w administracji. A 

Rzecz charakterystyczna, że aczkol- 
wiek sprawozdanie oraz dyskusja 0- 
bejntowały szeroki wachlarz zagad 

jeń, jednakże nie wspomniano wes 

e o tym, w jaki sposób komitet dziel- 
nicowy zaopiekował się dotychczas no- 
wowybranymi towarzyszami, sekreta- 
rzami | członkami egzekutyw podsta- 
wowych organizacji. A sprawa jest 
pilna i poważna. Od tego, w jakim 


yuh 
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sowy: — 
„Będę podmajstrzym, będę jeszcz 
majstrem, będę pracowała dla mojoj 


stopniu zdołamy nauczyć pracować 
ofiarnych, ale niedoświadczonych je- 
szcze towarzyszy w egzekutywach 
i komitetach, zależy realizacja uchwał 
naszych władz partyjnych w terenie, 

To samo tyczy się wysuniętych ro- 
botników na stanowiska kierownicze 
w administracji. 

Niedostateczne przeszkolenie zawo- 
dowe i techniczne! Jakże ciężko od- 
czuła ten brak towarzyszka Górczak 
z PZPB Nr 16, gdy na jej prośbę o 
wskazówki dla jej pracy na nowym 

nowisku, majster zwymyślał ją. W 
takiej sytuacji może się znaleźć wie- 
lu wysuniętych roboeiarzy partyjnych 
i bezpartyjnych, jeżeli nie zaopiekuje 
się nimi organizacja partyjna. Ten 
obowiązek przede wszystkim spoczy- 
wa na majstrach į dyrektorach. 

Sprawa wychowania kadr, rekrutu- 
jących się spośród rewolucyjnych, 
ofiarnych robociarzy, jest obecnie nej 
ważniejszym zagadnieniem dnia. Od 
szybkości przeszkolenia tych nowych 
kadr zależy realizacja Pianu 6-letnie" 
go, planu sytości 1 dobrobytu, 

O tym winniśmy pamiętać i staczać 
uporczywe boje z wstecznymi teoria- 
mi o rzekomo niezastąpionych fachow 
cach. B 


Rada Miejska Hamburga (strefa 


Socjal-demokraci niemieccy, podobnie 


kazodewców. 


przekonania, że odległość pomiędzy 


miłe i niebezpieczne. 


"NA DYSTANS 


jacq xebrań publicznych i manifestacji w pramieniu 1 km, od gmachu ræ 

tusza, Za przekroczenie tego zakazu grozi de 2 lat więrienial!). 

,szczegółem godnym podkreślenia, że ta uchwała zapadła na wniosek frakcji 
socjal-demokratycziej (schumacherowców). 

Nie moina sią jednak dziwić, że partia p. Schumachera pragnie odgre 

dzić się od mos pracujących, które proseńują przeciwko polityce głodu, 

bezrobecia i rehitleryzuoji, dystansem przynajmniej  jednokilometrowym, 


holenderscy i inni, dawno już utracili istotny kontakt z mosowym ruchem 
robotniczym, x potrzebami, troskami, żędeniami i nadziejami ludzi pracy, 
Zamiast takiej łączności, schumacherosccy, dlumowcy, spaakowcy i $% ps 
podtrzymują żywe i ścisłe kontakty z imperializmem amerykańskim i kapi- 
talistami swoich krajów, nie eofająa się w służbie dla reakcji, nawet przed 
otwartą zdradą mes robotniczych, nawet przed wyraźnym angażowaniem 
się do czynności supiegowskich i dywersyjnych, na rwecz dolarawych rom 


a masarni robotniczymi powinna wynosić 
ponieważ odległość mniejsza groziłaby możliwością... zetknięcia się, a ta- 
kie zetknięcie —— ze względów zrozumiałych — jest dla renegatów — i nie 


SE, 


brytyjska) powzięła uchwałę, zakazie 


Jest 


jak ich koledzy francuscy, bełgijscy, 


Kilometr — to dystans stanowczo niewielki, Schwmacherowcy z Ham 
burga i s innych nawe: miast niemieckich dojdę zapewne wkrótce 


do 
socjal-demokretycznymi prowodyrami; 
conajmniej — 10 kilometrów, 


B. D, 


Czyn Pierwszomajowy 


ciosem w podżegaczy wojennych 
Załogi fabryk łódzkich masowo podejmują zobowiązania 


Na zew załogi Cementowni „Gro- 
ziet“ kolejno odpowiadają wszyst- 
kie załogi fabryczne naszego mia” 
sta. Ani jeden zakład nie chce po- 
zostać w tyle w tej szlachetnej ry- 
walizacji o najlepsze, najgodniej- 
sze aczezenię  Międrynarodowego 
Święta kłasy robotniczej, 


PZPW Nr 38 


Robotnicy PZPW Nr 38 zobowią- 
aali się w ramach współzawodni- 
ctwa długofalowego wykonać rocz 
ny pian w przędzałni do 18 gru- 
dnia, w tkalni do 22 grudnia, w wy 
kończalni do 27 grudnia i w farbiar 
ni do 28 grudnia Na I Maja dodat- 
kowo wyprodukują w przędzalni o- 
koło 3 tys. kg. przędzy, w tkalri po- 
nad 6.009 mtr. towaru, ponadto u- 
ruchomią dwie draparki, 3 zarpa- 
cze i wyblelą zkręcalnię. 


_PLZPFG Łódź-Północ 


„Zdajemy sobie sprawę, ża podej 
mizjąc 2obowiązania produkcyjne, 
przyczyniamy się do rozbudowy 
gospodarczego wzmocnienia kraju, 
zadając w ten sposób cios podżega- 
czom wojennym" — glosi rezolucja 
załogi PZZPIG Łódź - Północ 

— Celem uczczenia 1 Maja podel- 
mujemy następujące zobowiązania: 
do czerwca br. upłynnimy remanen 
ty na sumę około 7 mil. zł. Zmniej- 
śzymy odpadki przędzy o 03 pro- 
cent, co da w ciągu roku ponad 2 
mil. zł. oszczędności. Podniesiemy ja 
kość tkanin do 56 procent primy ł 
zmniejszymy ość braków o 08, 
ilość godzin postojowych o 0,5 pro- 
cent. Wykonamy nasz plan pań- 
stwowy do 28 grudnia br. Na dzień 
1 Maja wyprodukujemy ponad pian 
3.000 mtr. tkanin jedwabnych”, 


PZPW Nr 6 


Zebranie w wełnianej „Szóstcs” 
miało charakter nadzwyczaj uro- 
czysty. Cała rałoga, a szczególnie 


{|w 106 procentach 


młodzież, gorące manifestowała swą 
uięzłomną wolę walki o pokój, o 
przyspieszenie planów  produkcyj- 
nych, o pełną realizację zobowiązań. 

Wśród Meznych zobowiązań indy= 
widualnych i zbiorowych wysuwa- 
ją się ma pierwszy plan mastępu- 
jące: 

Plan roczny wykonać do dnia 5 
grudnia, Personel brakarski przy- 
czyni się do podniesienia jakości o 
2 procent. Referat Szkolnictwa Za- 
wodowego zobowiązuje się do 1 
czerwca br. przeszkolić wszystkich 
rabotników, nie wykonujących baz 
|akordowych, zorganizować kurs dia 
bralearzy. Referat BHP zainstaluje 
wentylatory, zabezpieczy Koła pa- 
sowe, wybiełł sale. Administracja 
zakładu upłyrnmi śo 1 Maja towary 
gotowe i artykuły techniczne na su* 
mę 67 mil. zł., a do końca roku na 
sumę cokoły 150 mil, xi ' 


PZPW Nr 33 


Robotnicy PŁPW Nr 33 zobowią” 
saują się pian za kwiecień wykonać 
1 dać 100 pro- 
cent primy. Plan roczny wypełnić 
do 18 grudnia br, upłynnić zbędne 
remanenty na sumę 1 mił. zł, zmon 
tować I oddać do użytku dla ucz- 
niów Gimnazjum Przemysłowego 1 
szarpacz welmiany. 


Centrala Handlowa 


Przemysłu 
Elektrotechnicznego 
Pracownicy CHPE, podejmując 


Czyn Pierwszomajowy, postanowie 
plan roczny obrotów w sumie pół- 
tora mdiizrda złotych wykonać w 
przeciągu 11 miesięcy, przy jedno- 
czesnymi obniżeniu kosztów handlo- 
wych o 5 procent. Na dzień 1 Maja 
przekroczyć plan obrotu za 4 mie- 


3 siące o 80 milionów złotych, zapro- 


wadzić ma wszystkich placówkach 
wzorowy porządek i utworzyć dwie 
brygady wzorcowe. Pierwszą w ma= 
gazynie II hurtowni przy ul Więc- 


Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 


wśród k 


ole jaszej 


Kurs nauki rysunków technicznych 


W sali Zarządu Okręgowego ZZ | 


Prac. Kol. R, P. uruchomiony został 
onegdaj kurs wstępny nauki i ra- 
sad rysunków technicznych, urzą- 
dzomy staraniem Klubu Racjonałiaa 
torów pracowników kolejowych. 

Zadaniem i celem kursu jest za- 
poznanie jak najszerszych rzesz pra 
cowników kolejowych u zasadami 
rysunków technicznych, jak najści- 
ślejsze powiązanie współpracy To- 
botników z inteligencją techniczną 
oraz umożliwienie wszystkim racjo- 
nalizatoromn, samodzielnego wyko- 
nywania i odpowiedniego przedsta- 
wiemia. w rysunkach swych wep- 
szeń. 

Chętni i zdolni będą mogi po dal 

szym szkoleniń ubiegać się o uzy- 
skanis dyplomu technika - kreśla- 
rza. - 
Na kurs zgłosiło się z górą %0 pra 
cowników kolejowych. Są to prze- 
ważnie przodownicy pracy i racjo- 
nalizatorzy 


Na szczególne podkreślenie zasłu- 
guje wydatny rozwój ruchu racjo- 
nalizatorskiego wśród kolejarzy, któ 
ry w stosunku do ubiegłego roku, 
wykazuje trzykrotnie większą Ilość 
zgłoszonych i zatwierdzonych po- 
mysłów. 

Ostatnio kolejowy Klub Racjóna- 
lizatorów przy PKP w Łodzi zwró- 
ci? się g apelem do wszystkich klu- 
bów, istniejących przy dyrekcjach 
PKP, aby przystąpiły do współza= 
wodnictwa długofalowego w dzio- 
dzinie udzielania pomocy i porad 
technicznych, szkolenia racjonalza= 
torów kolejowych oraz organizowa- 
nia kursów fachowych, odczytów i 
pogadanek na tematy ideologiczne 
oraz techniczne. 

Klub racjonalizatorów przy PKP 
Łódź poparł swój apel czynem. Nie 
wątpimy, że w tym szlachetnym 
współzawodnictwie klub łódzkich 
kolejarzy zajmie niepoślednie miej- 


' sce. ank) 


kowskiego, drugą w sklepie deti- 
licznym Nr 1 przy ul. Piotrkowskiej 
115. 


PZPW Nr 37 


My, załoga PZPW Nr 37 — gsl 
rezolucja, podjęta na wczorajszym 
zebraniu — postanawiamy przystę* 
pić wsryscy de współzawodnictwa 
długofaloweg». Zobowiązijemy me 
podnieść naszą wydajność o 4,4 pro 
cent. Reasumując zobowiązania 
długofalowe oddziałów  produkcyj- 
nych, zobowiązujemy się roczny 
plan państwowy wykonać w prre- 
dzalmi do 21 MHatopada, w tkalni čs 
15 grudnia, w drukarni do 18 groa- 
dnia, w wykończałni do 18 grndnia, 


PZPDz. im. E. Plater 

Jak donosi nasz korespondent, 
tow. Dłużyńska, cebranie w PZPDu. 
im. E Plater miało charakter nade 
zwyczaj uroczysty, a zarazem Tê- 
dosny. Robotnicy wystąpili z ditt- 
gim łańcuchem zobowiązań. Gorąco 
oklaskiwano młodzież, podejmującą 
zobowiązanie podniesienia wydajna 
Ści i jakości pracy, dziewiarzy, maj= 


strów. W podsumowaniu zobowią= 
zań indywidualnych i zespołowych 
cała załoga postanowiła wykonać 


roczny plan państwowy do dnia 13 
grudnia br. w 105 procentach. oraz 
uzyskać oszczędności w kwocie 20 
miHionów złotych. Dzięki zmniejsze 
iu zapasów ponadnormatywnych 
— ewolnić dla gospodarki narodó” 
wej do końca roku 51 milionów 
złotych, 


Zjednoczone Fabryki 
Śrub i Nitów 


Tow. Packa, korespondent fe- 
bryczny, pisze: Święto międzynaro* 
dowego proletariatu uczei nasza za 
łoga wzmożonym wysiłkiem produk 
cyjnym. Plan za kwiecień wykona- 
my w 110 procentach. Roczny plan 
produkcyjny ukończymy do 15 gru- 
dmia br. dając ponad plan 40 tys. 
kg. artykułów śrubowych. Prócz tē- 
go wykonamy murowane ogrodze- 
nie, oddzielające budynek admini- 
stracyjny od zabudowań  fabrycze 
nych oraz uporządkujemy suro= 
wiec, znajdujący się na podwórzu, 


PZZPP Nr 1 


Załoga PZZPP Nr 1 dla uczczenia 
1 Maja podjęła następujące zobowią 
zaniar wykonać roczny plan produk 
cji do 21 grudnia, zwiększyć o 50 
procent wyrób pończoch steelono- 
wych, co podniesie wartość produk 
cji o 92 miliony. W bieżącym roku 
przez przyspieszenie obiegu środ- 
ków obrotowych zwolnić sumę 60 
mil zL} w tym jako Czyn Pierwszo* 
majowy — 25 milionów. Otworzyć 
przedszkole dla dzieci. 

Na dzień 1 Maja doprowadzić ga- 
kłady do wzorowej czystości, 


ra 
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Nasz 
dziennik 


Dnia 1 maja br. wyjdzie spod 
prasy drukarskiej pierwszy uu 
mer codziennego pisma młodzie 
żowego. Będzie to w życiu na- 
szej organizacji jeszcze jedno po 
ważne osiągnięcie. 

Postanowienie 


Zarządu Głó- 
wnego ZMP, wydawania codzien 
nego pisma, jest ważnym wyda- 
rzeniem w dziejach ruchu mło- 
dzieżowego w Polsce. 

Wraz z rozwojem naszej Orga 
nizacji zarówno  liczebnym jak 
i ideologicznym wzrastało zna- 
czenie prasy organizacyjnej, zwię 
kszał się jej zasięg wśród naj- 
szerszych mas młodzieży. Żywe 
tempo naszego życia społeczno - 
gospodarczego i politycznego, 
mnożące się zadania, stojące 
przed młołzieżą polską, sprawia 
ją, że zarówno zorganizowana, 
jak i niezorganizowana młodzież 
odczuwa potrzebę własnego cü- 
dziennego pisma, które obok 
ogólnych, nurtujących całe 
społeczeństwo zagadnień, mówi 
ło by o życiu młodzieży fabryk, 
szkół, spółdzielni produkcyjnych 


i PGR-ów — słowem, codzienne 
go pisma młodzieżowego, redago 
wanego przez młodzież i dla niej 
wydawanego. 

Od dnia 1 maja 
wszystkie ogniwa ZMP i SP o- 
trzymywać będą codziennie, ów 
młodzieżowy dziennik. Pismo to, 
w większym niż dotychczasowa 
prasa ZMP-owska stopniu, dopo 
może we wszechstronnym oddzia. 
ływaniu, wychowywaniu, skupia 


1950 roku 


kształtowaniu wyższego stylu pra 
cy. wzmocni siły do walki z za- 
kusami wroga klasowego. | 
Dziennik pomoże w mobilizo- || 
waniu całej młodzieży do wyko- 
nania wielkich zadań Planu 6- 
letniego, przez zapoznawanie jej 
z osiągnięciami produkcyjnymi 
z innych ośrodków kraju, przez 
popularyzowanie nowych form 
współzawodnictwa pracy,  raecjo 
nalizatorstwa i nowatorstwa. 
Do ukazania się pierwszego 
numeru naszego nowego pisma 
tygodnie. 
najwy- 


pozostały jeszcze 3 
Trzeba, żeby ten okres 
datniej wykorzystany został dla 
należytego zorganizowania pre- 
numeraty dziennika młodzieżo- 
wego. 

We wszystkich kołach powin- 
ny odbyć się otwarte dyskusje, 
których uczestnicy zgłoszą swe 
wnioski oraz propozycje, związa 
ne z programem. szatą graficz- 
ną a nawet tytułem pisma. 
Wszystkie koła otrzymają specjul 
ne ankiety, które wypełnione zo 


Wzmożoną pracą i nauką 
uczcimy Święto Pracy i Pokoju 


brygad 
produkcyjnych i zakładać nowe 
brygady. Padają wielkie liczby i 
szczytne przyrzeczenia, a w ślad 


Bliski już jest dzień, 


ulicach naszego miasta, ku ucz- 


| czeniu Święta Pracy, zamanifestu 


jemy naszą nieugiętą wolę walki 
o pokój i o Plan 6-leftni — plan 
pokojowego budownictwa socja- 
lizmu. Do tej doniosłej uroczysto 
ści łódzka organizacja ZMP i mło 
dzież, czynią energiczne przygoto 
wania — zarówno pod względem 
politycznym, jak również w dzie- 
dzinie wzmożenia walki o wyko- 
nanie planów produkcyjnych, o 
poziom, treść i wyniki nauczania. 
ZMP-owcy i młodzież niezorga 
nizowana podejmują swe  zobo- 
wiązania w ramach ogólńozakła- 
dowych zobowiązań załóg oraz 
ponadto składają zobowiązania 
społeczne i produkcyjne, zarówno 
indywidualne, jak i zespołowe. 
Młodzi włókniarze zobowiązują 
się podnieść ilość i jakość produk 


kiedy na | cji, ulepszać stył pracy 


za nimi idzie czyn, poparty €o- 
dzieną, uporczywą pracą, To jest 
najlepsze świadectwo tego, jak 
młodzież rozumie Wielkie Święto 
i jak potrafi je uczcić. 
ZMP-owcy zatrudnieni przy 
montażu filtrów, na cześć 1 Ma- 
ja, zobowiązali się wyrabiać do 
silnika S-60 5 proc. filtrów ponad 
plan. W związku z 1 Maja posta- 
nowili ponadto wykonać 10 fil- 
trów ponad plan. To będzie nasz 
udział w walce o pokój — pod- 
kreślają z powagą ZMP-owcy. 
ZMP-owcy, zatrudnieni w Wy 
twórni Sprzętu Mechanicznego 
Nr 4, dla uczczenia 1 Maja, zobo- 
wiązali się założyć dwa boiska 
sportowe do 29 kwietnia br. 


Pierwsze kroki w fabryce 


Nagrodzone przodownice 
snówią © swej precy 


Na uroczystej Akademii, poświęco” 
nej uczczeniu Światowego Tygadnia 
Młodzieży Demokratycznej, odbyło się 
wręczenie nagród młodzieżowym przo 
downikom pracy, wśród których nie 
brakło i naszych koleżanek, Piękny 
radiodbiotnik otrzymała między inny 
mi kol. Irena Gugała z PZPB Nr 5. 

Kol. Gugała w tem sposób pisze o 
swych pierwszych „krokach™ na tere- 
nie fabryki: 

„Przez trzy dni uczyłam się u prząd 
ki z wielkim zapałem. Byłam bęrdzo 
zazdrosna, że innym koleżankóm tak 
zręcznie i szybko idzie praca. Po 8 
dniach pracowałara już jako obcią” 
gaczką. Jednocześnie zaczęłam uczęsz 
czać do szkoły. Po pewnym czasie 
postanowiłam wziąć udział we współ- 


przyczynia się do wzbogacenia nasze- 
go kraju.” 
RZ ® 
Kol. Zofia Kałuska z PZPB imienia 
J. Stalina (zakładów. które na aka 
demii niedzielnej otrzymały Prono- 
rzec Przechodni ZG ZMP) otrzymała 
dla siebie i dla swej brygady książki 
oszcęzednościowe PKO oraz bibliotecz” 
kr: e 
— Nauka moja trwała trzy tygo- 
dnie. Początkowo wydawało mi się, 
że nigdy nie potrafię pracować na 
krosnach. ,ednak posiadłam tę umie- 
jętność szybko, W pierwszych chwi- 
lach pracowałam na dwóch krosnach 
wąskich, przy czym później otrzyma- 
łam dwa krosna szerokie, a kiedy w 
zakładach naszych stworzono „CZwWór 


Przez sport i kulturę fizyczną bę 
dziemy podnosić zdolność fizycz- 
ną człowieka do pracy i obronne 


ści kraju. Tego rodzaju zobowią= | 


zań padło bardzo: wiele. 


© 


Czyn 11Majowy młodzieży 


Nr 97: 


Za przykładem młodzieży robot|zespgr młodzieżowy na samoprząśnicach wózkowych w PZPW Nr, 5. 
niczej podejmują również z0b6-|przędzarzem został kol. Henryk Walotek. Dalsi członkowie zespołu to 


wiązania uczniowie szkół 


nich. J. W. 


gmunt Skonieczny, 


Śred-|Franciszek Mielczarek, Ruszard Morawski, Stanisław Betlejewski, Zy- 


Jan Sobczyński. 


Zacieśniamy przyjacielskie węzły 


Młodzież drukarni RSW „Prasa“ 


pisze list do leningradzkich Komsomolców 


Młodzież Komsomołu, zatrudniona w jednej z leningradzkich 
drukarń, wyraziła za pośrednictwem studentów polskich, przeby- 
wających w Leningradzie, chęć nawiązania kontaktu z polską 


młodzieżą, pracującą w drukarstwie. 
dzieli ZMP-owcy Zakładów Graficznych RSW 


Na życzenie to opowie- 
„Prasa“, Poniżej 


zamieszczamy list, który niewątpliwie stanie się zaczątkiem wy- 
miany żywej korespondencji między ZMP-owcami z łodzkiej dru. 
karni, a młodzieżą leningradzkiego Komsomołu. 


Koleżanki i Koledzy! 


My, ŻMP-owcy drukarni : RSW 
„Prasa* w Łodzi, jesteśmy szczęśli- 
wi, że dzięki studentom polskim, 
przebywającym w Leningradzie, ma 
my możność nawiązania kontaktu z 
Wami — komsomolcami, zatrudnio- 
nymi w podobnym do naszego za- 
kładzie pracy. 


W pierwszym liście, w którym 
oczywiście nie można omówić 


wszystkiego, co wiąże się z naszą 
pracą zawodową i organizacyjną, 
chcielibyśmy Was ogólnie zaznajo- 
mić z naszym życiem. 

Nasza organizaaje młodzieżowa 
liczy 140 członków i składa się z 8 
kół oddziałowych. Młodzież, która 
przyspasabia się do zawodu drukar- 
skiego, uczęszcza do szkoły poligra- 
ficznej. 


szcza do szkół ogólnoksziałcących, 

Na terenie zakładu rozwija oży- 
wioną działalność nasza ZMP-owska 
organizacja, oddziaływujac na. całą 
młodzież, zatrudnioną w d i 
Niezwykłą pomocą w naszej pracy 
organizacyjnej jest systematycznie 
rozwijająca się akcja Szkolenia ideo 
logicznego. Podnoszenie się poziome 
ideologicznego wśród: członków na- 
szej organizacji sprzyja stale foz- 
wijająacemu sie ruchowi współza- 
wodnictwa, który objał juź prawie 
całą młodzież, Nazwiska naszych 
przodowników — jak kol. kol, Janiny 
Borowiak, Janiny Mądrej — znane 
są całej załodze. 

Dużą pomocą w naszej pracy or- 
ganizacyjnej jest to, że zakłady na- 
sze posiadają dużą, piękną świetli- 
cę, która, świeżo wyremontowana, 
została niedawno oddana do użytku 


Poza tym wielu spośród nas uczę- | załogi. 


Otwarcie świetlicy zbiegło się z 32 
rocznicą p ia Armii Czerwo- 
nej, Równoczesny obchód tych 
dwóch uroczystości nie był żadnym 
przypadkiem, przeciwnie, łączą Się 
one ściśle ze sobą — jedna wynika 
z drugiej. Właśnie Armii Radziec- 
kiej pod wodzą geniałnego Wodza 
międzynarodowego proletariatu, Vo- 
warzysza Józefa Stalina, zawdzię- 
czamy nasze wyzwolenie, rozwój na 
szego kraju i nasz zwycięski marsz 
do socjalizmu. O tym pamięta każ- 
dy robotnik, o tym pamiętaliśmy i 
sA 2 dniu świeta w naszych zakła- 

ac ' ń 


Koleżanki i Koledzy! Napisaliśmy 
po trochu o swym życiu i pracy, 
teraz oczekujemy od Was odpowie- 
dzi. Napiszcie nam o tym, jak Wy 
rozwijacie swą komsomolską dzia- 
łalność, jak rozwijacie współzawod- 
nictwo i jak przygotowujecie się do 
zawodu drukarskiego. Z Waszego do 
świadczenia będziemy się uczyć, 
aby lepiej pracować i przyśpieszyć 
budowę fundamentów socjalizmu w 
naszym kraju. oraz utrwalić między 
narodowy front pokoju. 


Przesyłamy Wam gorące, brater- 
skie ZMP-owskie pozdrowienia, 


Dzielimy się nawzajem doświadczeniami 


kkk ULU UIAA 


staną w wyniku dyskusji i prze- 
słane do Warszawy, do redakcji 
dziennika młodzieżowego. W mia 


zawodnictwie pracy. Początkowo wy- 
niki mojej pracy nie były zadowała- 
jace. Ale starałam się jak mogłam. 
Dzień 1 lipca 1948 roku był dla mnie 


ki“, przeszłam na cztery krosna, Przy 
stępiłam do współzawadnictwa pracy 
i już po trzech miesiącach usyskałam 


rę możliwości będą one uwzęlę- 
dnione przy redagowaniu dzien- 
nika. 

Jednocześnie należy rozpo- 
cząć akcję zbierania wpłat na 
prenumeratę dziennika. Do dnia 
1 maja powinien każdy ZMP-o- 
zaprenumero- 

A. N. 


wiec i junak SP 
+ swoje pismo. 


Wi 


i mas młodzieży, pomoże w 


wasi korespond 


szczególnym przeżyciem. Otrzyma- 
lam wtedy pierwszą moja nagrodę za 
pracę. Lecz nie tylko nagroda, ale 


i przeświadczenie, że jestem pełno- pili 
pobudzały | pracować jeszcze lepiej, 


wartościową pracownica, 


pierwszą nagrodę. 


Otrzymanie tej nagrody wzbudziło 
we mnie wątpliwości — czy jestem 
jej godna. Od tej chwili starałam się 
niż dotych- 


mnie do dalszej, lepszej pracy, Pra-| czas. Starałam się, aby wyproduko- 
cowałam wiedząc, że każdy kilogram | wany przeze mnie materiał był jak 
wyprodukowanej przeze mnie przedzy |-najlepszy*. 


emci pisze 


Duże zmiany na lepsze 
w ieczyckiej organizacji ZMP 


W osiem dni po Konferencji Po- 
wiatowej aktywu ZMP i SP w Łę- 
czycy, aktyw ten zebrał się pono- 
wnie, by podzielić się swymi osią- 
gnięciami w pracy oraz zakreślić 


ru do brygad ZMP i SP, młodzieżo 
wego budownictwa społecznego o 
raz oceny przebiegu Światowego 
Tygodnia Młodzieży Demokratycz- 
nej. 

Odprawa ta miała odmienny cha- 


fców z Dalikowa jest zakontraktowa 
nie i odstawienie 12 tuczników, po 
ważny jest udział ZMP w gm. So- 
bótka w kontraktacji roślin przemy 
słowych. W każdej gminie -pracują 


3 a, bie drogi dalszego post a. |rakter, aniżeli wszystkie dotych- | ZMP- bozia! 
Akcia siewna w Liceum Ogrodniczym | x pos owad sany as- [casove Rënia sio bom, oe |ZMP-owcy w „trójkach* czy „piat 


Liceum nasze, tj. Państwowe 
Liceum Ogrodnicze w Widzewie. | 
podobnie, jak wszystkie gospodar | 
stwa rólne w Polsce, w zrozumie 
niu nakazów Planu 6-letniego, ż 
powagą przystąpiła do wypełnie 
nia zadań wiosennej akcji siew- 
nej. Szkolne gospodarstwo haste 


| szych. kolegów 


egzaminem dojrzałości dla na- 


maturzystów. a 


dla nas corocznym roboczym za- 
daniem. ŚL 


dnienia akcji sprawozdawczo = wy 
boreżej, skupu zboża, akcji siewnej, 
spółdzielczości produkcyjnej, nabo 


' Na sali obrad Konferencji Okręgowej ZAMP 


reierowali po uzgodnieniu ze sobą 
poszczególni przewodniczący zarzą 
dów gminnych. Rezultat był taki, 
że odprawa przyniosła mase mate 
riałów, obrazujących pracę naszych 
ogniw terenowych, dzięki czemu sta 
ła się dobrą lekcją dla słabiej pra- 
cujących ogniw ZMP-owskich. 
Dobrze przysłużył się naszej Lu 
dowej Polsce kol. Borasik: ze wsi 


kach" gminnych, agitujących za od 
stawą zboża do spółdzielni i kon- 
traktacją roślin przemysłowych. 
Również w dziedzinie młodzieżo- 
wego budownictwa społecznego -zro 
biono wiele. Tak np. koło ZMP w 
Turze rozrzuciło żwir i naprawiło 
droge na odcinku przeszło 300 m, 
obecnie zaś buduje świetlicę wła- 
snymi siłami. Wiele innych Kół zo- 


> Besko , abów, któ łykry: wiaze i É i 
jest gospodarstwem ogrodniczo- SE RE Sr Eliade A Asa 
| u swych „chlebodawców* — boga- | sportowe, poprawić drogi, pomóc 


rolniczym. będacym warsztatem 
naukowym. a zarazem zakładeru 
dostarczającym płodów ogrodni- 
czych i rolnych przemysłowej Ło 
dzi. z 
Wiosenna akcja siewna jest na 
Szym pierwszym tegorocznym za 
daniem gospodarczym i pierw- 
szym krókiem ku wiaczeniu Się 
w wielki ogóhio-narodowy plan. 
Pragniemy więc, aby NASZE sakul 
ne gospodarstwo dało- nam me 
tviko pewien zasób praktycznych 
wiadomości zawodowych. ale że- 
byśmy tu naueż' i się prówadze- 
nia kolektywnej pracy i 
Do akcji siewhiej przystąpilie | 
my z zapałem. Powzięliśmy zobo | 
zebraniach  klaSv- 


czy 1.700 kg. mąki pszennej zmaga 
zynowanej na strychu, a przeznaczo 
nej na spekulacje, Nieźle pracowa 
ła również trójka ZMP-owców, 
gm. Grabów, która poprzez agitację 
pomogła zakontraktować 17 ha jecz 
mienia. Zasługą naszych ZMP-ow- 


spółdzielniom produkcyjnym (Leśni 
ca Wielka) i tp. 

Rośnie i krzepnie organizacja łę 
czycka. Akcja sprawozdawćżo - wy 
borcza stała się potężnym bodźcem 
i motorem działania dla naszej Or- 
ganizacji Stefan Lorenc 


„Olimpiada matematyczne” 


W Łodzi gościła młodzież szkół o- 
gólnokształcacych województwa po- 
morskiego i łódzkiego, która brała 
udział w I etapie zorganizowanej 
przez Towarzystwo. Matematyczne 
i Ministerstwo Oświaty „Olimpiadzie 
Matematycznej*. Akcja ta, przepro- 
wadzona na wzór olimpiad organ*zo- 


wanych w Związku Radzieckim, ma 


cięsko przez tę próbę, czeka jeszcze 
trzeci etap w Warszawie, który zgro- 
madzi najzdolniejszych matematyków 
z całej Polski. Zwycięzców „Olimpia- 
dy* czekają cenne nagrody, a jednym 
ze sposobów wyróżnienia będzie zwol- 
nienie od egzaminu maturalnego z ma 
| tematyki i „rzyjęcie na wydziały ma- 
tematyczno-fizyczne. wyższych uczel- 


wiazanie na | na celu wyszukanie młodzież dol- | m b ami 
A y 7 i appi | U /YSZUKA O02) 7. 1- ? A A 
wych kół ZMP, deklarując termi ad o SERA st ea uzdo ez egzaminu 
Mezzo A , nku matematycznym Tasik RITA 
nowe wykonanie siewów iwiosen- Wewienia zet dzióree W ym, Nasi koledzy z Pomorza i woje 
A ułatwienie jej dalszych studiów oraz | wództwa łódzkiego otoczeni zostali 


nych, wydajniejszą pracę na zaję 
ciach praktycznych. Klasa T-b 29 
bowiązała się dodatkowo przepra 
cówać pewną liczbę roboczo-g0- 
dzin, a klasa I-a postanowiła ż» 
sadzić wszystkie ziemniaki. i 


Do współzawodnictwa w term! | 


W niedziele odbyła sie w Łodzi I Konferencja 
chczasową pracę 


cja omówiła krytycznie dotyc 


głany na przyszłość, zmierza] 


Okręsówa Akade 


ZAMP =- u w iódzki(h wyzszych 
jące do ubojowienia tej akacdernickiej organizacji i 


ickiej Młodzieży Polskiej. Konferen- 
uczelniach i wytyczyła 
mobilizacji wokół zadań, 


głębsze zaimteresowanie szerszych 
rzesz młodzieży mstematyką. 


Trzeba przyznać, że olimpiada cie- 
szyła się na ogół dużym zaintereso- 
waniem. W pierwszym etapie do Ko 
mitetu w Łodzi napłyneła przeszło 
200 prac. Spośród nich  wyło- 


troskliwą t_„ieką przez władze szkol 
ne, ZMP-'owskie i Towarzystwo Mate* 
matyczne. Podczas pobytu w naszvm 
mieście byli oniw teatrze na „Niem- 
cacb“ L, Kruczkowskiego, zwiedzili 
muzeum przyrodnicze oraz mile spęt 
dzili ze swymi kolegami łódzkimi wie 


` PARS PAR WAY | . A M dz 2 7 3 p" E z A à ną ZE RE A 
nowym i właściwym WYRONANIU| jujących przed ogółem studentów — stałego podnoszenia wyników nauczania ł poziomu ideologicznego niono następnie 67 prac, których.| czór z okazji Tygodnia ŚFMD, zorga 
BIEWÓW so 7 WY: waj | Na zdjęciu: 1) ogólny widok sali obrad; 2) zywe s jie ASA a A s kur (autorzy otrzymali zaproszenie celem |nizowany przez ZMP-owców i IH 

stkia licea na terenie woj Dzierzagni, pozdrawiając Konferencję w imieniu młodzieży wiejskiej. 3) rzedstawicie| młodzieży buł- ESA E k 3 E oen ENA Re 
Niechaj udział nasz W| garskiei. studiuiacy w Łodzi.kol. Puńczyw, na trybunie. 4) Członek ekinv filmowai ZAMP-owców z WSR, A aea narikan w drugim oae nO- | Państwowe Ginmazjum. _ à 
akcii. siewnej bedzie wstemym przy pracy. Kmpiady”. Tych, którzy przeszli zwy- J. Wojciechowski. 
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GŁOS PABIANICKI 


Kronika Pabianic Załoga Zakładów Przemysłu Chemicznego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 — Sekretariat 
289 — | sekretarz 
415 — [I sekretarz 
23 — PZPB 

0 — Straż Pożarna - 

6 — Kom. „Służby Polsce", 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
63 — Komisariat MO. 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 

215 — Pogotowie PCK. 


i KINA: 

Kino POLONIA wyświetla film 
dukcji radzieckiej pt. „Córka kapłta- 
na“. 

Kino „Robotnik“ — film „Ali 
Baba i czterdziestu rozbójników”. 


——— 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
== Armii Czerwonej 19, tel. 287. 
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„Pabianice 


IDEI EIEI E PRADZE DKA 
ARRATE AA AAAA RATA 


podjęła zobowiazania długofalowe 


W dniu 4 kwietnia  poszcze- 
gólne oddziały Zakładów Prze- 
mysłu - Chemicznego, kierując 
się troską o stworzenie, jak naj- 
ky ery warunków do 

udowy socjalizmu w Polsce, w 
ślad za innymi zakładami pracy 

odejmującymi apel tow. Mar- 

jewki, podjęły zobowiązania 
długofalowe, które przyniosą 
fabryce kolosalne oszczędności. 

Ogółem do współzawodnictwa 
długofalowego zgłosiło udział 
36 oddziałów produkcyjnych i 
administracja fabryczna. 
Wszystkie najdrobniejsze na- 
wet komórki organizmu fa- 
brycznego biorą od tej chwili 
udział w najszlachetniejszej for 
mie współzawodnictwa, które 
podniesie wartość i wydajność 
pracy, i 

W zobowiązaniach swych, po- 
szczególne grupy załogi, oprócz 
konkretnego w bardzo wielu 
wypadkach podniesienia prô- 
dukcji, przyrzekają wzmożenie 
dyscypliny pracy i wyelimino- 
wanie godzin nieobecności nie- 
usprawiedliwionej. 

A oto niektóre spośród zgło- 
szonych zobowiązań: 

— My, pracowniey Oddziału 
Barwników, chcąc pracę naszą 
specjalnie podkreślić wagę 
Święta 1 Maja, a jednocześnie 
przyczynić sie do szybszego Wy- 


konania produkcji barwników 
w ramach Planu :6-letniego, 
przyłączamy się do apelu Wikto 
ra Markiewki i podejmujemy 
zobowiązanie długofałowe na 
przeciąg całego 1950 r., polega- 
jące na: 

— podniesieniu wydajności; 

— zmniejszeniu zużycia płó- 
cien filtracyjnych przez ich 
konserwację i reperację. 

Brygada mistrza Jakubca, 
zobowiązała się do" podniesienia 
wydajności dwóch gatunków 
barwników oraz wytwarzanych 
do nich półproduktów. 

Poważne zobowiązanie przy- 
jęli pracownicy innych oddzia- 
łów. Zobowiązano się między 
innymi wykonać plan roczny w 
skróconym terminie, . 

Np.: Oddział galenowy zobo- 
wiązał się wykonać roczny plan 
produkcji do 30 listopada, a 
jednocześnie zwiększyć wydaj- 
ność w rozlewaniu płynów o 1 
procent. Ampułkarnia postano- 
wiła zmniejszyć zużycie surow= 
ców © 2 proc., zwiększyć Wy- 
dajność pracy o 1 proc. oraz 
zmniejszyć ilość zużywanej wo- 
dy i pary, 

Doniosłe znaczenie dla przy- 
szłości fabryki posiadają zobo- 
wiązania laboratoriów, działów 
badawczych i naukowych, któ- 


Kadra oficerska Odrodzonego WojskaPolskiego 


pochodzi z ludea i stoi mu siroĉg 
naszego pokojowego budownictwa socjalistycznego 


„Szanowny Panie Poruczniku! 
Nam, rodzicom Tadeusza Bogda- 
na, wprost brak słów dla wyra- 
żenia podzięki za otrzymany list 
pochwalny. Cieszy nas bardzo, że 
syn w tak młodym wieku wyróż 
nit się wśród innych i przynosi 
zaszczyt rodzicom oraz chlubę 
Ojczyźnie. Jesteśmy dumni, że 
nasz syn przez dobre postępowa- 
nie i naukę pragnie budować so- 
cjalizm. Staraliśmy się wychuo- 
wać swe dzieci w duchu pzoleta- 
riackim.* 

Te kilka serdecznych, prostych 
słów, ów urywek jednego z wielu 
setek listów, nadsyłanych do wy- 
chowawców politycznych w ar 
mii, wymownie świadczy o nieco 
zerwalnej więzi między narodem 
polskim, a jego Odrodzonym Woj 
skiem. Jest to bowiem wojsko lu 
dowe, zbrojne ramię ludu pracu 
jącego, wierny obrońca granic 
państwowych, potężna siła, stoją: 
ca na straży naszego budownic- 
twa socjalistycznego. I dlatego 
Odrodzone Wojsko Polskie otaczo 
ne jest taką miłością i przywiąża 
niem przez masy pracujące w na 
szym kraju. 

Każdy człowiec pracy w Pol- 
sce rozumie i wie, że Odrodzone 
Wojsko Polskie swym charakte- 
rem, istotą oraz zadaniami różni 
się całkowicie od dawnej armii 
z czasów sanacji.  ÓOwczesna ár- 
mia służyła imperialistycznym, 
zaborczym 
polskiej. Była wykorzystywana 
do uśmierzania rewolucyjnego ru 
chu mas pracujących miast i wsi, 
była używana. do dławienia dą- 
żeń narodowo-wyzwoleńczych U- 
kraińców i Białorusinów. Dawną 
sanacyjną armię odgradzano od 
ludu sztucznie tworzonym chiń- 
skim murem, pozostawiano w 
ciemnocie i kierowano nią przy 
pomocy dyscypliny, utrzymywa- 


nej przy stosowaniu systemu znę 


cania się nad żołnierzem. 

Nie dziw, że prowadzić armię 
musiała kadra oficerska o określo 
nym obliczu klasowym, składają 
ca się z burżuazyjnych i obszarni 
czych paniczyków, Dlatego dla 
synów robotników, synów :chło- 
pów małorolnych 1 średniorol- 
nych szkoły oficerskie nie były 
dostępne. 

W Polsce Ludowej położenie 
w tej dziedzinie uległo całkowi- 
tej zmianie. Wrota szkół oficer- 
skich stanęły otworem przed mło 
dzieżą robotniczo-ehłopską. Odro 
dzone Wojsko Polskie, powstałe z 
walki narodowo - wyzwoleńczej 
przeciwko okupacji hitlerowskiej 
i wszelkiemu uciskowi społeczne- 
mu, wyrosłe z ludu i broniące 
jego zdobyczy społecznych, musi 
posiadać kadrę oficerską, składa- 
jącą się wyłącznie z jego przedsta 
wicieli. 

Obowiązki oficera Odrodzonego 
Wojska Polskiego są zaszczytne 
i odpowiedzialne. lOficer armii 
ludowej winien wychowywać po- 


interesom burżuazji 


wierzonych jego kierownictwu 
młodych żołnierzy w duchu bez- 
granicznego oddania dziełu bu- 
downictwa socjalistycznego, .w 
duchu ciągłej gotowości obrony 
granie Ojczyzny Ludowej, w du- 
chu głębokiego, proletariackiego 
internacjonalizmu. 

O tych szczytnych zadaniach, 
o warunkach życia i nauki, o cią 
gle rosnącym poziomie ideowu- 
politycznym i moralnym oficera 
oraz żołnierza w Polsce Ludowej 
opowiadają na zebraniach robot 
niczych członkowie ekip oficer- 
skich, odwiedzających fabryki 
i zakłady pracy w związku z co- 
rocznym zaciągiem do szkół ofi- 
cerskich. 

Co roku setki i tysiące najlep- 
szej ZMP-owskiej oraz bezpartyj 
nej młodzieży, wielu młodych 
partyjników zgłasza się ochotni- 
czo do zaszczytnej służby woj- 
skowej, stawiającej ich na czoło- 
wych pozycjach obrony niepodle- 


głości własnej Ojczyzny i pokoju 
międzynarodowego. 

Dziś w Polsce Ludowej ojciec= 
robotnik czuje się dumny, jeśli 
może posłać syna do szkoły oficer 
skiej. Wie on dobrze, że syn zdo- 
będzie tam wykształcenie, znaj- 
dzie dostateczną opiekę, która u- 
kształtuje najlepsze cechy jego 
charakteru, uczyni z niego czło- 
wieka wartościowego pod; wzglę 
dem moralnym i społecznym. 

Wysokie poczucie odpowiedzial 
ności i-inne zalety cechujące wy 
chowanków szkó: oficerskich, na 
pawają wiarą, że wykształcona 
tu, młoda, robotnicza kadra dò- 
wódców nie zawiedzie pokładane 
go w niej zaufania mas pracują- 
cych, że będzie ona świadomie i 
z całym oddaniem czuwać, ażeby 
ludzie pracy w Polsce Ludowej 
mogli spokojnie rozwijać dzieło 
budownictwa socjalistycznego, a 
tym samym wzmacniać obóz po- 
koju na świecie. 


Likwidujemy bolączki 


Poczta wyjaśnia 


W związku z notatka zamieszczoną 
w „Głosie Pabianic" Nr 87 z dnia 
28. 3. 1950 r. pt. „Przekaz — źółw*, 
Dyrekcja .Gkręgowa P. i T. w Łodzi 
po. przeprowadzeniu dochodzeń wy- 
jaśnia. że winę późnego doręczenia 
przekazu omawianego w notatce, po 
nosi doręczyciel urzędu p. t. Pabia- 
nice 1, ponieważ nie usiłował po raz 


drugi doręczyć przekazu adresato- 
wi. 

Z uwagi na powyższe, winny dorę- 
czyciel został ukarany za nieprze- 
strzeganie przepisów, adresatowi za 
lecono zawieszenie skrzynki listowej 
na drzwiach przez co uniknie podob 
nych wypadków na przyszłość, 


Robotnicy mogą nabywać prosięta 


Jak nas informuje Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych, r2 
botnicy mają możność nabycia 
prosiąt na bardzo dogodnych wa- 
runkach. i 

Cena prosiaka wynosi ok. 6 
tys. zł, które zainteresowany 0- 
trzyma z Kasy Zapomogowo-Po- 
życzkowej, istniejącej przy każ- 
dym zakładzie pracy. Zakupiony 
prosiak jest ubezpieczony. Posia- 
dącz prosiaka jest jego niepodziel 
nym właścicielem.  Refklektanci 
na zakup prosiaka zgłaszają się 
do Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Pabianicach z na 
stępującymi danymi: imię i na- 
ziwisko, adres, nazwa zakładu pra 
cy i Nr. Kasy Zapomogowo-Po- 
życzkowej. 


Nowinki z miasta 

adi iorniki są do na- 

bycia 

Jak nas poinformowano, do Pa 
"bianic sprowadzono pewną ilość 
popularnych radioodbiorników 
polskiej produkcji typu  „Pio- 
nier“. Aparaty te są do nabycia, 
bez żadnych ograniczeń, w sklepie 
PSS „Społem* przy ul Armii 
Czerwonej 22 w cenie 25 tysięcy. 


Ponadto dla członków  Związ- 
ków Zawodowych zarezerwowa- 
na jest pewna ilość prosiąt za go 
tówkę w tej samej cenie. Reflek- 
tanci zakupu za gotówkę podają: 
nazwisko i imię, miejsce zakładu 
pracy i miejsce zamieszkania, 


Akcja odszczurzania miasta 


zakończona 


W myśl zarządzenia Minister- 
stwa Zdrowia, w ostatnim tygod 
niu marca przeprowadzona zostą 
ła w Pabianicach masowa akcja 
odszczurzania, Objęła ona wszyst 
kie zakłady pracy oraz placówki 
spożywcze i przetwórcze na terę- 
nie miasta, Kontrola w poszcze- 
gólnych zakładach stwierdziła, że 
akcja odszczurzania odbyła się 
według przepisu i dała zadawała 
jące rezultaty. Jak informuje nas 
referat sanitarny Zarządu Miej- 
skiego, podobna akcja zostanie 
wszczęta na jesieni bieżącego ro- 
ku i obejmie swym zasięgiem, 
prócz zakładów pracy, również 
wszystkie posesje. 


re zadeklarowały opracowanie 
nowych metod produkcyjnych, 
udoskonalenie i skrócenie proce 


row technologicznych, analiz 
itp. 
W działach  administracyj- 


nych dominowały zobowiązania, 
mające na celu podniesienie 
dyscypliny pracy, usprawnienie 
form pracy, eliminowanie nie- 
potrzebnej biurokracji, oszczę- 
dności papieru i artykułów piś- 
miennych. 


r 


Zepsuta 


Ob. S. H, pisze: z 

Na Starym Rynku znajduje się 
studnia, z której do niedawna czer- 
pali wodę mieszkańcy okolicznych 
posesji. Ze studni korzystali również 
licznie przyjeżdżający chłopi na targ. 
Obecnie studnia jest zepsuta, przeż 
co my (mieszkańcy Starego Rynku) 
jesteśmy faktycznie pozbawieni wo- 
dy, ponieważ w niewielu posesjach 
przylegających do Starego Rynku są 
studnie. W tych zaś posesjach, w 


studnia 


pozamykane przez lokatorów tych 
posesji na kłódki. >- 

Apelujemy do Zarządu Nierucho- 
mości Zarządu Miejskiego 6 możliwe 
szybkie naprawienie studni na Sta- 
rym Runku. 

OD REDAKCJI: Jest to już druga 
korespondencja, w której nasi czy- 
telnicy skarżą się na brak wody, w 
posesjach podlegających Zarządowi 
Nieruchomości. 

Prosimy instytucję tę o wyjaśnie- 


których znajdują się studnie są onel nie w powyższej sprawie. 


Chcesz zdobyć zawód? 


Zapisz się na kurs pomocników pomiarowo-urządzeniowych 


Powszechna Organizacja „Służ- 
ba Polsce“ prowadzi, w porozu= 
mieniu z Ministerstwem  Rolnic- 
twa i Reform Rolnych, werbunek 
kandydatów do szkół pomiarowo- 
urządzeniowych. 


Kursy pomiarowo-urządzeniowe 
odbywać się będą w ośrodkach 
szkolenia Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych w Janowicach 
koło Poznania, w Ostrowie, po- 
wiatu łaskiego, w Zbydniowie 
woj. rzeszowskiego. Kurs trwa 1 
rok. Absolwenci kursów po zło- 
żeniu egzaminów końcowych o0- 
trzymają świadectwa i zostaną za 
trudnieni przez Ministerstwo Rol 
nictwa i Reform Rolnych przy 
pracach pomiarowych, związa- 
nych z przebudową ustroju rolne 
go. 

W czasie kursu uczniowie 0- 
trzymują bezpłatną naukę, po- 
moce naukowe, całodzienne utrzy 


Pierwszy tlziecięcy 


odbędzie się w Pabianicach 

Klasie robotniczej w jej walce o 
lepsze jutro, towarzyszyły zawsze re 
wolucyjna pieśń i wiersz. Za śpie- 
wanie pieśni robotniczych przed woj 
ną można się było łatwo znaleźć w 
więzieniu. Pieśń t wiersz rewolucyj- 
ny wychowały szereg pokoleń, wal- 
czycych o pełne prawa dla klasy ro 
botniczej. 

Chcąc zapoznać młodzież naszego 
miasta z poezją i pieśnią rewolucyj- 
ną Komenda Charągwi ZHP. orga- 
nizuje w Pabianicach festiwal arty- 
styczny. Festiwal odbędzie się w dn. 
28, 29 kwietnia br. 

Obecnie na terenie wszystkich 0g- 
niw harceŃkich z całego wojewódz- 
twa łódzkiego trwają przygotowa- 
nia do festiwalu. Drogą eliminacji 
najlepsze drużyny harcerskie wyty- 
powane zostaną na festiwal. Jak nas 
informuje komendant hufca, przy- 
gotowuje się już w Pabianicach salę 
i kwaterę dla uczestników festiwa- 
lu. Eliminacje lokalne drużyn odbę- 
dą się 16 kwietnia w sali szkoły 
T.P.D., ul. Pułaskiego 32. 


ZE SPORTU 
START „WŁÓKNIARZA 
W A-KLASIE 

Mistrz jesienny klasy „B“ 
ŁOZPN — pabianicki „Włók- 
niarz* rozpoczyna tegoroczne 
rozgrywki w klasie „A“ me- 
czem z piotrkowską „Concor- 
dig“. Pierwszy swój mecz roze- 
grają „Włókniarze”* w Pabiani- 
cach, na boisku własnym, przy 
ul. Armii Czerwonej, w ponie- 
działek dnia 10 kwietnia o go- 
dzinie 11. r 

Liczymy, że Pabianiczanie nie 
sprawią zawodu swym licznym 
zwolennikom i wystartują po- 
myślnie do rozgrywek w wyż- 
szej klasie, „Concordia“ osta- 
tnio nie należy do specjalnie 
groźnych przeciwników. Zwy- 
cięstwo leży w możliwościach 
Pabianiczan. 


NOWE KOŁO SPORTOWE 
POWSTAŁO W ŚREDNIEJ 
SZKOLE ZAWODOWEJ 

W Średniej Szkole Zawodo- 
wej założone zostało koło spor- 
towe, liczące kilkudziesięciu 
członków. Powołano do życia 5 
sekcji: bokserską, lekkoatlety- 
czną, piłki nożnej, piłki ręcznej 
i tenisa stołowego, 

Zarząd nowego koła sporto- 


manie w internacie oraz tysiąc 
złotych miesięcznie na drobne wy 
datki. 


Bliższych informacji udziela 
Komenda Powiatowa SP w Pabia 
nicach przy ul, Armii Czerwonej 
Nr 25. i 


Warunki przyjęcia są następują 
ce: na kurs przyjmowani są za- 
równo mężczyźni, jak i kobiety. 
Pierwszeństwo mają bezrolni, ma 
łorolni chłopi, robotnicy rolni o- 


raz inteligencja pracująca. 


Wymagany wiek kandydatów: 


ukończone 18, a nieprzekroczone 
25 lat. Wykształcenie — mała ma 


tura, a w wyjątkowych wypad- 


kach 7 klas szkoły podstawowej 
oraz dobra znajomość matematy 
ki, zadawalający stan 


pomiarowo-urządzeniowych win- 


ni złożyć w Komendzie Powiato- 
wej Powsz. Org. SP w Pabiani- 


cach, przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 25 następujące dokumenty: 
podanie o przyjęcie na kurs, me- 
trykę urodzenia, lub odpis, świa 
dectwo moralności, świadectwa 
pochodzenia socjalnego, zaświad- 
czenie przynależności do partii, 
lub organizacji, zaświadczenie le 
karskie oraz zobowiązanie do pra 
cy w Min. Roln. i Reform Rol- 
nych. Część potrzebnych formula 
rzy wydaje Komenda Służby Pol 
sce w Pabianicach. 


Chwasty trzeba tęnić 


Zarząd Miejski przypomina zain= 
tereęsowanym mieszkańcom Pabianic 
o konieczności oczyszczania pól, sa- 
dów i ogrodów z chwastów i szkod- 
ników roślin. W szczególności nale- 
ży zwrócić uwagę na tępienie ostów. 
Pola, sady i ogrody winny być utrzy 
mywane stale w stanie niezachwasz 
czonym. 

Również w sadach należy przepro- 
wadzić oczyszczanie drzew owoco- 
wych, przez zeskrobywanie zeschłej 
kory, zdejmowanie suchych owoców, 
usuwanie oprzędów i liści z gałęzi, 
jak również liści spod drzew i spa- 
lenie wszystkich tych odpadków. Po 
zą tym należy pousuwać gałęzie su- 
che, oraz krzyżujące się z sobą i ocie 
rające się, Pnie drzew winny być 
pobielone mlekiem wapiennym. 


packi Zdzisław, sekretarz — Ha 
lina Strachowska, skarbnik — 
Marian Ramisz. Nowopowstałe 
koło sportowe przy Średniej 
Szkole Zawodowej postanowiło 
dla uczczenią Święta Pracy upo 
rządkować swe boisko szkolne, 


PIŁKARZE „UNII“ 
NIE PRÓŻNUJĄ 

Wykorzystując wolny termin 
piłkarze „Unii“ postanowili ro- 
zegrać spotkanie towarzyskie z 
drużyną „Włókniarza“ — Ale- 
ksandrów. Spotkanie to odbę- 
dzie się w Pabianicach na bois- 
ku przy ul. Armii Czerwonej w 
niedzielę, dnia 9 kwietnia o go- 
dzinie 11. Przedmecz o godzinie 
10-tej. 

Będzie to czwarty występ pił 
karzy „Unii“ w tym roku. Po- 
przednie 3 spotkania rozstrzy- 
gnęli piłkarze „Unii“ na swoją 
korzyść. 


Jeszcze jedna świetlica 


Przed kilku dniami odbyło 
się uroczyste otwarcie świetlicy 
Związku Bojowników o Wol- 
ność j Demokrację. Nowy lokal 
świetlicowy mieści się przy ul. 
Kościuszki w budynku dawne- 


wego ukonstytuował się nastę- | go kina „Zachęta“. 


pująco: przewodniczący — Ko- 


Rat) 


zdrowia. 
Kandydaci na kurs pomocników 


załatwiamy sprawunki 
do godz. 20 


Jeszcze tylko dwa dni dzielą nas 
od świąt. W sklepach spółdzielczych 
i państwowych, mimo ożywionego 
ruchu, towaru na pewno nie zabrak 
nie. Każdy sklep został obficie zao- 
patrzony w dostateczną ilość towa- 
ru. Wystawy sklepów sektora uspo- 
łecznionego wabią oczy pięknymi de 
koracjami, zgrabnie ułożonymi z fla- 
szek rozmaitych win, pomarańczy, 
grape-fruit'ów, cukierków i innych 
atrakcyjnych artykułów. W sklepach 
rzeźniczych widzimy olbrzymie iloś 
ci szynek, mięsa, wędlin, kiełbas. 

Aby ułatwić poczynienie zakupów, 
wszystkie sklepy sektora uspołecz= 
nionego otwarte są dziś do godziny 
20-tej. Jutro zaś, tzn. w sobotę, ot 
warte będą normalnie, to zn. do go- 
dziny 18-tej. Należy więc pośpieszyć 
się aby zdążyć zakupić wszystkie po 
trzebne produkty na święta. 


W sobotę sklepy czynne 
do godziny 18 

W sobotę, dnia 8 kwietnia br. 
wszystkie sklepy sektora uspołe+ 
cznionego, jak PSS  „Społem*, 
PCH, sklep masarski Centrati 
Przemysłu Mięsnego, Centrali 
Tekstylnej, czynne są tylko da 
godziny 18. Do tej godziny wszyst 
kie gospodynie winny  zaopa* 
trzyć się w potrzebne artykuły. 


Bilety na „Niemców“ 


Zarząd Związku Zawodowego Pra 
cowników Samorządu Terytorialne- 
go organizuje w piątek; dnia 14 
l'sietnia rb. wycieczkę do Państwa 
wego Teatru Powszechnego w Łodzi 
na sztukę Leona Kruczkowskiego 
„Niemcy* 

Bilety są w cenie od 185 do 390 zł 
łącznie z przejazdem. Zgłoszenia 
członków przyjmuje sekretariat Zwią 
zku Samorządowców do dnia 11 
kwietnia (wtorek). 

Dyrekcja Średniej Szkoły Zawo- 
dowej urządza również wycieczkę na 
„Niemców* w sobotę dnia 22 kwiet- 
nia. W wycieczce weźmie udział 338 
uczniów. 


Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO legit. szkolną, 


kolejową, włókniarza, _ Błasz- 
czyński Zdzisław, Pabianice, 
Pułaskiego 14, 12-k 
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Co pisała prasa łódzka 7 kwietnia 1930 r. 
„TYDZIEŃ FABRYKANTÓW 
ŁÓDZKICH * 
Przemysłowcy łódzcy zamierzają u- 


zapobieżenia katastrofie finansowej 
tak pożytecznej instytucji. 
BEZROBOCIE ROŚNIE 
Na terenie Łodzi i województwa w 
ubiegłym tygodniu straciło pracę dał 


rządzić „Tydzień Fabrykanta', pod” 
czas którego propagowane będa per- 


kaliki“ — najtańszy gatunek town: | szych 3,456 osób. 

rh. Podczas „tygodnia“ ma być prze- 

prowadzony bojkot towarów zagranicz FABRYKANCI — MORDERCY 
nych. „Akcja ta, ani nie będzie "old W Wa vie rozp znie się jutro 
liwa, ani nie przyniesie żadnych re | proces Stefana Gradzielskiego — zię- 
siltai w — kryzysu nie zlikwiduje” cią przemysłowca łódzkiego — Biser- 


ta. Grudzielski zastrzelił w Konstan" 
cinie pod Warszawą niejakiego Józe- 
fa Kloba, byłego oficera austriackie- 
£0. 

KRWAWA BITWA W OLKUSZU 

W dniu wezorajszym robotnicy fir- 
my „Westen“ w Olknszu, w. liczbie 
okolo 2 tysięcy osób. zastrajkowali, 
domagając się cofnięcia redukcji. W 
pewnej chwili dyrekfor fabryki, nie- 
jaki Otto, wezwał policję, celem usu- 
cja robotników z terenu fabryki. 
dzy policja a robotnikami wy- 


— pisze „Głos Poranny". „Eu chodzi 
o coś innego! Ludzie chea kupować, 
gle nie mają za co“ 


W ZGIERZU — GORĄCO 

W Zgierzu ponownie doszło do Wwy- 
stgpień bezrobotnych, którzy w związ 
ku 4 nadehodzącymi świętami doma 
gaja sie jakiejkolwiek zapomogi. Po- 
lieja przez kilka godzin rozpraszała 
promadzące się przed magistratem 
ułumy („Głos Poranny“): 


DOM STARCÓW STOI PRZED wiazałaą się walka, Policja oddała sal- 
KATASTROFA wę do zbuntowanega tłamu, raniąc 
„Dom Starców: przy ul. Pomor- | kilka osób. Dopiero noc położyła kves 


zaciętej walce, w której z jednej stro- 
ny atakowała policja, z drugiej bro” 
nili się kamieniami į cezłami robot 


skiej 54 znalazł się w opłakanych wa” | 
runkach finansowych. Zarząd Pom 
wystąpił z apelem do społeczeństwa 


o szybkie składanie datków, celem | nicy. („Głos Poranny“). 
z = z" o- 
= -KsRIA-- 
*"DRIA — dla „młodzie ży 1Stglina 1) | 
„O 6-tej wieczorem po Wojnie“ 
PAGSEKWOWY TEATR godz. 15, 18, 20. 


im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L, Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety”, 
PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte-Christo“: godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Frarciszkańska 31) Dziew- 
czę z północy godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 15* godz. 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 , 


Dziś o godzinie 19.15 „Niemcy“ | gy; Sa 2352 DRSZ s 
Leona Kinestowskiego ze Zdzistawem | BEE, da modzie, (Legionów Z 
Karczewskin w roli profesora Son-| 53, OAK godz. 16, 18, 

= nenbrucha: cić R RE A- 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 

A x Panneńska' Il seria godz. 18, 20 
“(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) T PEME ks 3 

Dz wodz. 19.15 „Makar Dubra- POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 

Soc PER U ATE | na pustkowiu* godz. 16, 18.30, 21 
a Aee OAR -- > PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDÓW SEE) „W pogoni za mężem“ — godzina 


Zespół łódzki 
(ul. St, Jaracza 2, tel. 247-49) 
Dziś teatr nieczynny. 


17.30, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni” godz. 17.30, 20 — 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ |ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowiec 
„LUTNTIA* Nieugięty“ godz. 18, 20 


(ul. Piotrkowska 243) REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 


Dziś o godz. 19.156 „Królowa przed-| rzma“ dla młodzieży godzina 16; 
mieścia”. „Narzeczona z Turkmenii* godzina 

Przedstawienie wyprzedane, IE s, 20) 
TEATR „OSA“ [STYLOWY (Kilińskiego 123 „Miasto 
westchnień godz, 18, 20 z 


(Traugutta 1) 
)0 komedia 


C. ol. | ŚWIT (Bałueki Rynek 2) „Awantura 


Dziś o godz. 19. 


KSTWOWY TEATR LALEK 


mrówka“ istrz narciarski", 
t 


„ARDEKIN* 


k „Noc noworoc ". „Kim Zost ang 
Cul: Piotrkowska 152, tel. 258-99) „Dzieje jednej obrączki* (kres 
Dziś o godz, 11 widowisko zamknię- |” kolorowe) godz. 16.30, 18.30. $ 


te dla szkół pt. „Złota rybka”. 
REPREZENTACYJNY CYRK 
Płac Niepodległości 
WIELKI PROGRAM NOWOŚCI 
NA ROR 1950 
otwarcie 1 dzień Świąt godz. 18, 20 
Lodz. 16 i 19.301 W sobotę kina nieczynne. 


WAFTERZEEKIEEOPOZNAANNONAZAYNRANENANKNZRENNANORNADANONENAASNKKKAKNEENORANNSNNASUNZENNNKKAZESNANYNN 


Co usłyszymy przez radio 


PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 niki — pogadanka inż. Klimaszew- 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży | skiego. 17.00 Koncert dlg przodowni- 
Mariackiej. 12.04 Dziennik południo- ków pracy. 17.45 Program drugi z 
wy, 13.30 Koncert w wykonaniu orkie | Warszawy. 19,00 Koncert organowy 
stry Rozgłośni Szczecińskiej pod dyr. | w wykonaniu Bronisława Rutkowskie 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 46) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30. 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Nowy dom* godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Skandal“ 


NR 1 


Ww ładystawa Górzyńskiego. 14.00 Ra- go. 19.30 Psalmy Mikołaja Gomołki. 
dłokronika. 1445 (£) Komunikaty. |2120 Koncert utworów Haendla, 


Sebastiana Bacha. 


14.20 (£) Utwory Í 
z Warszawy. 


Ele z 22.00 Wiersze Mieczysława Jastruna. 
14.55 Program dragi 


loi 22. Talendarzyk imprez sporto 
16.20 zwakowdeigwi łódzkie. 1625 Je-|* e R layi popros | po: 
dziemy na wczas 16.30 (Ł) pa wych. 22.20 Koncert = DEERNIS z 
cia TPPR. 16.40 *Ł) Radziecka mur | Budapesztu. 23.00 Dziennik wieczor- 


zyka, 16.50 (C) Z dziedziny radiotech | ny. 24.00 Zakończenie audycji i Hymn | 
DANNY WANNA 
S. Dikowski 6) 


Koniec „Sago-Maru” 


— Wówczas dodam jeszcze z pięć obrotów, — powiedział ze zło- 
ścią. 

O świcie ujrzeliśmy niewysoką drew nianą latarnię morską przy- 
lądka Łopatka, znaną każdepiu marynat zowi z Dalekiego W: schodu. 
Owa latarnia morska zna'duje się na samym skraju Kamczatk 
między Oceanem Spokojnym i Morzem Ochockim, w mgliste dni 

daje sygnały okretom za pomocą dzwonu. 

Tym razem A morska zachowywała milczenie. Horyzont 
był czysty. Lekki iaterek ledwo poruszał powierzchnię wody. 

Ciesząc się z zennej ciszy, jaskółki wyskakiwały ź wody, za- 
taczały krąg i kryły się w głębinie, pozostawiając po sobie świecący 
ślad. Od czasu do cza”t spod . amego dziobu .. „.Śmiałego”. tnąc po- 
wietrze skrzydłami, nic.ym nożycami, wyla /wał jakiś przestraszo- 
ny ptak. 

Zbliżaliśmy się do przylądka Burunnego, trzymając się brze“ 
gu: jednakże Piaron nas zauważyć. Jeden z Japończyków pod- 
biegi do masztu i wciągnął stożek — umowny znak ostrzegawczy. 

„Sago-Maru' nie było widać, 

Posuwając się pełną parą, opłynęliśmy przylądek i omal nie 
naskoczyliśmy na kungas japoński, który podchodził do fabiwvki. 


HH 


ULU 


ii 


Edla biegaczy 


onje Oberżystka'. na wsi“ godz. 17.30. 20 
EE o WA LALEK TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
UN „BINOKIO" g- pustkowiu! godz. 15.30, 18, 80.80 
(ul. Naserot 27, tel. 135:74) [TATRY (Sienkiewicza 40) „Walki | 
(ul. N: 27, r morskie“ godz. 16, 18, 20 
ER E teatr nieczynny. WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 


me”; © wałki = 


ZE SPORIU 


Państwa demokracji ludowej 


zacieśniają kontakty ze sportem robotniczym Finlandii 


A udziałem przedstawicieli Związkowej Rady Kultury Fizycznej i Spor |graniczenia swobody działalności TUL. 
tu oraz GKKF odbyla się w środe w CRZZ konferencja z delega- | Dowodem tego jest, ża jeszcze w ubłe 
cją sportu robotniczego Finlandii, w sklad której wchodzą: wiceprzew, | głym rokn TUL mógł sam decydować 
TUL — Enne, członek Komisji Kontaktów Międzynarodowych — Nur- o swych kontaktach zagranicznych te 
mi i przew, Sekcji Sportowej Kobiet w tej komisji Raatikainen. sportem robotniczym, obecnie zaś mu 
Konferencji przewodniczył sekretarz Zw, R. K, F, — Dołowy. si kążdornzowo nżyskać zgodę organi 

zacji mieszczańskiej, Jak wynika, 
tego przykładu, wsrunki 
pracy TUL stają się coraz trudniejsze 
i jak twierdzą delegaci o ile nie 
zmieni sie sytuacja polityczna w kra- 


wie przyślą NE. oprócz 
aługodystausowtów, również sprintera 
lab średniodystańsowca, 

Omówiono również projekty na rok 
przy sdy, które obejma znaczni i 


kojterencji było nawiąza- 
kontaktów między ro 
sportem Finlandii i spor- 
Projektowany plan imprez | 
tym roku przewiduje rozegrania 


Tewatem 
nie śejślejszych 
hotuiezym 
tem Polski, 
w 


SĘ: 
choćby Z 


kuch riurpuia 2—? spotkań piłki nož tej dziedain sporiu. Oprócz meczów Te ju, warunki te będa coraz cięższe 

nej przez reprezentację polskich Żw,| wanżowych, za spłtkania tegoroczne,|” 1u —. BE OSR Ą 
Zaw. 4 drużynami robotuiczymi w linj przewiduje sie spotkania w” zapas ach, Finowie awiedak Wamawę LĄ 
inii oraz przyjazd do Polski repre | gimnastyce przytządowej kobiet, w| zdumieni szybkością odbudowy mia- 
zentacyjnej drużyny koszykarzy TUT | lekkoatletyce i uarciarstwie, M. in,| sta. Szezególnie silne wrażenie wy- 
na — ) występy W październiku itb | zapewniono. udział narciarskiej Trepte | waż na nich ogrom pracy i Soten i 
listopadzie, W zakresie szkolenia pro| zentacji POL w zawodach o Puchar F Gi WSJ s RE 
jektowany jest udział fachowca fiń-| Tatr, ność, z jaką jest prowadzona odbudo- 
sklego w miesiecznym knrsję dlą masa k s Wwa, 

żystów, organizowanym przez GRZZ Przed przyjazdem do Polski delega- 


cja sportu robotniczego Finlandii hy> 
la w Bułgarii, Rumunii, na Wegrzech, 
w Austrii i Czechosłowacji. W trasie 
swego pobytu Finowie nawiązali ści. 
ślejszy, niż dotychezas, kontakt spor 
towy z krajami demokracji ludowej i 


na jesieni, Przedstawiciele sportn poł 
skiego zwróci się również o przysła 
nie w grudniu trenera narciarskiego 
ną caly sezon zimowy, 
lekkoatletyczne; organi 

rozpoczęcia wyścien 


Członkowie "wego 
b lowego 
„Związkowiec” przy Państwowej 
Komunikacji Samochodowej — 
Łódź, ul. Wigury 7 odpowiada- 
jac na wezwanie Kola Sporto- 


Na zawody 
zowane w duin 


w Łodzi w ra- 


Nr 97 


LZS zwyciężają... 


Dó Warszawy przybyły niedawno 
wiejskie zespoły świetlicowe i druży 
ny LZS, Po zwiedzeniu stolicy zespo- 
ły świetlicowe dały szereg przedsta- 
wień w świetlicach fabrycznych m 
drużyny sportowe rozegrały towarzy 
skie spotkania ze sportowcami war- 
szawskimi. 

W meczu piłkarskim LZS „Łomian 
ki" pokonał pracowników „LOT” w 
stosunku 70:1 (!). 

Na zdjęciu fragment meczu koszy- 
kówki rozegranego pomiędzy LZS 


kolarskiego Warszawa — Praga, Fino 


Hallo, tu MART 


ŹwycięZCy 
. zeszłorocznego WYŚCIGU 


|przyby wają do Warszawy 


F 


rancuska Organizacja Sportu 


Robotniczego (FSGT) wyzna- 
czyła już reprezentację na III mię- 
dzynarodowy wyścig kolarski „Iry- 
buny Ludu' i „Rudego Pravda. Do 
Warszawy przybędzie drużyna nie- 


wiele różniaca sie składem od repre* 
zentacji FSGT, która zajęła pierwsze 
miejsce w zeszłorocznym wyścigu 
„Trybuny Ludu” i „Rudego Prava”: 
Do drużyny reprezentacyjnej zostali 
wyznaczeni następujący zawodnicy: 

Maurice Herbulet — 27 lal. dru- 
karz  HMerbulel zajał w zeszłorocz- 
nym wyścigu „Trybuny Ludu” i Rü- 
dego Prava' drugie miejsce; w ubie- 
głym roku zajął również I] miejsce 
w wyścigu FSGT na (rasie Paryż — 
Roubaix. 

Charles Riegert — lat 38, robotnik, 
w zeszłorocznym wyścigu zajął JII 
miejsce, był szósty w wyścigu do- 
okoła Polski, zdobył wicemistrzostwa 
Francji na rok 1949. 

Fugene Garnier — lat 38. mecha- 
nik, czwarty w zeszłorocznym wyści- 
4a „Trybuny Ludu” i „Rudego Pra- 
va”, mistrz Paryża w wyścigu FSG! 


ma rok 1948 i 1949. 


Jacques Alix — lat 22, stolarz, zwy ! 


cięzca wyścigu Paryż — Lille, mistrz 
Francji w wyścigu FSGT na rok 1949, 
dziewiąty w wyścigąu dookoła Polski. 

Marcel TLemay — lal 30. włókniarz, 
zajał II miejsce w wyścigu „O wiel- 
ka nagrodę kolarską Ifumanile" na 
rek 1949, był ósmy w wyścigu do- 
okała Polski. kg 

Franck Vriet robotnik; 
mistrz Francji w wyscigu 
rox 1949, 

Z zawodnikami franciskimi przy- 
bywają do Warszawy: sekretarz 
FSGT — Trieste Telgia, trener — Lou 
is Donzelle i mechanik — Pierre 
ernes. 


wice- 


Reprezentacja FSGT przyleci do 
Warszawy samolotem w dniu 27 
kwłetnia br. 

* * 


Reprezentacyjna kadra kolarzy cze 
chosłowackich przebywa obecnie na 
obozie treningowym w . Sedmihor- 
kach. Kolarze czechosłowaccy 
się do Sedmihorek, odległych o 100 
km. od Pragi, na rowerach. Czecho- 
słowacy przyjadą w przyszłym ty- 
godniu do Polany, gdzie beda wspól- 
nie z kołarzami polskimi pizygołowy 
wać się do wyścigu „Trybuny Ludu” 

Rudego Prava'. Kierownikiem eki- 
py kolarzy czechosłowackich będzie, 
wyznaczony przez COS — Vilheln! 
Benda. Czechosłowacy będą starto- 
wać w wyścigu „Trybuny Luda" i 
„Rudego Praya" na rowerach pro- 
| dukcji czechosłowackiej — „Faworit, 


FSGT na | 


udali | 


robotniczyin sportem w Austrii, Współ 
praca z tymi krajami opierać się be- 


dzie nie tylko na rozgrywaniu spot- 
|kań w różnych dziedzinach sporin, 
lecz również na wymianie zawodni. 


ków, Z Czechosłowacji np. wyjedzie 
w grudniu do Tinlandii 5 narciarzy 
biegaczy na miesięczny trening, TUL 
zaś przysle do. CSR drużynę koszy! ków 


ki, która będzie wspólnie trenować 


omwodnikami czechosłowackimi, 

Sport róbotniczy w Fiułandii Ksapo+ 
tyka w swej pracy na, duże trudno- 
ści. Tstnieją tam obecnie, jako głów- 


ne organizacje sportowe; TUL (Orga- 
izacja Sportu Robotniczego) i otga- 


m, 
Wykorzystnjać 
warunki polityczne, 


te- 


że 


waja na nich i zgłaszają swój udział 
we wspólnej naszej walce o zdrowie 
i tężyzne fizyczną naszej młodzieży 
robotniczej i chłopskiej oraz jak naj- 
szerszych mas ludności pracującej. 

Czekamy teraz tylko na realizację 
tych zamierzeń! 


Brawo strzelcy z Pabianic! 


Zaszczytne wyniki strzeleckie kursantów na 
sędziów strzelectwa sportowego 


W ramach odbywającego się kur- 
su dlą sędziów strzelectwa sportowe- 
go przeprowadzone zostały strzelania 
małokalibrowe na strzelnicy małoka- 
librowej na Widzewie. 

W slrzelanin wzięło udział 33 kur- 


|sisiów, z których 20 wypełniło warun 
ki na IH klasę „Odznaki Strzelec- 
kiej”, 11 zaś na klasę Ii. Szczególnie 


zaszczytne wyniki osiągnęli strzełcy | 


„Włókniarza z Pabianic, 


(AYO WYRA dA A 


Muskularni, pómadzy chłopcy, w pstrych koszulkach i kurtkach 


z granatowej daby. 

bogłosy, 
„Saga Maru” 

tora. kilometra. 


znajdowała się 
Nawet bez lorn 


ryb i nakręcony na szpi lę kawał sieci. | 
ynarze, ogladajac się co chwila na | 
| 
| 
li 
Í 


się lewar. ponieważ czterej mar 
nas. wyciągali rękoma, kotwicę, 
Dwie niewielkie iskabune*. 1 
dziły do „Sago Maru“. Bosman 
popędzał wioślarzy. 
wymi gwałtownymi okrzyka mi 
w tył — wiosła uginały się i 
Byliśmy w trójkę na pokładzi 
sterowym. 
waski chłopak, 
dziobie, trzymając w pogotowiu 
„Śmiały'”* pędził pełna para 


SZ 


głość miedzy nami wynosiłą wszystkiego kilometr, lecz Japończycy 


kiwając się jakby ich nakręcono, 
kotwicy. 


Trudno było się zorientować. na co liczą drapi eżcy: 
z łowcami dopiero zbliżała się do szkuny, wyjście na morze było 


odcięte przez kuter patrolujący. 


* [akabune — japońska łodka o v 


obok niego młody marynarz Kosicyn, pracowity czt- 
który dopiero pierwszy rok był na stątku, i ja na 


zerwali sig z miejsc i zaczęli wrzeszczeć w nie- 


od nas w odległości zaledwie pół- 


etki widać było na pokładzie stosy 
Prawdopodobnie zepsuł 


mieli obowiazki, jakie obecnie spoczy | 


sportowa o charakterze mie-l 


pomyślne dla siebie | 
organizacją mie- | 
szezańska daży do coraz większega 0- j 


Zamiary chwalebne— 
czekamy na ich realizację 


ilka dni temu odbyło się w Ło- 
dzi walne zebranie ŁOZT, na 
którym wytyczono plan pracy na naj- 
bliższą przyszłość. Oto główne postu- 
laty. jakie postawiono przed soba: 
„„zaludnić wszyst- 
kie korty tenisowe, jakie 
znajdują się w Łodzi 
* (kort tramwajarzy, kort 
przy ul  Niciarnianej | 
oraz pierwszy kort w 
© piolrkowie). 

„„spopularyzować 

nis na wsi. 

„zorganizować propa” 
gandowe imprezy młodzieżowe, jak 
„Pierwszy krok” młodzieży rohatni- 
czej, „Pierwszy krok” juniorów I in- 
ne, jak mistrzostwa szkolne itp. 

„wprowadzić współzawodnictwo w 
opiece nad juniorami. 

„wprowadzić obowiązek badań le- 
karskich czynnych tenisistów z adno 
tacja w leqitymacjach członkowskich. 

Wyżej wymienione postulaty świad 
DER tenisiści pasi dobrze %r0ozu- 


naładowane ryba aż do dulek, pẹ 


biegał po pokła idzie i krzykiem | 


Ale łowcy nie czekali na popędzanie: z gardło | 


| 
wszyscy jednocześnie odchylali się 
arpały wodę. 
ie „Śmiałego“: Kołoskow przy kole 


linę. 
w kierunku szkuny, Teraz odle- 
wyciasali w dalszym ciągu łańcuch 


iskabune 


łaskim dnie. D1—165318 


| 
| 
| 


Liga koszykowa 


- Spójnia (Gd)-AZS (Kr) 


wego przy PZZ 
mach czynu 1-Majowego zobowią 
zują się do dnia 19 kwietnia br. 
zbudować własne boisko sporto- 
we do gry w siatkówkę. 


„Grodzisk“ a pracownikami „LOT-u. 


Emil Zatopek 
wyjeżdża do ZSRR 


Na zaproszenie Wszechzwiazkowe- 
go Komitetu do Spraw Kultury Fizy- 
cznej i Sportu przy Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR, Emil Zatopek wy- 
jeżdża w przyszłym tygodniu na 
KRAKÓW. W meczu o mistrzostwo | Krym, gdzie będzie prowadził trenin- 

gi z iekkoatletami radzieckimi. 


Ligi pliki koszykowej gdańska Spój- Mr 6h da WER a aaral 
W 
nia zwyciężyła AZS (Kraków) 54:36 | Kwietnia Zatopek mz ARóżie ÓW 


| 
i 


54:36 


(27:16), tem z Krymu. 
Nasz konkurs! 
Dziś zami ieszczamy piąty rysunek konkursowy. Należy go 


wyciąć, wypełnić starannie | zachować, Dwanaście kolejnych ry” 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłąć do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Rohotniczego” 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro. í 


Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


i więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
raju! 4 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 


Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej k 
dakcji „Głosu*! s jednej kopercie do Re 


Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 
aparat radiowy marki „Tesla* 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą trafne rozwiązania, 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody. 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr, Dollar? 


którzy 


Kupon Nr 5 


Mr. Dollar przebywa w. 


Imię i nazwisko Czytelnika 
MAGIECE GPEBY 1 Ladne ln ARR BARAŻ 5 


dokładny adres 


sisse m wetani- : serea 


„IKA MMM AOAR AOC 


R światu. Tymi słowy koń 
czyli w Sztokholmie przemówie- 
nia uczestnicy obrad Stałego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 

„Pokój światu. Pokój narodom. 
Uznać za zbrodniarzy rząd, który 
ośmieli się pierwszy zastosować 
broń atomową. Te słowa brzmią 
z mieodpartę siłą w prostych sło- 
wach Apelu. 

Pokój światu, Qdzewem rozlega 
ja się te słowa po całej kuli ziem 
skiej, przyprawiając e drżenie 
tchórzliwe, nikczemne serce ato- 
mowego knowacza. 


Pokój światu.  Obezwładnić 


zbrodniarzy atomowych. Tak 
brzmi hasło i odzew ludzkości. Ty 


Święta wielkanocne zbiegają się z przebudzeniem wiosny, 


z zmartwychwstaniem przyrody z dłuższego snu zimowego. 
Obrzędy i obyczaje ludowe, wszystkie mają jeden sens i cel: 
powitać i uczcić powstawanie nowego życia. Tak było od pra- 
wieków, w czasach, które przesłania mgła legendy. Tak jest 
4 dzisiaj, z tą jednak poważną i zasadniczą różnicą, iż czasów 
dzisiejszych żadna legenda nam nie przesłania, a uroczysty ob- 
chód święta wiiosny wiąże się nie tylko œ przebudzeniem 

się przyrody, lecz również z przebudzeniem się narodów świa 
ta, które na coraz większej przestrzeni kuli ziemskiej stają 
do wałki o wyzwolenie, o sprawiedliwość społeczną i pokój. 


Rośnie i z dnia na dzień potężnieje obóz obrońców pokoju 
ze Związkiem Radzieckim na czele, obóz, który wieści wiosnę 
całej ludzkości. Uczcijmy jej zbliżanie się wiązanką kwiatów 
Kteratury, pokojowej. 


LEON PASTERNAK 


/ Świat odmieniony 


Chińczyk, orzący ziemię z nademia 
newólucyjnaj rolnej reformy, 

trud warszawskiego murarza ookyranns. 
aoras to śmielsze rekordy i normy. 


Doclor lomdyńeki, demonstrujący 
PLEESDŃU WOTUNKOM życi nieue iim. 
aso. protestem porwie i słączy 
pożcosa s Fmieco s włókniorzom isama. 


eige wiedzie bój © %o przewo. 


iske iloludy biora do wl ne 
seki posta, targogąe braży, l c 
bs gołęntsty opiewa Lycenki, 


Gllopka rosyjska sirobrę Bukgorię 
«osy Basowej prawdy najprodńszej, 
tą saś u siebie goSKOŁĄG dojarkę, 
sóżę wa włosy wpina swej siostrze. 


Róża „bułgareka, koboy. OLETTI ONH, 
AS ludækośoi onse miedałejń, 
syn robotnika — dzisiaj 

zmienia kimaby, cofa ody ti 


Róża bulgarska 1 borykada, 

most poprzez wieki w przyszłodć Panom, 

lud go ramieniem wspólnym. tospomuga 
— razem wznosimy świat odmieniomy. 


WRUCZAUDRYNEUSNNASYYNNYSSYZKAWACYYU 


z. Gagarina 


PAMIĘTNIK TANI 


Ponój — oto czego pragną, do 
czego dążą i o co walczą narody 
ma całej kuli ziemskiej, a przede 
wszystkim kobiety. Każda kobie- 
ta, niezależnie od tego, w jakim 
mieszką kraju i jakim mówi ję 
zykiem, pragnie zawsze spokojne- 
go życia, pragnie szczęścia dła 
swoich dzieci. Każda kobieta jest 
konsekwentnym i płomiennym o- 
brońcą pokoju, albowiem ona wia 
śnie cierpi najwięcej na skutek 
okrutnych wojen. Ona — matka, 
żona, Siostra i córka. 


Nie ma wśród milionów ludzi 
mikogo, kto by już zapomniał o 
łzach, przełanych przez matki i 
siostry, żony i narzeczone w okre 
sie drugiej wojny światowej. Do-|z 
tychczas jeszcze tysiące rodziń o0- 


E] 


zabrała dzieci, To rany dzieci, któ 
rym wojna zabrała rodziców. 

Przeczytam wam, drodzy przy- 
jaciele, wstrząsający dokument. 
Każde słowo tego dokumentu ra 
ni boleśnie serce. Jest to kiika 
stron z pamiętnika małej dziew- 
czynici leningradzkiej, Tani, z 
okresu blokady tego bohaterskie- 
go rniasta radzieckiego. Posłuchaj 
cie, o czym pisała mała Tania: 

„ženia umarła 28 grudnia o go 
dzinie 12 min. 30, 1941 r, 

Babcia umarła o godz. 3 po po 
łudniu 25 stycznia 1942 r. 
' Wuj Wasia umarł 13 kwietnia 


marł 17 kwietnia 1942 r. o godz. 
5 nad ranem. Wuj Aleksy — 10 
maja 1942 r. o godz. 4 po połu- 


płakuje przedwczesną śmierć 0 13 ma 
dniu, — ja 1942 r. o 
Eo dioezgy byli im majdrożsi i pół do ósmej x =; 


Sawiczowie umarh. 

Umarli wszyscy. A 

Została tylko Tania... ' — pisze 
dziewczynka w swoim pamiętni- 
ku. 

A wreszcie Tania, której udzia 
łem stały się cierpienia ponad si 
ły dziecka, również umarła. 

Kazde słowo tego pamiętnika 
woła do nas wielkim głosem: Nie 


Wojna wdziera się do każdego 
domu i rozbija ogniska domowe. 
Wojna zabiera kobietom ich naj - 
bliższych i dzieci pozbawia oj- 
ców. Całe brzemię wojny spada 
na barki kobiety. Musi ona utrzy 
mać ze swej pracy rodzinę. Q- 
gromną, wytężoną prace w zaple 
czu dla frontu wykonują przede 
wszystkim kobięty. pozwólcie, hy powtórzyły się o 

Czyż może być nieszczęście kropności wojny! Powstrzymajcie 
straszniejsze nad wojnę? tych, którzy chea znowu zabijać 

Są ramy, na które żadne lekar-|wasze dzieci. morzyć je głodem i 
„two nie pormnoze. pozbawiać rodziców! 


To rany matek, którym wojna 


1942 r. o godz. 2 w nocy. Loka u= 


mi słowami wita dzień robotnik 
portowy Francji i Włoch, gdy od 
mawia ładowania i „wyładowywa- 
nia broni i amunicji z dostaw a- 
merykańskich. Tymi słowami wi 
ta dzień robotnik radziecki, pol- 
ski, chiński, czechosłowacki, wę: 
gierski, bułgarski, robotnik Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, gdy staje do pracy. Tymi sło 
wami Kończy dzień wypełniony 
pracą, która przyniosła nowe trak 
tory, nowe obrabiarki, nowe tony 
węgla, nowe metry tkanin i no- 
we metry murów. 

Pokój ludziom — to nie brzmi 
dziś biernością. Jest w tym siła 
miliarda ludzi, zorganizowanych 
w światowym froncie pokoju, od 
Łaby do Pacyfiku i poprzez gra- 
nice geograficzne państw imperia 
listycznych i jest w tym siła dal- 
szych setek miłionów ludzi, któ- 
rzy jutro, pojutrze odpowiedzą na 
Apel 

Nie ma siły, która mogłaby się 
przeciwstawić temu obozowi, je- 
śli ani na chwile nie pozwoli u- 
śpić czujności. Nie ma takiej siły, 
która mogłaby zwyciężyć ludzi 
pracy, zjednoczonych w potężnym 
obozie pokoju, któremu przewo- 
dzi niezwyciężony Zwiąsck Ra- 
dziecki. 

Święta bitwa narodów przeciw 

rozgrywana jest co- 
dziennie i eodziennie kończy ala 
wwycięstwem sił pokoju. Zwycię- 
fa człowiek pracy, bo. walczy © 
słuszną sprawę, -Zwycięża czło 
wiek-pracy, bó nie ma doń dostę 
pu zniechęcenie, bo kładąc cegłę, 
puszczając w ruch maszynę ms 
pełną świadomość, że szynem 
tym pomnaża siły pokoja. 
Klika atomowych knowaczy ław 


O 


KKK DUNS MOTO WO GA AMI (NAWA 


si ponosić porażki, bo każdy dzień 
zwiększa jej izołację w świecie, 
Bo klice tej, miotającej się w 
strachu przed nieuchronną  klę= 
ską, bezustannie stoi przed oczy- 
ma widmo choroby Forrestala. 

„Nowa wojna — powiedział 
Montgomery (cytujemy za „Rey 
noid News“) — będzie dia nas 
prawdziwym Świętem. Zabijemy 
mnóstwo ludzi.“ 

Jak nazwać takie wyznanie wia 
ry? Czy nie jest objawem tego 
samego światopoglądu, który b. 
ministra obrony Stanów Zjedno- 
czonych Forrestała przyprawił o 
pomieszanie zmysłów i doprowa - 
dził do samobójstwa?. 

Wilcza zgraja podżegaczy wo- 
jennych marzy, by przy pomocy 
bomby atomowej obrócić w zgłisz 
cza tysiące miast i wymordować 
dziesiątki milionów ludzi. Krwio- 
żerczy obłąkańcy protekcją ota- 
czają zawodowych hitlerowskich 
zbrodniarzy faszystowskich; pod 
płaszczem Wuja Sama ukrywa się 
Hirochito i jego. banda uczonych 
zbrodniarzy wojny bakteriologicz 
nej. 

Pomiędzy grupą atomowych 
knowaczy, a całą ludzkością po- 
wstała przepaść, której nie nie 
zdoła zasypać. Oni chcą wojny, 
gdy ludzkość chce pokoju. Tylko 
siły, które nie mają przyszłości 
dążą do wojny. Atomowi knowa 
cze nie maja przyszłości. Przy” 
szłość należy niepodzielnie do lu 
dzi pracy. 

Knowacze atomowi chcą ener- 
gie, która zdobyła ludzkość dzię- 
ki rozbiciu atomu, użyć do fabryk 
śmierci. Ludzie pracy pragną po- 
tężną energią atomową zasilić fs- 


bryki życia. I zasilają je w pierw 


szym mocarstwie socjalistycznym. 

Pięć lat temu zakończyła się 
wojna. Była wiosna, tak samo 
piękna, jak w tym reku. Strudzo 
ny żołnierz odstawił karabin i 
wziął się do pracy. Zniszczony ©- 
krucieństwem wojny maszyny ©- 
czyścił z gruzu, wyremontował t 
tchnął w nie życie. Zazielsniły 
się pola. Czerwienią woły zozbły. 
sły miasta. Pokój. nagi 

Wiatr Forwial prochy” 


'berskich zbrodniarzy. Pocnięteją 
œ mich narody, ale zapominają sw 


gorzali podżegaczę wojenni, eto- 
mowym szantażem przęnący ra 
cić świat do swoich nóg. 

Na próżno. Zmobikizowałi pras- 
ciwko sobie cały świat, który 


chce pokoju i pokój wywałczy. 
Tak, właśnie wywalczy siłą, a nie 
wyprosi. Świat pokoju jest silny. 
Jest silny wzrastającą stale siłą 
gospodarczą i polityczną Związku 
Radzieckiego, ostoi i przywódcy 
obozu pokoju. Jest silny wzrasta- 
jącą stale siłą krajów demokracji 
ludowej, Chin, Vietnamu, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej i milionów bojowników poko- 
ju w krajach kapitalistycznych. 

Po pierwszej wojnie światowej 
na jednej szóstej powierzchni 
ziemi powstało państwo pokoju, 
Siła tego państwa ocaliła ludz- 
kość przed zguba, jaką nieśli fa- 
szystowscy ludobójcy. 


KAKAO AO 


ATU | 


KÓAKANAAAMMMKMMNMNA 


duma” 


cy ludzie, pragnący THE w 
pełni świadomości, że pokój za - 
bezpieczą tylko siły pokoju. Siły, 
które już są potężne i potężnieją 
co dnia. 

Spoglądając podczas dni odpo- 
czynku świątecznego na nasze do 
tychczasowe osiągnięcia i wybie 
gając myślą naprzód, uświada- 
miamy sobie z całą wyrazistością, 
jak głęboki sens ma nasza praca, 
jak ważna jest nasza bitwa © 
szybsze i lepsze, przedterminowe 
wykonanie planów. W niej mieści 
się treść świętej bitwy narodów 
przeciwko wojnie. W niej mieści 
się treść hasła  jednoczącego 
wszystkich uczciwych ludzi! 


Po drugiej wojnie światowej, 
na jednej trzeciej powierzchni M 
ziemi rozciągają się pafistwa po- pręgierz! 
koju.-I do nich to szlusują wszys- POKÓJ ŚWIATU! 


+ERCOZUWNSNNZZRZENZNEKNASZNPREZNENSECZNAFZSZNNYY ODZADZOCZURZZTNASERESENAEE 


jerz Miller 


AMSTERDAM 


Z prasy: Policja usunęła z Holand 
francusko-włoską delegację na zjazd 
zwolenników pokoji 


Amsterdam! 


O giełdy oparty marmur: 
szlifierni diamentów strzegą 


Atomowych  szantażystów pod 


BWÓERIORO społ 

na smoking, 

a kombinezon me frak — 
ojezyzng w ropień, 

bseprawiu nadamo kozwa praw. 


ie siemię wydsierają ore, 
esy Łez ay Paa Ena aiy 
pod. szorstką, robotniczą bluzg — 
nadsteją 4 grośbą. 
Dlatego GreszłOwWano WR, 


h-paragfowr "zg 


Narody 


świata 


AR I. Erenburga o 


„fiwośbę wojny odcarwa każdy 
człowiek na całym świecie 1 waka 
prostych ludzi przeciwko tej grof- 
bie „piaenca niebywałe dotychczas 
napięcie. Gdyby sesja sztokholmska 
ograniczyła się do kiikunasiu prze- 
mówień, to nawet najbardziej szla- 
chetne słowa utonęłyby w hałasie È 
zgiełku wstrząśniętego świata. 

Konieczne były czyny i najban- 
dziej uroczysta była ta chwila gig 
:bokiego mikzemia, kiedy tczestni= 
„cy Besji, zdając sobie sprawę:z do- 
niosłości przyjątych uchwał, kładli 
jeden po drugim swe podpisy mod 
krótką rezolucją: „Przeds tawicieie 

jch narodów domagają się 
herwzgiędnego zakam broni stomo- 
wej i oświaiczają uroczyście, że bę- 
dą uważać za przestępców wojen- 
nych członków rządu tego kraju, 
który pierwszy ośmieli się zastoso- 
wać tę nieludzką broń”, 

Rzecz jasna — stwierdza dalej 
Erenburg — że naród radziecki i > 
rody krajów demokracji Jludow ej, że 
robotnicy Włoch 4 Francji, przodu= 
jaca inteligencja krajów zachodnio- 
europejskich oraz śŚwiatłe umysły 
Ameryki zdają sobie doskonale spra 
wę, ze-swej cdpowiedzialności, doty- 
czącej zachowania pokoju. 

Ale farmer Smith ze stanu Michi- 
gan, hutnik z Toronto, włókniarz © 
Manchesteru, monsieur 

drobny sklepikarzy z Perfignan, Si- 
gnor „Luigi — nauczyciel z Neapoiu 
— także pragną pokoju, lecz nie zro 
zamieli oni jeszcze, tak samo jak 
nie zrozumie tego Szwedzi, że tyl- 
ko połączone wysiłki wszystkich na- 
rodów zdołają uchronić świat przed 


„niesłychaną katastrofa, przed total- 


m wojną przygotowywana przez po- 
Btyków atomowych. 

Dla masy przeciętnych Ameryka- 
nów, nie „rientujących się w pol 
tyce — nisze Erenburg słowa 


„komunista“ lub „czerwony* wyda- | 


ją się straszne, To samo słowo nie- 
pokoi wielu robotników angielskich, 
darzących dotychczas zaufaniem 
Partię Pracy, Piz tzzśeić Skandy- 
nawskich, którzy me stracili jeszcze 
miary w. sacjaldemokrację i znaczną 

-cę66 cmłobów francuskich oraz war 
stwy Średnio - zamożne w rozmai- 
tych krajach Europy Zachodniej. 
Atomowi podżegacze wojenni, chcąc 
zagarnąć jak najwięcej miesa er- 
matniego dla swaj straszliwej swan 


tury, mapewniają, że ruch swollen- zaliczają do zo 
ników pokoju jest rzekomo ramaskw | fornu“ taologa 
wanym ruchem kormmnistyczrtyrm. katolickiego — 22a 

W organizacji zwolenników po | sjonarma kansdyjekiago 


kojo komuniści odgrywają bes- 
spr: znaczną rolę; ale nie 
ma Ww tym ani tajnej strategii, 
ani maskowania się. Kommie 
reprezentują przodującą klasę ro 
baimiczą, dis której ojczyzna, woń 
ność } szczęście dzieci są drożaze 
nad wszystko. Jednakże wśród 
bojowników o wyzwolenie Fraz- 
cji walłezyłi także wraz z komual 
stami f katolikami również uczel 
wi republikanie Ò szeregowi so- 
ajaliści. 


Dlaczegóż więc — zapytuje Bren- elagu Ereni 
burg — dzienniki atlantyckie, uks- | gresu Zwolenników Pokoju mówili 
zujące się po obu stronach oceanu, |o sbrodsiczej działalności podżega- 


Maksuyrn Tonk 


© POKÓJ 


(Fragment) 


Bracia, 

Wszyscy, komn doń deogi 

Pokój i świat, 

Braterstwo ludzi wolnych 

I czysty błękit, 

I wiosna, 

Grająca na geślach drzew, 

Młodość wesoła 

I szczęście dziecka 

E rytmiczne stukanie kołyski 
w ciszy wieczorn 


— My, Bbrońcy prawdy, 
Ściskamy wasze dłonie. 
My, żołnierze Stalingradu. 
Ściskamy wasze dłonie, 
My, ludzie radzieccy, 
Ściskamy wasze dłonie 


I odtąd już nikt nigdy 
Żelazem ani werblem 

Uścisku rak uczniwych 
Brutalnie nie rozerwie. 


Kto przyjaźni zapragnał, 

Przy nas znajdzie, 

I kto prawdy zapragrał. 

Prawdę znajdzie, 

I kto pieśni zapragnął, 

Pieśń odnajdzie, > 

Lecz, kto wicher rozsiewa. A 
W burzą zajdzie. 


PIC gnq pokoju 


czy atomowych, zarzucano śm, $ 
- | twsiłują oni rzekomo bronić Związku 
sdm Boulier, mi- | Radzieckiego. Wówczas istniała fe- 
Emdicotia 4 | szcze legenda o monopolu broni ato- 
"mowej. 

Obecnie wszyscy wiedzą, że tego 
monopolu nie ma i że Związek Ra- 
driecki nie będzie bezbronny wobec 
nalotów atomowych. Mimo 7 dele- 

protestują mię sami | gaci radzieccy gorąco popierali wato 
Kamamiści, lecz ssiki milionów | sek profesora Jolliot - Curie na se- 
ludzi wszystkich kolorów skóry i|5ji sztoltholmskiej. Podkreślii oní 
wszyskich kierunków myśli, że | tym samym raz jeszcze, że występu 
zuch, który naradeił się na Kon- | ac przeciwko broni atomowej Zwią 
gresie Paryskim, nabiera charak- | zek Radziecki kieruje się nie, wzglę- 
teru istotnie ogółnonarodowego. | dami własnego bezpieczeństwa, lecz 
a a rok temu — pisze w dalszym | pragnieniem uratowania wszystkich 
— uczestnicy Kon- | krajów przed potwornymi nieszczę- 
ściami. 

Delegaci radzieccy poparli teket 
apelu, ztóry głosi: 

„Ruch zwołenników pokoja Bo- 
winien się rozszerzać i ogarnąć 
wszystkich uczciwych ludzi, Byłoby 
rzeczą niestosowną stwarzać prze- 
grody, oparte na różnicy ideologi 
lub na odmiennym interpretowaniu 
dziejów łat powojennych i odpychać 
tym samym od dzieła ochrony po- 
koju miliony Amerykanów, AngH- 


socjalistę Nenni'ego. 


Dniem i mocą 


Rozbrzmiowa ków i obywatel szeregu innych 
Dziś nad Światem państw. Wyciągnęliśmy dłoń, do 
Głos pokój — wszystkich tych, którzy rzeczywi- 


Przehija kszamaty, 
Nie zatrzymaja go graniczne 
posterunki, 


ście pragną bronić pokoju”, 

Sprawa została postawiona jasno 
4 szczerze. Zwolennicy pokoju ©- 
świadczyli, że będą uważali za prze- 
stępców wojennych członków rządu 
tego kraju, który ośmieli się pierw- 
szy użyć broni atemowej. Ruch w 
obronie pokoji powinien rozszerzać 
się jeszcze bardziej i, jeśli wszyscy 
delegaci spełnią swój obowiązek, to 
świat ujrzy krótką, prostą i roz- 
sądną rezolucję, pod którą będą 
widniały podpisy mitarda uczci- 
wych ludzi z pięciu części Świata. 
W ten sposób ludzie, przygotowują= 
cy zbrodnię, będą na czas uprzedze- 
ni przez narody całego świata. 

— Wiemy — pisze w zakończeniu 
Erenburg — że nasze umiłowanie 
pokoju podzielają wszyscy ludzie 


Zasiek drutów: kolczastych 
Przechodzi bez rynsztunku 
Nie zatrzyma go góra, 

Nie zatrzyma i rzeka, 

Na nic chłodne bagnety, 
Niezym — przestrzeń dalea, 


Wstąpiłeń 

Wielki głoste 

Nad kolumny Now - Yorku. 
Złote doki i forży. i 
Nad Chinami wolnymi 
Rychło zaciągniesz wartę. 
Wręczasz biały proporzec 
Europie rozdartej, 


Dźwięczża pracy, wszystkie matki świata. I dia 
mocniej, tego spoglądamy w przyszłość z.naj- 
pa ej, głębszą wiarą, Jeśli narody się zje- 


dnoczą, to będą mogły wydrzeć z 
rąk zbrodniarzy tę okrutną broń, 
którą zamierzają oni zadać cios mia 
stem, wsiom, dzieciom i przyszłości 
gałej Indzkoścć. 


Tocs się cigiki jak rzeka, 
Osiej sie Wolo rwycięska 


Pełń się 


Losy Pokoju „ 


Współzawodnictwo w walce o pokój 


Komitet Obrońców Pokoju przy PZPW Nr 6 


rzuca hasio wzmożenia działalności 


W powietrzu jeszcze brzmiały 
sława, które pr” chwilą padły | 


tutaj e tryWnny 
wało się — drżą mury sali 
wznoszonych 


ad | 


ków. PZPW Nr 6. 

Na podwórzu fabrycznym sły» 
chać było gwar licznych głosów, 
— to omawiano dzisiejsze zobo 
wiązania. 

Przy stole w kącie sali zasiadło 
kilkanaście osób. Młodzież i stár. 
si, prawie wszyscy z produkcja 
zwartym kręgiem otoczyli s 


Położyli przed sobą twarde, spra: | 


cowane ręce. 


MUSIMY OŻYWIĆ 
NASZ KOMITET 


— Już wielki czas, aby wresz- 
cie ożywić nasz zakładowy Komi- 
tet Obrońców Pokoje — powie- 
dział tow. Knap, czełowy przo* 
downik pracy, przędzarz, jakiego 
trudno drugiego znaleźć. Stary już 
i spracowany, ale zawsze pierw= 
szy we wszystkich kdi po- 
dejmowanych na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tów. Knapa liczą się 
wszyscy robotnicy. Toteż wybrali 
, go jednogłośnie da Komitetu O- 

Irolców Pokoju. 

Dotychczas Komitet nie wyka- 
zał żywszej działalności, Owszem, 
członkowie jego występowali na 
różnych uroczystościach | akade- 
miach, podkreślając kanieczność 
wspólnej, zorganizowanej walki o 
pokój, naświetlając sytuację mię: 
dzynarodową i piętnując knowa* 
nia wojenne imperialistów, Jed- 
nak brak było kolektywnej pra- 
cy, nie odbywano szerszych ze- 
brań, nie układano Ściśle opraco* 
wanego planu działania na przy- 
szłość, nie oddziaływano na naj- 
szersze rzesze bczpartyjnych ro- 
botników. 

O tym mówili towarzysze, 
przyznając, że nie spełnili powie- 
rzonych im zadań. Przewodziczą* 
cy Komitetu, ob. Bogusiak, nieco 
zafrasowany spogląda po obec- 
nych. 

— Nic nie jest stracone =- od- 
zywa się energicznie łów, Star- 
czewska, inspektor kontroli pro- 
dukcji, do niedawna zwykła ror 
botnica, -— Jeśli weźmiemy się 
obecnie rzetelnie do pracy, nad- 
robimy dawne niedociągnięcia. 
Teraz przecież walka o pokój 
przybiera największe nasilenie. 
Jesteśmy w przededniu 1 Maja, 
który będzie w tym roku abcho- 
dzony pod hasłem pokoju. Zot- 
ganizujemy więc swą pracę 
nowa. Wystąpimy na terenie za- 
kładów tak, zeby wszyscy wię- 
dzieli, że w PZPW Nr 6 istnieje 
i działa Komitet EET P- 

ju, ażeby przyciągnąć do aktyw- 
nej walki o pokój tych, którzy 
stronią jeszcze od organizacji pat" 
widnej i od pracy b 


A! 


lsszcze - zda | 
z zapałem okrzye | 


ków, Przed chwilą święcił tu swój |lejno udziela głosu. Niech każdy 
mum? Czyn 1-Majowy robotni | się wypowie. 


igowe. Dobrze byłoby na kilku ar- 


 |raiteta Obrońców. Pokojs ażczy 


cent bazy 1 towaru pierwszego ga- 
tunku, wzmocni front obrońców 
pokójw Nazwiska ich powinny 
także widnieć na naszych trans- 
|parentach w dniu naszej pokojo- 
|wej manifestacji pierwszomajo- 
| WEJ. a 
| == ja, jako przewodniczący 
|ZMP — odzywa ug kol, Walas 
|— zobówiązunię się prowadzić . z 
ramienia Komitetu tę akcie wśród 
naszej młodzieży, zorzan: zocyańej 
1 niezorganizowanej. Zagadnienie 
walki o pokój bedziemy poruszać 
na zebraniach wszystkich kół 
ZMP-ówskich. Poza tym urzą- 


młodzieżowei wieczory dvskusy!- 
ne, na ten temat, dla młodziczy 
niezrzeszone! 

— Będziemy wygłaszać róga 
danki, czytać fragmenty z ksią: 
żek przedstawiających przyczyny 
i okropności wojny imperiabstycz 
nej, nieszczęścia, jakie ona przy- 
nosi oraz odpowiednie artykuły 


W jaki sposób to osiągnąć? Ja- 
kplan działania nakresli Z po- 
czątku wszyscy chcieli mówić nā 
raz, Szczególnie młodzi, więcej 
niecierpliwi, Przewodniczący ko- | 7 $2781, 


— 


| Rózga i Zbiorczyk. — Zorganizy- 
jemy cata naszą młodzież do wal- 
ki o pokój. 


NOWE PLANY 


Najpierw przemawia tow. Roz- 
ga, korespondent fabryczny: 


|tow. tow. Jankowska, Rucz 
kaczowa. Pozyskają dla pracy w 
Komitecie te spośród  robotnic, 
które poniosły największe straty 
podczas wojny, które potrafią być 
niestrudźonymi agitatorkami spra 
wy pokoju. Kobiety, dla których 
wojna — to strata mężów, sy- 
nów. to obóz koncentracyjny i 


, re" 


— Komitet powinien prowa: 
dzić zakrojomą na szeroką skalę 
akcję propagandową. A więc na- 
leży umieścić na salach produk- 
cyjnych i w świetlicy hasła poko* 


zach wypisać apel Stałego Ki > 
kuszach wypisać apel Stafzęo Kor Zakładowy Komitet w ten spo 
sób, to potrafimy przeprowadzić 
w fabryce każdą akcję pod has- 


lem walki o. pokój. 


WALKA O PRODUKCJĘ — 
WALKĄ O: POKÓJ 


Na pierwszy plan wysuwają 
się oczywiście zobowiązania diu- 
gofałowe i pierwszomajowe, . 
mówi tów. Knap. Naszym zada- 
niem jest stale przypominać ro- 
botnikowi, że to jest jedyna sku- 
teczna droga do ugruntowania poi 
koja. Musimy to podkreślać na 
wszystkich masówkach, naradach 
iw indywidualnych rozmowach. 
My, członkowie Komitetu, musi- 
my być niestrudzonymi źgitatora- 
| (mi pokoju. 

, Tow. Zbiorczyk, znany już dzij — Ja podejmuję się zorganizo- 
siaj w calej Łodzi twórca pierw: jwa 12 zespołów najwyższej ja- 
szego młodzieżowego zespołu ma |kości, tworząc je z myślą, że bę- 
samoprząśnicach wózkowych, © |dą one orężem w walce o pokój, 
czymś myśli głęboko. W pewnej | — mówi tow. Starczewski. 

chwili spogląda ma wszystkich i Padzją różne plany i projekty. 
oświadcza. , Każdy według swego rozumienia 

— A ja proponuję, żeby na» |ustala wytyczne dla Zakładowego 
szym przodownikom pracy nadać | Komitety Obrońców Pokoja, A 
tytuł „obrońców pokoju”. Zakła- |zadań tych jest bardzo wiele. 
dowy Komitet wybierze najlep-| Członkowie Komitetu powinni 
szych, najbardziej zasłużonych. |więc czuwać nad przebiegiem re~ 
Na chorągiewkach, znajdujących |alizacji zobowiązań, indywidna!- 
się przy ich warsztatach, umieści- |nycb i zespołowych, badać, co 
my napisy, oznajmiające, że ten, | przeszkadza tym, którzy ich nie 
kto wykonał taki oto wysoki pro ść zes usuwać przeszsody. 


wszyscy zapoznał: się dobrze zw jé 
go treścią, żeby dokładnie uświa: 
domili sobie, że ludzkość dzieli się 
w chwili obecnej na dwa obozy, 
na tych, którzy w pokoju pragn 

budować swą przyszłość, i na od 
żegaczy, grożących światu zagła- 
dą. Niech każdy robotnik ma sta- 
le przed oczyma Apel Obozu Po- 
koju, niech zdaje sobie sprawę, 
kto jest największym wrogiem 


ludzkości. 


Konieczność wszechstronnej | 
codziennej walki o pokój trzeba 
podkreślać również stale w ga- 
zetce ściennej, którą powinni zasi- 
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowcgo Komitetu. 


dzać będziemy w naszej świetlicy | 


dodają ZMP-owcy | 


O pracy wiród kobiet mówią | 
Gen | 


Komitet Obrońców Pokoju przy- 
gotuje całą załogę do uroczystego 
obchodu 1 Maja, jako Święta Po- 
koju. 


Dingo dyskutują towarzysze. 
Już dawno opustoszało podwórze 
fabryczne. Już nikogo nie ma na 
sali. Porwały ich te nowe. śmiałe 
plany, dzięki którym Komitas wy 

| kaže owocną działalność, 4 że 
|tak będzie — mię ma wątpliwości. 
| Zobowiązują się do tego nie tylko 
członkowie Komitetu, ale i sekre- 
tarz organizacji podstawowej ©- 
raz przewodniczący rady, i wi- 
cedyrektor row. Wierzbicki. To 
postanowienie widnieje w oczach 
wszystkich obecnych. Zakladowy 
Komite Obrońców Pokaiu przy 
PZPW Nr 6 rozpoczyna naresacie 
(energiczna i skuteczną dzialal- 
| nost. Na zakończenie 
| podjęta zostaje uchwała: 
|KOMITET PRZY PZPW Nr 6 
| WZYWA 


| DO WSPÓŁZAWODNICTWA 


„Wzywamy 
Zakładowe Komitety w prze” 
myśle welnianym do 

naszego apelu i do wipółzawod 
|  mictwa w dziedzinie walki o 


j — 
|| 
| 


pokój, prowadzonej wśród za- 
4 


óg fabrycznych”, 


Spodziewać się należy, że apel |k 


iten nie przebrzmi bez echa, Odpo 

| wiedzą nań nie tylko Komitety 
> 3 

|przy PZPW. Czas, żeby załłado- 


|we Komitety Pokoju — o czym 


śmierć. Jezeli ' wzmocnimy nasz | już mówiono na ostatniej nara- 


dzie korespondentów „Głosu Rü- 
|bothiczego” ,— tozpoczęjy żywszą 
działalność, opracowały właściwe 


formy i metody działania i stały 


się czynnikiem,  mobilizniącym 
najszersze rzesze robotników do 
nienstępliwej walki o pokój. 


H. SAM, 


wszystkie |o 


podjęcia 


PPE yo PORAZ PPPOE REY PRZEZE PEEP RZE AP POP PAP Pw PE TAAA PREGE A PEPE” > PARZE 01 O p OA A PEPE 


spoczywają w rękach 


ostych ludzi całego Świata 


Zwyciężymy w walce 
o trwały pokój 


la nas studentów sprawa poko. 
ju jest sprawą naczelną, Tyl 

ko pokój zapśwnia nam możliwość 
studiów; Wzrost budżetów wojen- 
nych w krajach  imperialistycznych 
odbiera rzeszom młodzieży jej wiel- 
kie, należne jej prawo, prawo do 
nauki 

Jakże inaczej dzieje się w ZSRR 
ł krajach demokracji ludowej. Przy- 
kładem nasz kraj. Silna woła utrwa- 
lenia pokoju, demokratyzacja nauki, 
to podstawa, na której oparte jest pra 
we wolnego wstępu na wyższe uczel 
nie dla mładzieży robotniczej, chłop- 
sklej i fnteligenckiej, na której opar- 
ta jest pomoc materialna — stypen- 
dia, domy akademickie, stołówki, po 
moc lekarską, wczasy wypoczynko- 
we; 

W krajach imperialistycznych nau- 
ka shiży celom wojny; u nas spra: 
wom pokoju. 


Pamiętamy © przyczynach | skute 


kach ostatniej wójny — nie porwofi- 
my odebraó naszym młodszym bre* 
ciom 1 siostrom prawa do radosnego 
aoc, do nauki. * 
w sprawie pokoju, czy wojmy 

decyduje wola ludu, Pokój — mówią 
nasi koledzy z krajów kołonialnych, 
walczący z bronią w ręku o wyzwo- 
tenie narodowe, o ludzkie prawo do 
życia, o naukę, Pokój — wołają mio- 
dzi kolejarze, robotnicy portowi i ma 
rynarze Francji 1 Włoch, Belgii Ho- 
landii 1 Niemiec zach, 0 a 

Polska młodzież akademicka wraz 
ze studentami wszystkich krajów zas 
jela stanowisko we froncie walne 
cych o trwały pokój. 

Nasza niezłomna wola, nasza ek- 
tywna walka, wytężona, twórcza pra. 
ca, zapewnią nam zwycięstwo, Zwy- 
ciężymy w walce n pokój! 

Jadwiga Kozłowska 
studentka 

Wyższej Szkoły Filmowej 


Tkaczka najwyższej jakości 


o apelu Stałego Komitetu Obrońców Pokoju 


ow. Helenę Byczkowską, jedną 
z najlepszych tkaczek z PZPW 


> 


[Ne 2 
(niña przesuwa się na warsztacie, 
|Tkaczka zamienią czółenko z wąt: 
|kiem i podczas, gdy z błyskawiczną 
|szybkością przemierza ono swą dro“ 
|$ę— rozpoczynamy krótką rozmowę. 
| A więć najpierw o konkursie, w 
którym zespół tow. Byczkowskiej 
trzymał 150 tysięcy złotych nagrody, 
„Mistrzyni” nie może sobie odmówić 
jprzyjemności opowiadania nam w jakł 
| sposób uzyskuje taką wysoką jakość 
[produkcji przy jednoczesnym poważ: 
nym przekroczenia bazy akordowej, 

= Powiem wam na czym polega 
tajemnica mego powodzenia — mówi 
po chwili, gdy znów zamieniła czółen 
© 


Pracując przy warsztacie 
myślę stale o tym, że produkcja 
moja przyczyni się do wzbogace- 
nia naszych zakładów, do pomno- 
żenia bogactwa naszego kraju, a 
| tym samým do  wzmocnienią 
kontu pokoju. — 

Z jeszcze większą pasją zabra- 
łam się do pracy adkąd Stały Komi- 
tet Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju ogłosił apel do wszystkich lu 
jdzi świata, Apel ten wyraźnie dzieli 
ludzkość na dwa obozy: na tych, któ 
rzy w pokoju pracują nad odbudową 
swych krajów, nad zapewnieniem 
szczęścia dla przyszłych pokoleń 


k , zastajemy przy jej kortowym | władzy, 
zebrania | krośnie. Piękne biała, wełniana tka- 


oraz na garstkę podżegeczy wojen” 
mych, degeneratów, żądnych złota i 
usiłujących w swym szaleń- 
stwie zastraszyć ludzkość bombą ato- 
mową. Apel Komitetu Obrońców Po- 
koju postawił sprawę Jasno. 
tych, którzy przygotowują nową woj- 
nę— wrogami ludzkości i wskazał na 
nich, jako na zbrodniarzy wojennych. 
I tak ustosunkowuje się do nick 
każdy uczciwy człowiek. 

— My wsżyscy, ludzie pracy, solida 
ryzujemy się calkowicie z uchwałami 
Kongresù My nie chcemy wojny 
imperialistycznej. Wierzymy, że jeśli 
już teraz nasz obóz liczy wiele setek 
milionów ludzi, ta w przyszłości siły 
nasze będą stałe jeszcze wzrastać. 
Każdy bowiem musi zdać sobie spra- 
wę do jakiego obozu chce się zali+ 
czyć, każdego musi przerazić, widmo 
nowej wojny, jaką knują imperialiści. 

— Zdaje sobie sprawe, że nasze 
sukcesy produkcyjne długołalowe 
zobowiązania, Czyn Pierwszomajo 
wy — to jest najlepsza droga do 


Nazwał 


utrwalenia pokoju. Pod takim has- — 
łem obchodzimy też tegoroczne 


święta wielkanocne, 

Bez przerwy łoskocze warsztat, 
tow, Byczkowska przerywa rozmowę. 
Zerwał się wątek — trzeba go odszu= 
kać. Towar musi być przecież eXtra 
-prima! 

To jest wszak jej wkład do dzieła 
budowy pokoju. 


Podnosząc jakość produkcji 
wzbogaca Polske Ludową 


W obszernym pokoju mieszczą się | 


jakieś tajemnicza przyrządy. Na 
stołach widnieją wełnianę włókna 
różnego koloru i gatunku. Starsza 
już, o sympatycznym wyglądzie, ko 
bieta w czarnym fartuchu  krząta 
się zapobiegliwie koło aparatów, ro 
bi pomiary, notuje coś skrzętnie w 
grubym zeszycie. 

To tow, Starczewska — Inspektor 
kontroli Jakości produkeji, nieda 
wro jeszcze brakarka, a przedtem 
— prządka z PZPW Nr. 6. Dzisiaj 
jej miejscem pracy jest  laborato-= 
rium. Tutaj co dzień bada jakość 
surowca i wyprodukowanej już 
przędzy, wytrzymałość 1 grubość 
włókna. Od wyników tych badań, 
od zaleceń, jakie stąd wychodzą, 
zależy jakość drogocennej produk- 
cji „Wełnfanej Szóstki”. 


Wpajam młodzieży — wzniosłe idee pokoj 


Kierowniczka internatu Szkoły Przysposobieni 


Przemysłowego mówi o swej pracy 


Tow. Łuuja Kiełbik jest kierow- | przystąpiła do pracy w 1545 roku, 
niczką internatu Szkoły Przysposo= | każdy swój wysiłek poświęca wal- 
bienia Przemysłówegc Drzy PZPW |ce o pokój. Czy to przy maszynie 
Nr 4. skręcainiczej, czy w pracy Społecz 

W zakładach tych pracuje już qd da Ka enr a stanowisku kie- 
wielu lat. Pamięta czasy beźrobocia | __ m, zajęć dzie mó najwięcej 
i niesłychanego wyzysku, wprawia Jowoleni zo zę wid aj 
nego przez kapitalistów. Pamięta iakma możliwości walki 9 Pokój 

hi è zi żę Zo z 3 ray X 
ustawiona troskę o swe ciec! K$ | Wsehowuję precies miod “pokale: 
lecz wiedziała, że zamiary te są nie= | 34 zaleca, ZE = bydle EROR, 
ziszczelne, Mocno w pamięci utkwił i AnS n. eo 4 a 4 skich A 
jej okres wojny, dręczący lęk o naj bra żę dj ŚŚ el iapa 
bliższych, przejmujący strach przed |ną. jak 84 > p UAE. tEn 
śmiercią, czyhającą na każdym, 52, a +. mogła 

: nawet e kształceniu się na koszt 
kroku. państwa: 

Od pierwszej chwili, gdy tylko | — Teraz w Polsce Ludowej, ums- 


skałyście dostęp do wsżystkich u- 
czeini, dzisiaj państwo otącza tro- 
sklówą opieką dzieci robotników i 
chłopów, Te warunki, corag lepsze 2 
każdym rokiem, są możliwe tylko 
w państwie, które nie przygotowuje 
wojny, lecz niestrudzenie buduje fa 
bryki, szkoły, domy mieszkalne. 


Pokoju musimy strzec, jak oka w 
głowie — powtarza wciąż swym 
wychowankom tow. Kuełbix, 


Dzięki jej staraniom, dzięki wpły* 
wowi, jaki wywiera na swe wycho- 
wanki w PZPW Nr 4, rośnie kadra 
młodych pracownie technicznych — 
bojowniczek o pokój. 


A widocznie laboratorium dobrze 
pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, 
właśnie odkąd tow. Starczewska O= 
bjęła swe nawe stanowisko, Jakość 
produkcji w PZPW Nr. 6 stale 
wzrasta. 

Owocnha praca tow. Starczew= 
skiej, jej ustawiczne starania o le 
psze wyniki — wszystko to jest ści 
śle związane » walką o atrwalenie 
pokoju. — Jestem członkiem Zakła 
dowego KRomiijetu Pokcju. Czuję się 
w obowiązku ma mojm odcinku pra 
cy stale to podkreślać. Tłumaczę 
wszystkim, że przez większą wydaj 
ność, oszczędńość, przez przysparza 
nie państwu wciąż nowych korzyś- 
ci gospodarczych, umacniamy nasze 
położenie na arenie międzyńarodo- 
wej, utrwzlamy front obrońców po- 
koju. 

Na 8 marca — Święto Kobiet, któ 
re obchodziliśmy także pod zna- 
kiem walki o pokój — opowiada 
dadej tow. Starczewska, podjęłam 
po narżdzie z całą załogą zobowią= 


f4 [ranis że osiągniemy 96 proc. pierw 


szego żatunku. Wytrwale wyszuki 
wałam błędy w przędzy, śledziłami 
przyczyny ich powstawania. Ziobi 
z personel  brakarski i 


wszystkich robotników z oddziąłu 
przygotowawczego oraz przędzslń. 
Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
96 proc. primy, to nasza lepsza 
przyszłość, to mała, lecz ważna ce- 
giełka do budowy gmachu pokoju”, 

Kampanta pokojowa przyniosła 
pożądane rezultaty. Na 8 marca ma 
loga „Szóstki* osiągnęła 96,36 proc. 
primy, przekraczając w ten sposób 
swe zobowiązanie, z 
Jednak tow. Starczewska nie poprze 
stała na tym sukcesie, Gdy cała za 
łoga podejmowała Czyn 1-Majowy, 
ona zobowiązała się podnieść znów 
jakość o 2 proc. i na 1 Maja osią- 
gnąć $8,36 proc. primy, f 

— Nie wątpię ani przez chwilę, 
że zobowiązanie to będzie wykoņā- 
ne. Rośnie front obrońców pokoju 
w naszym zakładzie. Rośnie ilość 
świadomych robotników, „którzy 
zdają sobie sprawę, że nasz udział 
w walte o pokój — to praca i jesz- 
oze raz praca. Pod apelem, Wystó- 
sowanym przez Światowy Komitet 
Obrońców Pokoju, składamy wszys” 
oy nasze podpisy. Potępiamy Wo- 
jenną politykę państw zachodnich, 
Żądamy zakazu broni atomowej, 
jako narzędzia masowej zagłady. 


O 


Pismo 


trwaty pokoj, 


ź 


o demokrację ludowa! 
nieodiączne dla każdego akty- 
wisty partyjnego i związkowego 


R sakcyjny „Tygodnik Powszechny” 
swych łamach sprawę pochodzenia 
człowieka. Toczy się w tym piśmie 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden 
z dyskutujących (Nr 2, z dn, 8.1, br.) 
usiłuje nwzględniać poglądy nauko* 
wo-przyrodnicze, inny (Nr 8, z dm. 
18.11 br.) czyni mu za to ciężkie za- 
rzuty i stara się zagadnienia rozpa- 
trywać w duchu średniowiecznych 

edów. Pełno tam takich kwiat- 
ków: „geologia 1 paleontologia nie 
uzasadniają przypuszczeń i fantazji 
ewalucjonistów”, „idea, by człowiek 
był złączony z przyrodą nie tylko 
taktycznie, ale także genetycznie, 


Czoszka pitekantropa 


jest może dla niektórych ideą pocią- 
gającą; ale zrodzoną jedynie z fanta- 
zji i dia której, jak dotychczas mimo 
długoletnich, szczerych  wyslików 
nauki — nie znałeziono fundamentu 
rzeczowego”; „do dnia dzisiejszego 
mie udało się nikomu zestawić na 
podstawie znalezisk drzewa gensalo- 
gicznego człowieka” ità. 

Te tak kategoryczne twierdzenia 
są stanowczo tylko pustymi słowami, 
obliczonymi na tych, którzy niczego 
nie czytają. o niczym mie wisdzą i 
którym wystarcza to, co głoszą ich 
przewodnicy duchowni. A wychodzi 
przecież u nas miesięcznik przyrod: 
niczy „Wszechświat”, organ Polskie- 
qo Towarzystwa Przyrodników im. 
Kopernika, redagowany przez Komi- 
tet Redakcyjny, złożony z 7 wybit- 
nych profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, w którym czytamy 
wręcz co innego, niż twierdzi z taką 
pewnością autor artykułu w „Tygod- 
niky Powszechnym”, 

eżmy mp. zeszyt Nr 1 „Wszech= 
świata” z rb, w którym Od 
razu ma 1 stronie W. Stęślicka-My* 
dlarska, jedna z wybitniejszych na- 
szych specjalistek w dziedzinie an+ 
tropologii = histarycznej, zamieszcza 
swój-nieżwykie ciekawy, a gruntów 
nie opracowany artykuł pt. „Matpo- 
ludy z Afryki Południowej”. Pisze w 
nim w pierwszym od razu zdaniu: 
„W bieżącym roku przypada 25-lecie 
najdonioślejszego dla paleontologii 
odkrycia, które wypełniło dotychczas 
łsiniejacą lukę w genealogii człowie- 
ka, A więc jest stanowczo inaczej, 
„niž twierdzi „Tygodnik Powszechny”. 
Paleontologia, która rzekomo „nie 
uzasadnia przypuszczeń i fantazji e- 
walucjonistów", właśnie dostarczą 
dowodów uzasadniających nie tanta- 
zje, lecz naukowe twierdzenia tych, 
kłórzy ewolucją za takt przyrodniczy 
nzna ją. 

Bo o cóż chodzi? Właśnie o powią- 
zanie geretyczne rodzaju ludzkiego 
ze światem zwierzęcym, o wskazanie 
tych istot, od których pochodzi ga- 
łąż drzewą genealogicznego, na któ: 
rej szczycie mieści się rodzaj ludzki 
i drga gałąż — gałąż małp tzłeka- 
kształtrtych, 


Małpy i ludzie 
= dwie gałęzie 
wspólnego drzewa 


ikt a poważnych przyrodników 

nie twierdzi, że rodzaj ladzki 
pochodzi od małp człekokształtnych 
(goryl, orangutan, szyrzpans, gibbon). 
Obok wielu cech wspólnych człowie- 
kowi 1 małpom  człekokształtnym, 
jest jeszcze więcej cech różniących 
ich między sobą. Nie można tedy 
mniemać, że rodzaj ludzki jest pro+ 
duktem ewolucji jakiegoś rodzaju 
małp człekokształtnych, musimy nar 
tomiast przyjąć, że rodzaj ludzki i 
małpy człekokształtne są to dwie ga- 
łęzie, odchodzące od jednego, współ: 
nego punktu drzewa genealogiczne=| 
go. ; 

Dokumentami klasycznymi są w 
tym przypadku wykopaliska, szkie- 
lety całe, albo ich mniej lub więcej 
liczne resztki, występująca w pokła- 
dach skorupy ziemskiej, których 
wiek ustala nam nauka, zwana geo- 
logią, Niestety, poszukiwania paleon- 
tologiczne czyli tych kopalnych resz- 
tek ongiś na kuli żyjących organi 
zmów mie mogą być prowadzone na 
taką samą skalę, by w każdym punk- 
cie powierzchni kuli ziemskiej 
wszystkie pokłady jej mogły być zba 
dane.  Pałeontolog jest skazany 
prawie zawsze w mniejszym lub 
większym stopniu na przypadek i 
tylko uporowi poszczególnych bada* 
czy przypisać należy, że znaleźli 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie 
spodziewali się je znależć, Poszuki- 
wania paleontologiczne w zakresie 
antropologii są w dodatku na więk- 
szą skalę prowadzone zaledwie w 
ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat i 


chociaż dały już poważny materiałiwy system i 


(odsyłam tu ciekawego czytelnika do | 
w ostatnich czasach porusza nua| książeczki prot dr J. Mydłarskiego 


pt „Z dziejów odkryć człowieka ko- 
palnego”), to jednak zrozumiałe jest, 
że wiele jeszcze należy ponieść tru 
du, by z zupełną ścisłością można 
było nakreślić drzewo genealogiczne 
rodzaju ludzkiego. 


Najstarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 


każdym razie za ustalone Mmo- 

żemy uważać, że najstarsze 
szczątki kopaine ludzkie występują 
w pokładach młodszych, liczących 
sobie najwyżej 600000 lat, że im 
starsze są szczątki, tym bardziej róż- 
nią się one od odpowiednich części 
organizmu człowieka współczesnego, 
że im bardziej odległego w czasie 
bierzemy przodka ludzkiego, 
większe występują w jego budowie 
odchylenia w kierunku organizacji 
właściwej jakiemuś obecnie już nie 
żyjącemu przedkowi wspólnemu dia 
człowiekowatych 1 małp człekojcształt 
nych. Szczątki, wykryte w rozmai- 
tym czasie, w rozmajtych miejscowa 
ściach, rozmaitych części świata: 
Pithecanthropus erectus (1890—1898, 
1936 — 1939 — na wyspie Jawie), 
Sinanthropus, czyli Pithecanthropus 
pekinensis (1922—1939 — w okoli- 
tach Pekinu), FEoanthropus Dawsoni 
(1912—1932 — w Anglii), czaszka 
kobiety ze Steinheim f1933-=w Niem- 


tym | coraz bardziej 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 


Adare? Czartkowski 


profesor Akademii 


czech), Homo neanderthalensis (1836 
— w Niemczech) — wskazują dowod- 
nie, że rodzaj ludzki (Homo sapiens) 
jest wytworem ewolucji — jest tych 
dokumentów jednak jeszcze za mało, 
by nakreślić drzewo gonealogiczne z 
zupełną Ścisłością. Uczeni drogą ści- 
słej krytyki i sumiennej analizy sta- 
rają się powiązać te znaleziska — 
dokumenty, ścierają się między so- 
bą, wymieniają niekiedy sprzeczne 
zdania, niemniej nie można z tego 
wyciągać wniosku, że „nie znalezio- 
no fundamentu rzeczowego” dla „idei, 
że człowiek jest złączony qgenetycz- 
nie z przyroda”. 
. Owszem, każde nowe znalezisko 
utwierdza przekona- 
nie o wytworzeniu sig rodzaju ludz- 
kiego ze Świata zwierzęcego przez 
ewolucje, rozszerza nasze horyżonty 
co do tego, otwiera nowe perspekty- 
wy, pobudza do dalszych wysiłków 
w kierunku wyjaśnienia zagadnienia, 
kreśli drogi, którymi należy iść w 
najbliższej przyszłości do celu. 
Prace í twierdzenia Darwina 1 Hae- 
ckla pobudziły nczonego Dubais do 
długich f mozolnych poszukiwań: 
przodka rodzaju ludzkiego | doprowa 
dziły do wykrycia szczątków małpo- 
luda  wyniosłego (Pithacanthropus 
erectus); pod wpływem znalezisk 


Lekarskiej w Łodzi 


Dubois dokonano jeszcze owocniej- 
szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien 1 
i wykryto około 40 szkieletów Sinan- 
thropusa; z kolei wykryto Eoanthro- 
pusa, inni badacze zaś czaszkę ze 
Steinheim. Pod wpływem tych 
wszystkich odkryć ustaliło się prze- 
konanie, że między małpoludańmi (ja- 
wajskimi i chińskimij a człowiekiem 
(Homo sapiens} nie zachodzi związek 
bezpośredni, ale pośreńni. tm., że są 
to dwie gąięzie, odchodzące od jed- 
nego pnia. podobnie Homo sapiens | 
Homo neanderthalensis — neander- 
talczyk — znowu stanowią dwie ga- 
|łęzłe, Niestety, dotychczas jeszcze 
jnie wykryto resztek istot, od których 
te pary gałęzi — i pierwsza, I druga 
— pochodzą. Znaleziska wyżej wy- 
mienione utwierdziły też przekona- 
nie, że rędzina człowiekowatych (mał; 
poludy i poszczególne gałęzie rodza» | 
ju Homo) pochodzi razem z małpami 
człekcksziałtnymi od _ wspólnego 
punktu, 

właśnie przed 25 laty prof, Dart, 

prowadzący badania pałeontolo- 
giczne w  Afrycs Południowej, do- 
niósł, że w pokładach starszych 0d | 
tych, w których znaleziono najdaw-| 


niejsze szczątki  człowiekowatych, 
znalazł szczątki czaszki dziecięcej, 
wykszującej szereg zdumiewających 


cech ludzkich. Ponieważ poza tym 
szczątki były niewątpliwie zwierzęce, 
więc Dart wypowiedział zdanie, 
wykrył szczątki istoty, łączącej w so 
bie cechy ludzkie i małpie i nadał 
tej istocie nazwę Australopithecus 
aśricanus, 5 


W latach 1936 — 1938 inny pa- 
łeontolog, Broom znalazł? w tejże 
Afryce inne szczątki pokrewne szcząt 
kom Australopithecusa (razem 21 o- 
sobników) £ dzięki temu ustalone zo- 
stało, że istniała grupa Australopi- 
thecinae, zbliżona bardziej de rodzi: 


|ny człowiekowatych, niż do człekb- 


kszłałtnych — 4 że z rozmaitych 
wzgłędów nałeży te istoty traktować 
jako wymarłe formy przedludzkie, 
Ob. Stęślicka-Mydlarska uważa, że 
właśnie tym istotom należało by 
dać miano małpoludów, uotychczaso- 
wo zaś zwanym małpoludom nazwę 
praludzi, 


Morfologia 
potwierdza 
przypuszczenia 


Jakież dane upoważniają nas do u- 
ważenia podrodziny Austraiopitheci" 
nae za grupę, z której powstały czło 
wiekowate o wyższej organizacji? 

W budowie czaszki ich widzi- 
my szereg cech najzupełniej 
ludzkich. 


Z zagadnień przebudowy — 


— nauk humanistycznych: 


W pierwszym okresie po wyzwo- 
leniu podobne zadania stanęły przed 
naszą gospodarką narodową jak 
i przed nauką: odbudowy po zniszcze- 
niach wojny i okupacji. 

Jakkolwiek imponująco wypadła re- 
ulizacja tego zadania na polu gospo” 
darczym, byłoby niesłuszne nie do- 
strzeę wielkich osiągnięć na polu od- 
budowy warsztatów naukowych, doki 
nanych po beżprzykładnym ich zde- 
wastowaniu i po niezwykłym ubytku 
ludzkim w wzeregach uczonych pol- 
skich, Tym niemniej zaznacza się wy- 
raźna dysproporcja w tempie i kie- 
rüku odbudowy ng obu odcinkach” 
naszego życia, A 

W gospodarce towarzyszył jej pró- 
gram zmontowańia nowych podwalin, 
umożłiwiających gruntowne  frze- 
kształcenie. enłej struktury społeczno- 
gospodarczej kraju, Natomiast przy 
wznawiabju , organizowaniu oraz roz- 
huuow'e wyższych uczelni myśłańn 
= wszystkim, a zazwyczaj wy* 
acznie o dawnych, przedwojennych 
wzorach 0 nawiązaniu do tradycyj- 
nych form i treśći. Stąd dyspronor- 
cja między tempem przecbrażeń w no 
szych stosunkach gospodarczorzpołecz= 
nych i w nauce, jej opóźnienie w dzie- 
le przebudowy, w ustalaniu zasad i or- 
ganizacji nowych farm pracy. 

Dotyczy to w szozególności huma* 
nistyki, tj, nauki o człowieku jake 
istocie społecznej j o jej kulturze. 
Nauki te właśnie z jednej strony dn- 
ża bliżej, bezpośredniej uzależnione 
dą od przemian społecznoridealogicz= 
nych niź np, geometria lub mineralo- 
gia, z drugiej zaś silniejsze stawiają 
opory nowym treściom ideologicznym 
t formom orgańizacyjnym zę wzziędu 
ra ich głębokie powinzania z dawny* 
mi wzorami i tradyc;ą, $ poglądem 
na świat minionej epoki historycznej. 

Przezwyciężenie starych nawyków 
myślowych i emocjonalnych, odwróce- 
nie sie od dawnych autorytetów, zer- 
wanie z dotychczasowymi formami 
pracy nia odbywa się w naukach bu- 
manistycznych tak szybko, jak na por 
ju techniczno-zospodarczym. Jakksl- 
wiek nasze znpóźnienie częściowo thi- 
maczy się zacofaniem wyńikłym x nie” 
sprzyjających* warunków  gospodar- 
czych i politycznych w Polsce daw- 
niejszej, nie jest ono jakimś zjawis 


Marian H. $Serejski 


dziekan Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu Łódzkiego 
z z w em 


humanistycznych na uniwersytecie, 
a obecnie przystępujemy do nowej or- 
ganizacjj naszych warsztatów pracy 
naukowej: de tworzenia instytutów 
uczelnianych i zespołów katedr, Obie 
reformy mają doniosłe znaczenie dla 
nantkiw ogóle, a humanistyki w szcze” 
gólności, 


Zmieniają me funkcje uniwer” 
sytetu jako ośrodka nauki i nau- 
czania oraz ich formy organize- 
cyjnę, nakładają na uczelńiie nowe, 
nieznane dotąd zadania i obawiaz- 
ki. Obie reformy wyrażają tę sas 
mą tendencję: zerwania a pozosta” 
łościami ustrojowymi z okresu ká» 
pitalistycznego w dziedzinie nat- 
czania i nauki I torowanie drogi da 
powiązania wyższych uczelni z ży” 
ciem Polski Ludowej, z Planem 
Sześciołetnim, z całą przebudo- 
wą społeczeństwa i kultury w kie” 
runku socjalizmu. 


Jeśli ehodzi o pierwszą z nich, któ- 
ra ustala trzyletni tok studiów nięty 
rygorsmi rocznych egzaminów (na l 
stopniu nauczania) i określonym pro- 
gramem zróżnicowanym w szereg kie- 
runków, to wprowadza ona gruntow= 
ny przewrót w studiach humanistycz- 
nych. Dotychczas bowiem panowała 
tu zasada tzw. wolności studiów. 


Zasada tu zródzona w dobie wałki 
przeciwko naciskowi Kościoła, monar- 
chii absolutnej, w dobie liberalizmu 
hurżnazyjnego, spełniła niegdyś swą 
pozytywną rolę, warunkowała postęp 
nauk, » w burżuazyjnej kniturze, przy 
elitarnym składzie słuchaczy pozwala- 
łą nielicznym jednostkom nieraz po 
wielu zmarnowanych latach błąkania 
się z powodu braka opieki pedago- 
gicznej i kierownietwa dydaktyczne” 
go, dobić do mety. 

Bezplanowońć ji bezprogrzmowość 
studiów humanistycznych minionej 
epoki umożliwiaty profesorom ograni‘ 
czać swe funkcję nanczające do wy- 
kładania tego, co ich interesowało, 
bez troski o studrnta i bez oglądania 
się ma to, co i jak wykładają ich ko- 
ledzy. Students z kolei mie obowiązy” 


kiem specyficznie polskim, Wiemy bô- „wały nieomal żadne rygory; w każ- 


wiem, że rozwój padobnia kształtował 
się 1 w wielu innych znanych nam 
przewrotach rewolucyjnych, że świa- 
domość społeczna, treść ideologiczna 
nauki nie nadążału za zmianami w t- 
kładzie stosunków gospodarczych, że 
zmiany „w bazie” wyprzedzały „nad- 
budowę” Nie zamierzam tu bliżej 
wchodzić w problem przemiany treści 
i założeń metodologicznych nauk hu- 
manistycznych, jako następstwa rewo” 
lucji Ograniczę się do węższeżo za- 
gzdnienia: nowej organizacji nauk. 
bez której nie można nawet pomyśleć 
o istotnej ich przębudowie. 

Zamknięcie okresu odbudowy rajo 
w całej jaskrawości ukazało nem 
anachronizmy, przeżyte formy w naw- 
czaniu i w nauce na wyższych ucze!- 
niach. Toteż jako pierwsze stanęło 
zegadnienie gruntownej reformy na 
tym polu. 

Należy stwierdzić, że większość na- 
ukowców, jeśłi nawet zdawała sobie 
sprawę z jej potrzeby, biernie na nig 
czekała, Toteż inicjatywa wyszła no“ 
za nielicznymi jednostkami ze świa- 
ta nauki (m. inn. właśnie łódzkiego) 
-— ze strony Rządu. o 

W myśl wydanych rozporządzeń od 
jesieni roku 19419 realizujemy już no- 

i nowy program studiów 


dym razie mógł studiować tak długo, 
jak mu się żywnie podobało. Właści: 
wie łata studiów zaliczano mu auto- 
matscznie i jedynie uzyskanie dyplo- 
ma uwarunkowane było zdaniem prze 
pisanej ilości egzaminów. Wymagania 
stawiane egzaminowanemu zależały 
w wielkim stopniu od indywidualnych 
decyzji egzaminatorów. Rozumie się, 
że przy tej „wolnej grze sił”, podob: 
nie jak w liberalnej. gospodarce, ofis: 
rą padali ekonomicznie nuajsłabsi, 
a zwycięzcami zostawali nieraz notò- 
ryczni wsłkonie i miernoty. 

Pod urokiem tej właśnie zasady 
„wolności studiów* znajdowała się 
przeważająca część naszych profeso- 
rów humanistów, gdy odbudowywano 
zdewastowane wyższe uczelnie, ` Ma- 
rzeniem ich było — powrócić do daw 
rych form pracy, do badań indywi- 
duainych, zamknąć się w swoimprzed 
miocie wykładów i prowadzić ćwieze- 
nia tak jak dawniej, bez określonego 
programu, bez oglądania się na eñ- 
łość studiów danego wydziału i kie” 
tunka, bez troski o ich wyniki. 
Podobnie jak przed wojną dlą przewa 
żającej części proiesorów nie istniały 
w studiach uniwersyteckich ani za- 
gadnienia dydaktyczne - pedagogiczne, 
ani tym bardziej — orzanizącyine. 


Uniwersytet stał rzekomo ponad tym, 
a Wszystko w nim zależeć miało od 
indywidualnego tałentu wykładowcy 
i nauczyciela 1 od indywidualnych 
nzdalnień słuchaczy, 

Rzecz prosta, że taki system i takie 
zwyczaje były pod wielu względami 
wygodne dla świata profesorskiege 
(tylko nieliczna jego część protesto- 
wała przeciwko miemu juź przed woj- 
ną). Zwalniały ich bowiem od wieja 
uciążliwych zadań, absorbujących obo 
wiązków pedagogicznych i otganiza- 
cyjnych, od śledzenia ` toku studiów 
swoich słuchaczy, od kolektywnego 
przepracowywania zagadnień progra” 
mowych, od współodpowiedziałności 
wszystkich członków grona nauczają- 
tego za bieg i wyniki pracy uniwersy- 
teckiej, Nic też dziwnego, że reforma 
zainicjowana od jesieni ub. roku przy” 
jęta była początkowo przez wielu prů- 
fesorów z nieufnością, Wprawdzie już 
po krótkich doświadczeniach niejeden 
z zatwardzisłych zwolenników dawne” 
go systemu doszedł do przekonania, 
żę „nie taki djabeł straszny jak go 
malują“ — nie znaczy to jednak, aby 
większość pracowników naukowych 
(profesorów i asystentów) uświada- 
miała sobie w całej pemi konsekwan- 
cja zapoczątkowanej reformy. Pomi- 
jejąć stosunek do nowej treści nau- 
tzania, samo przejście do systemu 
zorganizowanych studiów pociąga za 
sobą konieczność zmiany całego stylu 
pracy na uniwersytecie. Z wysokich 
koturnów oddanego wyłącznie „czy” 
stej” naucę i swoim specjalnym za” 
interesowaniom badawczym profesor 
musi zejść do roli pedagoga, nauczy 
ciela, organizatora, 


Musi stać się kierownikiem sta” 
dium, opiekunem młodzieży, tros- 
kliwie śledzącyme za jej postepa- 
mi, uprzystępniać jej nankę, orga” 


nizować  „aarady produkcyjne" 
i wespół z kolegami rozważać 


sprawy realizacji programów, sy” 
stematycznie doszkałać asysten- 
tów itd. Słowem musi stać się 
współedpowiedzialnym za całość 
studiów, członkiem zbiorowości 
uniwersyteckiej. Nie może już 
uważać, że obowiązki jego wobec 
uczelni kończą się ż chwiłą, gdy 
odbyt przepisane ustawą godziny 
wykładów i ćwiczeń i że kto inny 
będzie czuwał nad realizacją, pro- 
gramem, planem całości studiów. 


Jest to jednak dopiero jedna strona 
dokonujących się przeobrażeń. Obej- 
muje ona jednocześnie nową struktu- 
rę komórek pracy badawczo-nauko- 
wej i dydaktycznej, tj, zakładów uni: 
wersyteckich, które istniały dotąd 
przy poszczególnych katedrach i z nia 
licznymi wyjątkami nie były między 
sobą związane organizacyjnie. 


Iniejowane obecnie tworzenie zespo 
łów katedr i instytutów, których 
głównym zadaniem będzie koordynor 
wanie, wspólne planowanie prac ba- 
dawcze-naukowych i dydaktycznych 
gruntownie przekształca - podstawy 
życia naukowego uniwerzytetn. 


Brak tradycji zespołowej pracy 
i planowania w naukach humanistycz 
nych nastręcza tu szczególne trudno 
ści i natrafia na szczególne opory. 
Nie tylko dlatego, że reforma wyma“ 
ga nowych wysiłków, że nakłada no- 
we ciężary na pracowników nauki. 
Zatomizowane fermy dotychczasowej 
działalności naukowej, metody, pro- 


hiematyka f bezkierunkowość nauk 
humanistycznych wytworzyły typ in- 
dywidualistycznej pracy odseparowa” 
nych od siebie „zaścianków”* i wzór 
uczonego, który rozstrzygał sam 0 
tym, co ma być przedmiotem jego 
badań na uniwersytecie, nawet bez 
porozumienia się z najbliższym pa 
fachu kolegę, Nie konfrontował on 
swoich zamierzeń i poglądów ż inny- 
mi, podobnie jak w anarchicznej go- 
spodarce kapitalistycznej (w okresie 
liberalizmu) — producent nie tresz- 
czył się o to, kto i gdzie „produkuje” 
podobne dobra. Traktował warsztat 
pracy nieraz tak, jak folwark, samo- 
wystarczający, izolowany, nie podle- 
gający Żadnej kontroli i żadnemu 
zwierzchnietwu nadrzędnemu. Pracę 


o 
z 


badawczo'navkowa ujmował jako oso” fžemy wnosić, 
twór-|stepath 1 chroniły się do jaskiń, po- 
czość jako „wewnętrzne“ przetrawię-| dobnie, 


bistą sferę swej dziąłalności, 


nie własnych, indywidualnych 
stów, 
związki między społeczeństwem i m- 
czelniami wyższymi, że w naukach 


humanistycznych od dawna nastąpił| 


kryzys. W przeciwieństwie do dosko- 
nalącej się techniki badawczej — 
przeżywały one zastój w wielkiej 
problematyce naukowej, w myśli in- 


telektualnej. Specjalizacja dochodziła móz 


do absurdu, Lrzewił się formalizm, 
beztreściowość, przyczynkowość. 

Nie wchodząe tu w analizę głębo- 
kich przyczyn tego kryzysm. stwier- 
dzić można, że panujące formy pra- 
cy naukowej, sprzyjały znakomicie 
krzewieniu się w niej tendencji su- 
biektywnych i wstecznych. Nieporad* 
ność wobec zagadnień, które stawia 
ło przed nią życie, którego rozwią” 
zania oczekiwał od nauki naród ska- 
rywała naukę na samozawinionę ize- 
lację, na rozbrat między niş i spo 
łeczeństwem. 


Jest rzeczą jasną, 
rzałe fermy, pochodzące z minio- 
nej epoki 


iż | 


na- | 


że przesta-| nią, 


anarchii indywiduali | wo, czyli znowu 


2 Szereg ludzkich cech morfolo- 
? gicznych występuje w budowie 
ich zębów: kształt i proporcja zębów 
|są ludzkie, kieł nie sterczy ponad Ii 
| nie zgryzu, układ łuku zębowego 
| tworzy wygłużoną parabolę, 
Kości czaszki zrastały się a 
f nich później, niż u dzisiejszych 
|człekokształtnych, a więc okres wżra 
|stania i rozwoju tych istot trwał bar 
dze długo, podobnie, jak u człowie- 
ka. = 
4 Stopień skomplikowania zwo- 
jów mózgowych, jak widać ze 
| znalezionych skamieniałych wnętrz 
czaszek, stanowiących wierny odlew 
| masy mózgu, był znacznie większy, 
|niż u współczesnych nam  człeko= 
| kształtnych. Kształtowanie zwojów 
mózgowych, układ bruzd, rzeżba po- 
wierzchni półkuł mózgowych zbliža 
te formy raczej do człowieka. 
Pojemn czaszki tych istot n= 
siągnęła górną granicę pojem- 
ności czaszki u męskiego gorylą. Ale 


| 


Czaszka człowieka 


z Neandertalu 


ponieważ, jak widać z analizy koń- 
czyn ich, ciało ich było znacznie drob 
niejsze, a przeto lżejsze od ciała go- 
ryla, więc stosunek ciężaru mózgu do 
eżaru ciała (co na ogół rozstrzyga 
o wyższości roźwofu) mustat być bar 
dziej korzystny, czyl, że poziom ich 
umysłowy musiał stać wyżej, niż u 
obecnie człowiekowatych, 
g 6 Budowa kości udowej oraż ko- 
ści skokowej dowodzi, że były 
to istoty poruszające się w pionowej 
postawie, co jest cechą wystepujaca 
u człowieka, a nie u człekokształt- 
nych. 
W 1949 r. zmaleziono kosti 
miednicy o cechach najzupeł- 
i niej ludzkich. 
Budowa kości  ramieniowsj 
: wskazuje, że te istoty nie u 
żywały ramion i rąk ĝo celów prze 
rzucania się z gałęzi na gałąż — co 
jest właściwe człekokształtnyn, 
| Z okoliczności, w jakich *znaj- 
f dowarć resztki tych istot, mo- 
że mieszkały one na 


jak to czynił później czło- 


omy-|wiek kopalny, a czego nigdy nie czy 
Nie dziwnego, że zrywały sięjrią człekokształtne. 


10 Z pomiarów, dokonanych 
przez ob. Stęślicką-Mydłarską 
na materiale przysłanym jej przez 
Broormma, wynika niewątpliwie, że u 
Australopithecinów uwydatniają się 
oba kierunki specjalizacyjne, który- 
mi odznacza się człowiek: rozwój 
gu i wyprostowana postawa, 


Zaczątki życia 
społecznego 


ju tedy zważymy wszystkia ta 
dane, to musimy rodzaj ludzki 
wyprowadzać z podrodziny Australo= 
pithecinaa. Z faktu znajdowania ra= 
zem z ich resztkami pojedyńczych ko 
ści rozmaitych zwierząt można wysu 
nąć wniosek, że żywiły się ore mię- 
sem złowionej zwierzyny, a w takim 
razie, że polowały na te zwierzynę, 
że miały jakąś technikę podchodze- 


ofiary, co czyniły zapewne zesboło= 
posiadały zaczątki 


stycznej i „inicjatywy prywatnej“ | cechy łudzkiej; życia Sspołecruego. 
na polu nauki nie mogą się ostać | Dart szedł nawet tak daleko, że przy 
w obliczu dzisiejszej rzeczywisto-| pisywał im znajomość użytkowania 
ści. Organizacja zespołów kolek-| ognia, To twierdzenie oparł na fak- 


tywnie planujących, 


cze, nawzajem siebie kontrolują” 
cych, działających 
zmieni stan dotychczasowy i stwo 
rzy warunki 
kom humanistycznym 
z impusu. 


Nie hamując swej indywidazlinej 


kolekty wnie | cie, 
przeprowadzających prace badaw-| ków 


że razem z kośćmi tych przod- 
ludzkich znaleziono ostatnio nad 
palone kości zwierząt Broom jednak 


publicznie | uważa to przypuszczenie za zbyt 


śmiałe 1 za mało uzasadnione, gdyż 


umożliwiające nan- į kości mogły być nadpalone na sku- 
wylściejtek przypadkowego pożaru stepu, wy 


nikłego z uderzenia pioruna.. 
Australopithecinae starszą od 


twóręzości uczony będzie musiał wy-| praludzi=są młodsze od grupy mały 
rzec się wypieszczonej idei o rzeko-| Dryopithecinae, których szczątki wy 
mo wyłącznie od jego osobowości zał kryto również w Afryce, i niewątpli- 


leżnej problematyki, 


ki bo to, by rozwiązywać łamigłówki 
nikogo nie intęresujące, 


metody i kief wie z tej ostatniej powstały, Mamy 


"ranka badań. Nie będzie wówczasfwięc rząd rozwojowy: Dryopilhecua 
nciekał od wielkich problemów swo-|— małpa, Australopithecus — maipo- 
jej epoki, od wielkich zagadnień nau-| lud 1 Pithecanthopus —  praczło- 


wiek — czyli wszystkie dane stwier- 


Wierzymy, į dzające, że człowiek powstał za świa 


że orzanizowane obecnie zespoły ka-jta zwierzęcego drogą ewolucji. 


tedr staną się twórczymi kużniami 
myśli naukowej, że zapanuje w nich 


Sprawa tedy pochodzenia człowie* 
ka bynajmniej wcale 


atmosfera nówa: kołektywnych wy-ļjak to przedstawia dyskutant w „Ty» 
siłków i kolektywnej odpowiedzialno- | godniku Powszechnym”. Trzeba tylko 


ści. 


Zagowiedziany ma koniec rb.jdzi rodzaj ludzki, 


odpowiedzi na pytanie, skąd pocho» 
szukać nie w za- 


Kongres Nauki który dokonać ma jlęchłych, scholastycznych wywodach, 


krytycznego przeglądu dotychcza- 
sowego stanu badań i ich osiąg” 
mięć i zająć się sprawami plano- 


kierunek dalszego jej rozwoju. 
Oczekiwany jako zwrotny moment 
w naszym życiu intelektualnym 


spełni swe zadanie, gdy jego pro- | Bent 
blematyką zainteresują się naj-| ewolucji 


szersze koła opinii społecznej. 


jlecz w faktach stwierdzonych przez 


nauki przyrodnicze, I daremne są za- 


SW Lakah Saaki w) sieni iegi rozmaitych uczonych w piśmie, 


by zatuszować to, co nam każdego 
dnia przynosi geologia, paleontologia 
i antropologia, które stanowią funda 
dla teorii ewolucji w agóle, 


zaś rodzaju ludzkiego w 
szczególności, 


osaczania í zabijania upatrzonej - 


tak nie stol, 


Przodkowie człowieka 
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Kartka ze świątecznego kalendarza- 


Kącik niezado 


nową Redakcję, czy wolno jest dzić 
w Polsce Demokratycznej przygoto- 
wywać wyprawę ślubną dla córki, czy 
też-nie? Bo jakieś dwa tygodnie te- 
mu przyszli do mnie dwaj panowie, 
którzy podali się za kontrolerów Ko- 
misji Specjalnej i zaczęli przeszuki- 
wać mieszkanie. A jaft.się, proszę 
dakcji, szuka, to się zawsze coś znaj” 
dzie. Tak nawet mówi Pismo Św. 
Więc ci panowie znaleźli u mnie tto- 
chę jedwabiu i wełny. I zaraz żączęłi 
robić różne niestosowne i w ogóie 
głupie uwagi, jak nv. „ładny ; kwiat, 
27 kuponów” avełny"' oraz „oho, jesz- 
cze jedna melina, gdzie wsiąkają 
tekstylia. przeznaczone dla świata 
pracy”. A jeden to zupełfie po gru- 
biańsku zapytał: „Tu 
mieszkanie prywatne?“ Mój Boże! 
O te.głupie parę metrów wełny? 
I żebym to nie tłumaczyła, ale, pro” 
szę Redakcji, , tłamaczę: tak i tak, 
przecież: człowiek, panowie, musi my* 
Śleć- nie tylko o sobie, ale i o dziec- 
ku, trzeba córce. wyprawę ślubną 
szykować itd. To oni na to ze złośki- 
wymi uśmiechem: „a gdzież ta tô- 
reczka, bo o-ile nam wiadomo, jest 
pani bezdzietna” No, i cóż z tego, 
že jestem bezdzietna? Czy to. znaczy, 
że córki już: mieć nie mogę? Mogę, 
proszę Redakcji, bo pytałam się-o to 
pewnego. prowizorąa. farmacji, który 
do mnie wieczorami „przychodzi, a omn 
mi zawsze mówi: . pani Stasiak, juź 
my się postaramy, aby pani została 
mamusią! Więc, jeżeli pan prowizor 
obiecuje się postarać. to czy ci kow 
trolerzy £ Komisji Specjalnej mogą 
to kwestionować? Czy omi w ogole 
znkja pana prowizora?'To taki przy- 
stojny meżczyzha... 


sklep czy 


> 8 póważaniem si 
Antonina Stasiak 
msczennica 
za jedne 27 kuponów wehr 
Wodny Rynek Nr 2 


s„Zrobił mi sie, ch. Redaktorze, ad | 


cik na kciuku prawej nęgi, więc po- 
szedłem do. Ubezpieczalni: 
dali zwolnieńie od pracy, bo zdrowie 
trzeba chronić, a z odtisa może Się 
zrobić wrzód, a © wrzodu. gangreńa, 
a gangrena — to śmierć. Ale czy 
biurokraci z Ubezpieczałni wykazuję 
dziś trożkę o azłowieks? Dali plaster 
| powiedzieli, że parę milionów ludzi 
w Polsce ma odciski i nikt z nich nie 
myśli z tego powodu nmierać ani na- 
wet starać się o zwolnienie z pracy. 
To i co z tego, ob. Redaktorze; że tak 
parę: milionów myśli? Naród, wiado- 
mio, u nas jasząze zacofany i zdrowia 
mie docenia, 2 ja doceniam. Tu muszę 
się iedztze pośkkrzyć nA uńszą Urt 


nisacje partyjną i radę zakładową, 


Stare zwyczaje w nowym wydaniu 


Topienie Marzanny 

Stary, odwieczny zwyczuj, 
polegający na spławieniu w rze 
ce chochoła — symbolu ustępu 
jącej zimy. 

Wiosna krajów,  jęczących 
dotąd w okowach „zimnej woj- 
ny”, eależy właśnie od spławie- 
mia szeregu chochołów-batwa- 
mów tmperialistycznych. Nieko- 
miecznie w rzece, Właściwy jest 
tutaj raczej Ocean Atlantycki, 
ulubiona domena pachotków. bo- 
gini śmierci — Marzanny. Nara 
zie lud narodów, spragnionych 
wiosny wyzwolenia i pokoju, 
tom broń wysyłaną w celach 
wojennych przez chacho 
Wall-Strestu. Przyjdzie zednax 
kolej i na tych, co ją wysyłają. 

Rękawka 

Swiąteczna zabawa ludowa, 
sięgająca pono legendarnych 
czasów króla Kraka, któremu 
lud sypał mogiłę-kopiec, zro- 
sząc ziemię w rękawkach. ` 

Jeśli chodzi © usypunie mogi- 
łu (nie kopca) dla podżegaczy 
wojennych, nie należy bynaj- 
mniej obciążać rękawków. zie- 
miq. Wręcz przeciwnie — trze- 
ba ję zakasać i wziąć się do pra 
cy © obronie pokoju, mie pozwa 
lając Achesonom i Churchillom, 
Queuille'om i Titom, Francom: 
i Bevinom, kopać dołków podj 
gruntem, na którym opiera się 
pokój całej ludzkości. 


Obwożenie koguta 

Obrządek świąteczny, polega- 
jący na obwożeniu z radosnymi 
przyspiewkami wiosennego ko- | 
gutka, Dziś ten obrządek uległ, i 
jak wiadomo, zmianie, adyż 
delegacje obrońców pokolu, 
przedstawiciele miltonowych 
mas, obwożą mie kogutka, 
lecz gołębia pokoju, występując | 


wobec parlamentów świata nie |». 


— z rudosnymi przyśpiewkami, 
lecz z kategorycznymi żądania: 
mi, piętnując ludobójstwo, uży: | 
wanie broni atomowej, domaja- 
jąc się przyjoćna i pokojowe? 
współpracy mi narodom. 
To nic, że niektóre z tych paria- 
mentów zumiengiu swoja 


jego lot załeży 
reckcyjnych. politykierów, 
od woli mas pracujących cote- 
go swiata. 


weselszy è 


dh 
MO 


singani j : 
Naj lasyczniejszym w ostat- 
nich czasach przykładem udane 


je przed wizytą gołębia pokoju: 
nie. od porze 
eez 


Śmigus—dyngus 


w. obrzędowej 
rzece Ganges. 


+ s 
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Najpopusarniejary bodaj, naj 
najbardziej psotny 
obyczaj Świąteczny, wywodzący 
się pono od tragicznego skoku 
królowej Wandy: w nurt 
sty, wg. zaś innych — pochodzą 
aż z Indii i mający swe $Ó- 
sapie w 


Wi- 


go dyngusa w Shati międzynaro 
dowej było słoropienie i wysmi- 

amio aż na Formozę chikskiego 
jamnika: wojennego, Czang Kat- 
szeka — przez zwycięską Orig 
Chin Ludowych. Nie mamy 
wątpliwości, 1% ż tego dobrego 


zwyczaju skorzystają przy Spo- 
sobności Włochy, jes chodzi 


o Scelbę i de Gogpertego, Fran 
cja, jeśli chodzi o Bidault, 
de Gaulle'a i Mocka, Anglia, 
jeśli chodzi o Bevina t Atiłee, 
jak ż ich „przeciwnika! Chur- 
chilla, Jugostawia, jest chodzi 
o szajkę Tito, Hiszpana, Jeśli 


| chodzi o Framco itd. tp. 


= 


M „Ja chciałabym tylko zapytać Sza-| bo zamiast wystąpić w mojej obronie 


żeby mi, 


"|maniej nakarmić do syta wyobra- 


'|straszomy w swym poczuciu bez- 


G==R 


przeciw Ubezpieczalni, powiedzieli ze 
śmiechem: może to ciebie oduczy 
wreszcie od łazikowania. Jakiego, ob, 
Redaktorze, łazikowanian? Przecie ja 
tylko dla ochrony zdrowia,.. 
Zygmunt Bazik 
Łódź, Trębacka 9 
mimo odciska na nodza 
wyrabiający 50 proc. normy 


* 

„Tyle piszecie w swojej gazecie o 
racjonalizacji, a czy racjonalizatorów 
u nas otacza się dostateczną opieką ? 
A ja właśnie. jestem urzędnikiem- 
racjónalizątorem i przy udziale kołe- 
gów wprowadziliśmy u siebie w hiu- 
rze system potokowy w załatwianiu 
interesantów, To zmaczy. że jeśli do 
mnie się zgłosi klient, odsyłam go 
zaraz do referenta Rutyniarza, Rtity- 
niarz.do ref, Śzlai, Szlaja do Niezgu” 
ły,. Niezguła do Pajzderskiego itd. 
Bardzo pomysłowy system! 'Uprasz- 


GSG 
czął on ogromnie nam pracę i 2a08z- 
czędzał wysiłku, lecz, jak juź powie- 
działem — brak u nas jeszcze zrozu' 
mienia dla raejonalizatorów. Dlatego 
zamiast nagrody otrzymaliśmy suro: 


wą naganę i w ogółe nam zapowie 


dziamo, że jeśli spróbujemy konty- 
nuować podobny potok biurokracji, 
to bardzo szybko spłyniemy z urzędu. 
Pytam: czy to jest właściwe podej 
ście do wynalazczości pracowniczej ? 
Czy wolno tak traktować racjonali- 


zatorów 2 i 
i Hieronin Suszka 
' st. referent BBPPD 
Zgierz. Służbowa Droga: 
dom własny. 


s * + 
„Ja pytam ob. Redaktora: jesteś- 
my dziećmi jednej matki czy nie je- 
steśmy, a jeżeli jesteśmy, to dlacze 
go w czasie akcji skupu zboża przy- 
szła do mnie trójka społeczna é zna 
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|  — Jacyż mądrży są ci nasi u- 
czeni! — rozmyślał Jiti Cehinor, 
przeglądając ja dworcu new-yor 
skiej kolei podziemnej, znałezi0- 
jny przez siebie na podłodze nu- 
imer „Chicago Tribune" — Lata 
jące talerze“ wymyślili! Takie, co 
irwwają niby nad ziemią! He, he, 
he... 

Wspornmienie 
rzy“ przypomniało mu -o wiele 
istotniejsze dla niego, jednego ië 
milionów amerykańskich  bezro- 
botnych — zagadnienie zwykłego, 
nommalnego talerza. 

.— Mam nawet takie dwa fajan 
sowe niedobitki uśmiechnął 
się z goryczą — ale od wiełu. ty- 


„latających tale- 


Spojrzał jeszcze raz na łamy 
gazety. 8 kwietnia. i 


— Święta za pasem mTUu- 
knął, zaciskając pasek od spodni, 
w którym już zabrakło dziurek. 
Jutro ci z Wall-Street i Fift A- 
venae, milionerzy i giełdziarze, 
najbliżsi przyjaciele naszego do- 
brego kardynała Spełmana, będą 
żarli, pili i popuszczałi świątecz- 
nego pasa... Chociaż nie: tych tłu 
stych kałdunów żaden pas nie 0- 
bejmie, mogą tylko spuścić swoje | 
eleganckie, jedwabne szelki.. - A 
c. PAC 


| Nie miał w kieszeni ani centa. 
JA tu' żołądek dopominał się gwsł 
| townymi kurczani o swoje pra- 
wa. Starał się go oszukać, przypo 
|minając sobie lepsze czasy, kiedy 
mia? pracę i choć co prawda się 
nie przelewało, miał zawsze pa- 
rę groszy na kino i mógł przyraj 


inie zastawami, jakie podaje lu- 
|dziora kraj wszelkiej pomyślności 
4 dobrobytu, Ameryka — na $i- 
mie. 

Słaniając się z osłabienia wy- 
iszedł na powierzchnię miasta, Sta 
[nat przy zbiegu ulic, i zdjąwszy 
kapelusz,  usttował żałosnym 
swym wyglądem wzbudzić Bitość ! 
u przechodniów. Nie. miał jednak 
wyżlądu zawodowego żebraka. 
Mimo wyraźnego ubóstwa, ubra 
jmy cąpsto i schludnie, spoglądał 
na co zamożniejszych obywateli] 
| wzrokiem pełnym takiego gniewu: 
li nienawiści, że nikt nie śmiał) 


|do niego się zbiiżyć, a jeden wy- 


ł 


| pieczeństwa, wrzasnął: komuni- | 
sta! — i zaczął wzywać pomocy 

[polio 

U 
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wolonych 


Oem ZA) 


lazta zakopane pod stodołą 150 me- 
trów pszenicy oraz 100 pudów żyta? 
Czy omi. ob. Redaktorze, nie mogli 
poszukać u innych gospodarzy? A jo 
za tym dlaczego moi podli sęsiedzi 
napisali mi ne drzwiach: wróg Polski 
Ludowej? A. ja przecie nie jestem że” 
den wróg, tylko przyjacieł i nawet 
cheiałem się dostać do Zarządu Gmin 
nej Samopomocy Chłopskiej, tyko, 
że mnie stamtad wyrzucili. o. 

ATbo też, weźmy, mówią na mnie 
— kułak, a ja się przecie Maciej 
Zdziera nazywam? I co do tego ku 
taka, to nie prawda, bo mam rękę 
zawsze otwartą i brałbym wszystko, 
g nasze kochane Państwo Ludowe 

je chłopom pracującym. tylko, że 
u nas na wsi partia tak wszystko nie * 
sprawieńliwie rozdziela, że czy to 
zboże na siew czy też nawozy $Sztuez- 
ne to przekazują hołocie wiejskiej, a 
przyzwoitemu gospodarzowi — wiatr 
w oczy. A jeśli wezmę do roboty w 
polu tego czy owego biedaka, że- 


| 
i > . | 
Pisanki - trumomki | 


godni nie ma co na nich położyć... 


| ZZ e a e 


by mu, ma się rozumieć, pomóc po 
l sąsiedzku, to od wyzyskiwaczy Wy- 
myśleją i mówią: znowu chcesz Tu- 
dzi oszwabić, a przecież szwabi wcale 
tacy źli nie byli i powodziło mi się za 
nich b. dobrze. 

Więc ja bym prosił, żeby Rząd Pol" 
ski Ludowej też się mną zaopieko- 
wał, ba co gospodarz to gospodarz, 
pan całą gębą, a nie jakiś tam, bied- 
niak czy średniorolny. 

Z uszanowaniem 

Maciej Zdziers 
ze wsi byki Wielkie 
= - - 
$ 
j 


Podał de druku Stefan Stefański. 


Święta w amerykańskim „raju“ 


mienionym zakładzie gastronomi- 
cznym podwójną poteję parówek 
oraz 3 kufle piwa, a kiedy przy- 
szło do płacenia rachunku oświad 
czył z całym cynizmem: za mnie 
płaci Departament Spraw Wewne 
trznych USA. 

Sprawa niebezpiecznego wywto 
Ke 7 k towca, zmierzającego wyrażnie 
święta, a nasz nawet — jak do- | qą podkopania praworządności w 
brze pójdzie, i po świętach... naszym państwie, została przeka- 

NNS: <gx R zana niezwłocznie sądowł, który 
: RS E skazał J. Connora na 8- miesi 
A W kilka dni później w gazetach, bezwzglednego aresztu. ref 
w tak popularnej w USA kronice (SĄ JE; 
„morderstw, gwałtów, kradzieży 
i wypadków“ można było prze 
czytać następującą wzmiankę: 

„W barze „Colorado“ przy 212- 
Street policja new-yorska zaare- 
sztowała niejakiego Jima Conno- 


nor na wałęsarmu się po ulicach 
New-Yotku., Przy jednym z hy- 
drantów ulicznych wzmocnił się 
łykiem wody. To go nieco orze- 
źwiło i przywróciło widać jasność 
myśli, bo uśmiechnął się nagle i 
mruknął. 

— Będę miał jednak co jeść na 


Wzmianka ta nie wywarła wie 
kszego wrażenia na „bezczelnym” 
Jimie Connorze. Najważniejsze 
bowiem przecie było to, że dzię- 
ki wyrokowi sądowemu - uzyskał 
wreszcie możność  zaspokajsnia 


ra, notorycznego włóczęgę i pija! głodu i zdobycia całkiem przyzwo 
ka. Jak się okazałe, bezczelny 0-|itego dachu nad głową, na jakże 
szust skonsumował w wyżej wy-!' długi okres 3 miesięcy. 


„Wesożego (aśka (w proszku)! 


